
J ^ r .  0 3 We Lwowie, Niedziela dnia 16. Marca 1879. R o l i .  X V  i jX
W ychodzi codziennie o godzinie 4. po

po łudn iu  z w yją tk iem  n iedziel i dni 
świątecznych 

Przedpłata w y n o si:
MIEJSCOWA kwartalnie . . . 4 zrr. 50 cent.

„ m iesięcznie . . . I ,  50 „
Z przesyłką pocztową . 

m iesięcznie „ . • • 2 „ — „
. 2  ,w  p a ń s tw ie  A u s tr jn c k ie m  . G z tr . ct.
, 2  do Prus i Rzerzy niem ieckiej . ■

■ • po 7 złr.

8< i,: '

i S z w a jc a r ji  . . .  
T u rc ji  i k s ię s tw  N a Jd u .

50 cnt.

ner pojedyiiczynw sztu je 10 cnt.
GAZETA NARODOWA P r z e d p ł a t ę  i  o f ł o s z e n t i  p r « y j a « j p

W  Lwowie bióro t dininistracji „Gazery Bar.* 
Plao H alicki w pałacu W . TTlanieckich. Ogto* 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dlo .O aŁ  
Her. “ ajencja pana Adama, Carrefour de la  Croiz, 
B oage 2., preniuaaratę as* p. pułkownik Racz­
kow ski , ian b o n rg  Foissonniere 83.; w W iedniu 
pp H™ anatem e i Yogler. nr. 10 WallfiscligasbO. 
A. CKpetik Btadt, Stubenbastei 2.. B o>»r et Cm. 
I ł.iea  ergaase 13 G. L., Daube et Cm. I Ma- 
rim ilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp H aasenstein et Yogler.

OGŁUSZENIA przyjiunją się  za opłatą C cnt. 
od m iejsca objętość: jednego wiersza d cbnym  
drukiem. l u t )  reklam acyjne nieopieczę o w n e  
nie ulegają fiankuw&niu M aruskrypta u cbne 
nie zwracają się , lecz bywają nibaczone.
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NowośM
n a k ład e m  k s ięg a rn i

F. H. RICHTERA
v c  t i i c o w ie  4 #

K a r z f c o w s k i  Zygmunt Graf 2  
Rak pow ieść 3 zł 

M m g lO W R k i W acław D i  d o  
(Szkice kaukazu) Ostatni ks'»- 
że. Swanecji pow ieść zł^ 2.40 
(Szkice winkazny Z e 1 a. P o ­
w ieść z życia Czeczeńci w 
zł 2.40.

T a ń c e  s a l o n o w e .  P rakty­
czny poradnik dla tańczących  
ułożył Ar k l. 60 ct.

Ł a n i a  J a n a .  Rozmaitości i 
powiastki złr. 2.

C h o i ob y  G a l i c j i  od roku 
1867— 18 8. Serja druga (od 
rębna ea loś ) 2 złr. (Jeszcze  
kilka egzem pl -pierwszej serii 
do nabycia po 2 zlr. 1652

Pod i rasą:
D o b r j  t o n .  Prźewódnik tow a­

rzyski i salonowy według 
dzieła  nS»v..jr v iv fe “ przez 
pauią d’A le : dla pdlokięi pu­
bliczności oj r,i 'owała II. W. 
Cena 2 zł.

* k k k k m i # x *  m v  3

Doniesienie.
H a n d e l  towaiow łokcio- 

wyrh i płócien J a KÓUA H A L- 
B E E A , przy ulicy Żółkiew­
skiej 1. 15. I. piątro, p riw adz. 
tegoż zięć pod firmą M. MA­
JE R  PRÓCHNIE i sprzedaje 
tow aiy jak  dotąd po cenach 
nader umiarkowanych

Z poważaniem 1012 4 • 5
M. Majer Próchnik.

PRAWO
w o l n e g o  w y s z y n k u  jest pod ko- 
rzystnepj warunkami zaraz do wydzie­
rżawienia w G r ó d k u  pod Lwowem 
Nr. 1 1 6  Lwowskie przedmieście. Bliź-i 
szych informacji Uuziela właściciel te­
goż pr  .wa ( n M i r i m i  A m -  
t r h a u k  G e w e r u e y  

1670 7 —12 J e r z y  W a j e r .

Wyprzedaż książek u  bezceti.
A n d e r s e n .  Malowanki, nowella, cena 75 c.. zniż 80 ct — B a ł u c k i .  Młodzi 
i Starzy, powieść w 2 tomach z ł 5.40, zniż. 2. — B i l  ł u c k i .  Album kanuydatok 
do stanu m ałżeńskiego c 80, zniż. 40 ct. B a i a e k l .  Ostatnia stawka, nowella 
z ł. 1.20, zniż. 50 ct. B o i e n ł a w i t a .  Trzeci maj, dramat zł. 1.Ć0, zniż. 40 ct. 
J la r tO R z e r r lc K . Kościoły warszawskie cena 9 zt. zniż. 2 zł. (ze stalorytem .) 
B d u d r i l l u r t .  Przewodnik ekonomii politycznej zlr. 3 zniż 1 20 — R u s z t u y ń -  
g k i .  Ameryka i Europa stu :yum bist. i Gn.in. złr. 5, zniż 1.40. — B e t  t i k ó w -  
n k i .  Gustaw i Werter c. 40, zniż. 20. — C ł t ł ę d o w n k i .  Skrupnły. powieść złr. 
1.&0, zniż. 60 c. — C z a c k i  T a d .  0  polskich i lipowskich prawach zl. 3, zniż.
1.50. — C z P U i e r y ń s k i .  0  dobrach Rzeczypospolitej pobkiej zl. 4. zniż. zł. IGO 
C I c c b o ń s W i .  Ai’ lLikim powieść -2 t. cena 3 zł. zniż. 1.40. — l i z  e d u s z y -  
c k i .  Żywot arcybisknpa lwow. Sierakowskiego zl. 2, zniż. 70 c t .— D y k c y o n a r z  
biblijny, 4 tomy, zl. 10, zniż. 3. — . D o b r o w o l s k i .  Panowaniu Stauisł. Augusis 
z rycinami c. 80, zniż. 25. — E l e m e n t a r z  Towarzystwa ośw. lud. (z rycinami 
i mapkami) c. 30, zniż. JO. — E l - ) ' ,  Żyd dramat w 3 al tach zl. 1, z i i .  4u c.— 
F l a u b e r t .  Córa Hamilkara, pow. historyczna zł. 2, zniż 80 c. — G r u d z ib m -  
f c k i .  Idealista, poemat fantastyczny c. 7 - , zniż 25 c. G o c z a ł k o w s k i .  
Wspomnienia lat ubiegłych, 2 tomy z rycinrmi złr. 5, zniż. 1.40. — G o r d o n .  
Pizcchadzki po An.ery e zł. 1.81, zniż. 1. — I S e i g i g .  Przewodnik do rysunku cyr­
klowi go i Tinijuego zł. 2.40, zniż. 1 — H o f m a n .  Nowoczesna chemia zl 3.50, 
zniż. 1. — K o s i ń s k i .  Obrazki dawne i tegoczesne, 3 tomy zł 4. 0, zniż. 1 .60 .— 
K  o z i e b r o d z k i .  Klaudya, drań at c. 50 c. zui . 15 — l i  .'1U /.C  w s k i .  Bez 
mitnna 2 t cena 0 40 zniż. 3 z ł. —• K a r p i ń s k i  F r .  Dzieła zł. 5.1 , zniż. 2. 

I i . o c l i o w s k i  łV e«s; a r  j o n .  i  lsiua wjgrszem zł. 4.50, zniż. 2 — H a u p r z y r k i .  
iiegrnlia pocta>kowa c. 80, zniż. 20. — Ł i l U g c l .  Glos, ucho i muzyka z ł 1.20, 

zniż. 50 ct. — L i b e l t .  Pisma krytyczne, 2 tomy zl. 6.40, zniż. 1 20. - -  L e -  
g o u y f 1.  Dwie królowe, dramat, tlóm  A. Klobukowskiego zl. 1 zn ż. 40 c .-  Ł o t  
*V. W izm m ki króla Stanisława Augusta z ł. 1, zniż. 30 ct Ł o ś  W . IV k 1870, 
lrainat ct. > 0, zniż 20. Ł c p k u o a k i .  Sztuka, j j dzieje 
rzewi rytów) zi. 4, z iż. .40. B U l l e r .  Religia

oolónn. zK 1.20, l-iiiź. 40 c — W o c h n a c k  i .  Powstanie narodu 
3 tomy, zl. 8, zniż. 2 ■' 0. — M i l e w s k i .  Herbarz (dopełnienie Niesie k egoj zt 4 
zui i .  1.20. W i i l l e r .  Św at roślinny, 2 tomy [welin, z 400 drzeworytami; zt. 4 
z ii  l.zO. -  A lu n i .  Eiicyklopedja umiejętności poi.tycznych, 2 tomy zl. 9, zniż.
3.50. N i e m c e w i c z .  Panowanie Z gurunta IH., 3 łomy. zl. 4.20, zniż. 2. 
C l i o d i k o .  Historja domu Ostrowskich, 2 tomy zl. 10, zniż. 5. O s t r ó w  
s k i e g o  T i  m  i s z a  żywot, 2 t.-my zł. 10, zniż. 4. O r d o n .  Po zje cena 1. ' 0 , 
zniż. 60 it . -  P a p r o c k i .  Herbarz ryceratwa polzklego zł. 15, zniż. 6. P o l  
Obraz z życia i natnry, 2 tomy z mapą i drzew. zł. 4, zniz. 1 20. — A u S t a -  
w ic c M j ' .  Słownik malarzy polskich, 3 łom y, ze stalorytami z ł. 21, zirz. 8. — 
K o y a i ł , ! .  Młodość Juliusza Cezara, pow. liist. zł. 3, zniż. 1. — R e l a c j e  nun­
cjuszów ipoatolskioh o Polsce zł. 11, zniż. 4. k z u j s k l .  Literatura świata i.'e 
chrzrścis.ńskiego zl. 3. zuiż. 1.20. — S i m i t t .  Dzieje Polski XVIII w., 3 tomy, 
zł. 6, * ii .  a . —  s i b . d e t e r .  l ’rzewodn,k do jakościowego chem. rozbioru zł. 1 
zni: 5C ct. — b l i a r b e k .  Olim, powieść zł. 2.40, zniż. 1.20. — S t u a r t - H i l l .  
0  rządzie reprezentacyjnym zł. 2.40, zniż. 60 c. — S i m o n  J .  Rzecz o szkole zl 
2, Z.liż ’50 c. — S a b o w a k i .  Intrygant, p w ieść rh 1. 0. zniż. 60 ct. — T a l i '  
V,in  Berbia w XIX wieku zl 2 .40, zniż. 80 ct. — T a t o m i r .  Geograhir

zniż. 80 c. — T r i p p l i n .  Pamii tniki lekarza Po- 
B i e r z b i c k i .  Geometrja wykreślna, 2 tomy, 

atlasem z ł ~4' zniż 2. — V. a n d t .  0  duszy ludzkiej i zwierzęcej zł. 9 , zniż. 2. — 
Z a c h a r | a E . e w l c z .  Marek Poraj, pow. hist. zl. 2, zniż. 9 )  i .  — M ia łu ,  i - i  
jen. Wspomnienia o pułku polskim gwardji Napoleon t zł. 2.40, zniż. 90 c. — Wa3-- 
1' a f i ś k i .  W_,Llad elemeutar/.a i dzieje czytania, 2 tomy, 60 e., zniż. 20. — *ail- 
l i ń a k l  F .  W.ara i wiedza c. 75, zniż. 25. J o r d a n .  Położnictwo. 2 tomy, 
zl 4, zuiż. 3 zlr. 1678 4 —6

Ad: es: K . Bartoszewicz w Kiakowic, Rynek nr. lii. 
Zamówienia za n&desłanitm pieniędzy lub pobraniem pccziowtm .
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Nakładem tub w komisie
ktięgam i

[Karola Wildal
we L w o w ‘e, ul. H alicka l  27. 

w y s z ł y  nast pujące n o w o ś c i ,  
które poleca eię u v. a d z e  czy ta ją ­

cego ogółu: 
] ł t i ł k o w « i k i  Z y g m u J i  'T . T.

Jeż.) Sprawa ruska 80 ct? 
P r n w d c m o w a k i  H ellocl XIX.

wieku zł ! 0 
S t a d n i c k i  K a z i m i e r * .  Przy­

czyni k do H eraldyki Dolskiej 
w ieków średnich, w ,p, „wie na 
wzór „Allmanach de Gotł.a* ce.ia  
na lepszym  papierze złr. 3.00. 
Toż mu 3, na lżejszym  papierze  
7-ir 2.80 1 6 6 1 1—3

S w i d z i ń s k i  Kari, 1 Poezje zl. 1. 0.
Najnowsze dzieła we v. szyetkiefa 

gałeziacb literatury i w iedzy, tak w 
ojczystym  juk i w obcych lęz jk icb ,  
zuajdąją się  zawsze na skład ne W 
w yż wym ienionej księgarui.

Cukier
inajpiękriiejszy  
średni, ła d n y ,

P ocztą fra n co  i z
i

podrS .zaik ( ^ ; ^ Y 5 “ tiK 7lot umiejętności -A  --------
polskiego r. 18)1

głowam i po
„ s .

Kawa i Herbata
po starych c6ut»ch u ą j t a n i ę j  w handlu

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  r y n k a  1. 4 2 ,  

1
P R A C O W N I A

Sukien damskich
oraz

n a u k a  k r o ju
Marji Knedlownej

l wów, ul H alicka 40 II. piętro. 
1*70 1 -6

^  majątkach

opłatą cla zędzio, 
wysyłauij pr;ma sztokfisz p łaski, 5 kiło 

zł. m.. w. — Godzien,.i 
wypatroszone ryby, dersz łupacz- 

sztokfisi, sole 5 kilo strzynka z{. 1 75 do 
2 z ł., b irdz • tanio delikatny, maio solony 
siwy i gi uboziarnjaty kawior, fa*.»czka od 
1 kilo począwszy po 2 zł. do sałat i ma­
jonezów i t. p. Świeży łosoś i iuinjgo z ra­
ków morskich 3 puszki po 6 sztuk 4 »ł 
9 puszek 5 60, prima śledziu tłuste  i pelm  
faseczka 30 sztuk 1.80, de’ikatne śl dzir- 
solone 200 sztnk w fascczce 1.80, świeżi, 
solone flundry, bydlinki , węgorz , szproty, 
loseGo śledzie najtardej Recepty do przy 
rządzauia ryb i cenniki bezpłatnie franco. 
E .  H .  M c b i i l z ,  A ltona  pod HamDurgiem.

1150 1—3

r * • Oc> Lłlc* »T AlaV 'Tlt-KU
j) statysi^]ta dawnej Polski zł. 3, j 
uiśYffT*'4 tom y, zlr. 6, zniż. 2. —

9 9

K siąd z
obrz. łac. z Archidyecezji lwowskiej w sile 
■vreku, poszukuje zajęcia na wsi. a bę 
ląc przez kilka lat na w si, -  jako te. 
i w mi isteczkaeh, jako kooperator przy 
kościołach parafialnych swego obrzi ki 
» Toka-h, w Grzymałowie, w Złotnikach 
i w Bolechowie aplikowanym ; na rzetel 
o ość rachować mi/żna. Kt iby zechciał por 
zorzystnemi warunkami powierzyć odpo 
wie.inie zatrudnienie, zechce się zgłosić dc 
8zan. redakcji G azety  N arodow ej pod a 
lresem :
1733 2 3 K ś .  J .  m a j k u .

pod

Johann Marja Tarina
gegenlibcr dem J ' i l i B c n p ) * t z  

In  C t t l n , 
udekorowana dyplomami honoro- 
womi i medalami zasługi na roz­
maitych wystawach św iatow ych, 
uznaną została za j e d y n ą  i 

r aj 1 e p f  z» .
Fabryka U  pudaje do' powszech 

nej wiadom ości, iż 
ł o w n y  s w ó j  s k ł a d  I  

r ~ j> r  d l a  G ^ i ł o j i  * *  I
u m ie ś c iła  w  h a n d lu  | l

MŚia WstiEO ‘
LW O W IE,

K a ro la  L udw ika  l. 
ct. 50, złr. 1, 1.60, 

za butelkę.

która

n ta W ODA K0- 
pochodz z mojej fa- 

prócz pow yższej 
żadnego numeru 

na etyk iecie .

J. Eksc. lir. A l­
freda Potockiego, u rzą d /il  

p. Augtut Schuuiaan podHg w ła­
snego system u susznle cy lin -  
drOłfą browarną w łasnego w y ­
nalazku, i obmurowanie k otłów  
parowych w. gorzelniach, poszcza- 
gólni# tu i  :

w rdka 1877 w Soławie, a w r. 
Ł87I » Hl.bwaicach obmurowitno w 
<orzeiL..cti k o tły  parowe podług 
systemu pnez p. Aug. Schuman­
na wskazanego. Sposób obmurowani*
okazał się po dokooanych doświadcze­
niach bardzo korzystnym  1 do­
skonałym, albowiem przy nader i-Zylj- 
kiem ogrzewaniu kotła oszczę­
dza połowę opału.

W browarze zaś Starem Siole, 
limc rozlicznych trudności zderTdo- 
sdo się ną s u s z n ię  prze* p. A u ­

g u s ta  S e b u m a u n s  p r o je k to w a n ą ^  
w ła s n e g o  Jego  w y n t lu z k u  c y l in -  
u r o n ą  z w a n ą ,  —  a rezultat n a d  
n s z e lk t e  s p o d z ie w a n ie  o k t z a ł  
s ię  p o m y ś ln y ,  alhow «0) na takowej 
śuszni t r z y  r a z y  d z ie n n ie  s u s z e ­
n ie  s ło d u  odbywa się % n te p r a k -  
t y k o w a n e m  z a o s z c z ę d z e n ie m  
o p a łu . 1,30 i—3

Poczuwam się zatem na łądauiD 
p. Acgusti Schumanna do miłego obo­
wiązku podać zen bardzo korzystny sy ­
stem do powszechnej wiadomości inte­
resowanych i polecić najmoculej jego 
w y r o D y  i pomysły wLścirielom gorzelń 
i browarów.

Lwów. 2 . marca 1 8 7 9 .
T m d .  H r < L « ]

pełnomocnik JEks. hr. Alfreda PotoekAgo.

Maść cudowna
goi w krótkim czasie najzastarzalszc rany 
a na reumatyzm 7, dobrym skutkiem bywa 
używ«ną. PnszK 1 wraz z przepisem uży­
cia t o  ct. W oda aDaterynowi. jo  ust iU  
ssk a  40 ct Proszki se id lu k ie  pudełko 1 zł. 
Puuer ryżow y doskonały pudełko 30 ct. 
W oda biała do m ycia twarzy wyborna 
ńaszeczk* 60c . Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, trociczki doskonałe w szystko wła- 
sn egt wyrebu. P eifum y rraDcuckie bar­
dzo dubrr flaszsczka od 80 ct. i wyżej 
W szelkie nniwersalne środki toaletowe  
leczniczo, Zagraniczne i krajowe, u trzy­
muje na składzie i w ysyła  za pobri 
iiiem pocztowem doliczają" miernie za 
opaCbwanie I p i e k ą  p o d  c z a r n y m  
o r ł e n .  A .  B e i l l a  w  r y n k a  w  N U -  
■ i m a n o w i e .  1566 6 i

Fnndnsz gv  -ra n o y jn y :

Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Szczecinie.
Zatwierdzone w i rasach r  -  em król. gabinetu z d. 26. stycznia 1857 ;
W Austrji kc-cesjonowane d. 28. wrz śnią 1»73.
Biuro we W iedniu: we własnych doniLch Towarzystwa zwanych „Germaniahuf1*

ftSounenfelrga.jse 1“. złr. a. v
Stall ubezpieczonych z km -em  1877; 128.390 z kapitałem  w srebrze 110 252 152 

i 6o.714 złr. 35 ct rocznej renty.
( kapitał żelazny . 4,500.000 „
j uzbie. rezei. z sońcem 1877 15.919. 85 ,

P u p ila r u ie  ubezpieczone hipoteki z końcem 1877 . . „
W y p ła co n e  samy ubezpieczeń od roku 1857 . . „
Koi s n y  dochód  z prem ii i odsetków z r. 1877 . . . „
W lutym  odnowioue wnioski . . . .  „

Na nowo zawarte od 1. stycznia do końca grudnia 1778 okoła 6028 
ubezp. z nowyiff kapitałem . „

OJ r 1871 a lt  obdzieleL.a z czystego dochodu nbezpieczoaych
z udziałem zyska wydano . „ 1,035.688

Obezpierztini z preteusją d 1 dywidendy w „Germanii" w stęp u j co do poboru
dywidendy już po ubiegu 2 la t ,  licząc od początku ubezpieczenia, i otrzymują dy- 
widenuę na całą pełną premię roczną, nawet za ukrócoue ubezpieczenia, gdy p izeii- 
wnie inne towarzystwa udzielają dywidendy we wszystkich wypadkach ty k o  od 

j preru>i za pojedyncze ubezpieczenie na przeżycie. Do ycbczasowa przeciętna dywi 
(landa wyi-osrła 25 67 procent, za rok 1877: 16 procent od wpłać nych 
preurij n - in y c h . Iz u lta te m

Każdą zażądaną informację, tudzież prospektu i formu’ar2e wniosków udziela 
nejchętniej bez wszelkiej opłaty

G f - ł ó w n a  a j e n c j a  „ G e r m a n i i 11 
J .  M a u r y c y  D i a m a u d ,

1726 2 —? we Lwowie, przy ulicy Karola Ludw ika, 1. 39.

ZAKŁAD OGRODNICZY 
Antoniego Klimowicza,

w e L w o w ie ,  ulica Piekarska, A r . 39*1i9
(naprzeciw pałacu hr. Turkułowej) 

p o leca  S zanow nej P u b liczn o śc i 
D o n o r o w e  s z c z e p y  i r . k t o w e .  jako to :  J a b ło n ie  i g r u s z e  le-
tnie i zimowe 4- i 5-ietn ie, tetuka od 50 ct. do 70 et. R enk lod y  od 60 
ct do 1 zł. K r z e w y  o w o c o w e  jabo to : M orele i B rzo sL w iu ie  2- 
U-tnie io  1 zł. A g r e s t  i f  ży crL i 12 sztuk 1 zł. 50 et. M aliny 12 
sztuk 1 zt. S z p a r a g i .  eiben-oURtr.ki* 3-letnie 103 iztuk 3 zl., 2-1 Anie i  i ł

I * r  a  o  z  e  " w m  1737 2- 3
Remontante, b m lo n y , i Herbaciane (Tliee) 12 sztuk od 8, 10 do 12 zł. 

Zamówienia wysyłają się podług w s k a z ó w e k  szanownych odbiorców.

H 
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 szczególnie
c z ę a e i

Ważne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kieso wa aagsburgKka

E i e n c | ę  ż y d a
oie pr: 
a c h )

s

rzeciw f e b r z e ,  e l e r p i c i i l o i i  i e  U d k u  I g p o d n i e b
od wielu la t wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawuae 

w świeżyru zapasie w danym raaie. 1349 7 —24
we L w o w i e  u Jakóba Beiscrs, apt.

„ u Piotra Mil olascha „
„ u Zygra. Rnckera „
i, a K. Krzyżanowsk.rgo

» p t  k u ł o  Brygides. 
w FPODACH K J, lYisostawski^apt 

- Fd. I isz sa , apt
w CZERNIOWCACH r-tGolichowski apt.

„ Kamil A lt, apt.
w GLINIANACH Adolf, H iłm, apt.

» KEAKOWIE u M J woroiokiego,
„ n W, Redyka, apt.,

ir KOŁOMYJI u J. bidorowicza, apt. 
w B JC H N l u Franciszka Reisa, „ 
w TAHN0V.TL u A  Tenezyna, . pt., 
« RZESZOWIE U J. Schaiters. ; Sp., 
w i  ARNOPOLU a F. Jamrogiewiczs 
w SAMBORZE u J. Alekniewiczu apt., 
w STRYJU u Julian* Zagórskiego, 
w LTANISLA WOWIE F. Stecherapt.

s
s
H

B
S
H
S

f i
H
\
S
S

19,519.185, 
13.469.956 
15,231 166 

4,»09.716 
1,578.500

8,748.631

Pszenica j ara (biała)
a u b i r a i b k a .

7  trząd. dóbr H erm anow ie, 
posiada pszenicę jarą, przygoto­
waną do siewa , odznaczającą się 
jasnym kolorem, grubością ziarna^  

Wagą. Pszenica ta sprowadzona 1  
Krótesfwa, była uprav.uną y Q 

pełńychlHermanowicach, z pomyślnym r e - 1
Cdn«i korca 12 zł. 50 ct. 

z workiem loco dworzec w P rze­
myślu. Pragnący zamówić na n a -i^  W p is y  n a  te g o r o c z n y  
sienie tej pszenicy, w W ód i  Ł ro ju  tylko od i. do is. m*ro*.

5

Medal zasług i *“9 8

L & E. Stkiuaniir
PRACOWNIA 1652

sukien damskich
Lwów, ul. Fredry 5 i Halicka 54.' 
M o d e l e  p a r y s k a *  s u k n i e  

g o t o w e  u l .  e k t a d z l e .
Zamówieniu w szelkiego rodzaju po 

cenach najumiarkowańszych. 
Każdej w iosny i jusiPui kur» fcroju.

k u rz
mogą wprzód I  L 

otrzymać próbkę takowej, przesy-1̂ '

Dla dzieci 
D r . A .

i dorosłych! 
JPtenka

łając swój adres do
Zarządu  w Herznancwieach,

poczta P rm nyśL11753 2 8

m ieczu  w szelk im  katarom  błon 
Umeowych d la  osób dorosłych i  

dzieci.
Herbatr ta sporządzona na poJ- 

■tawie badań naukow ych, skłuaa się  
c najskuteczniejszych z ió ł i korzeni 
dsiatają wybornie przeciw w szystkim  
z a c ie n io m  katara.irym : krtani, prze­
wodów oddechowych, oskrzeli p łu c ; 
leczy  gruntownie kat*, j pęcberza, ma- 
CiCj pocl w j macicznes, j. ułatwiając  
trawienie, przeczj szcza krew.

Paczka auża 80 ct., m ała 40 ct., 
wraz z sposobem  użycia.

DRi A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel.

Smaknie i działa bardzo dobrze.
Pudełko z opisem  użycia i dyete- 

tyeznem  obiaśnieniem  40 c t
D r. A . PieuKa

proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach aoładŁA, 

paleniu w żo łą d k u , odbijaniu, braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, ni mo- 
roidach, dlatego je s t  nieocenionym  
irodideiL domowym.

Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tyczrom  objaśnieniem  70 ct.

(N ajw yższy c. k, paten* z dnia 29. 
marca 1961 roku , zabezpiecza w szy­
stkie ie  r jd k . od iałszow ania.)

D o nabycia we L w ow ie w apt. p, 
Piotra . 1 .Lola aha, w Krakuwiu w apt. 
Hen. Stockm sra.

0  jMKTlęjśs Ha okład w innych  
miejacac u  znacznym rabatem, upra­
szam nd_,w«z? s ię  do apteki „zum Mob 
» B “ w Grazu 1348 8 1 '

NA ŚWIĘTA
poleca m

W. MAHSZAŁkiKWKZ
we Lwowie, ul. Krakowska l. 6. 

wszelkie tow ary k orzen u e, herbatę, wina, 
lik ie ry  k rajow e i zagraniczne w największym 
wyborze poręczając za doboiowy towar, rzetelną usługę 

i najmierniejsze ceny. 17 6 2—8
Cenniki szezegółowe na żądanie gratis i franco.

Zatwardzenia
copobiega sic i  lerty przez użycie

P i g u ł e k  roślinnych CAUYAINA

j Z a k ł a d  c h o w u

drobiu rasowego
Radlowicach,w

Od 1.

Na międzynar. wystawie I X  M E L Z E R ,  W ystawa okręgowa
w N orym berd ze  1877 a j e n t  dla *  F i i r s t . - u f e l d  1878

najwięksi- i jedyna premia o h . r n . i e l u  i  dyplom honorowy i premia

za wys awione r o z s a d ó w  c h m i c l o f .  r e h  z.a
*' = « » d y  c h m i e l o w e  w  SA A Z U  (w Czechach) r o z sa d y  i sp rz ę ty

-WiniejBzeru zawiadamiam w szjstkich P. T. interesowanych, że przesyłka moich

rozsa d ów  chm ielow ych z Kaazu  *=*6
(pow szechnie uznanych i k i l .  .k r o m ie  prem iowanych) 1218 6—10 

l^ p o czy n *  się (id połowy kwietnia. Zamówienia proszę nadisłać w uależytym czasie. 
jgyborność takowycli gwarantuję Wyjaśnienia i broszury co do sposubuuprawT .orafłS.

[poczta Sambor.] 
marca począwszy, można dostać

jaj c ł  następującego ar ebia , a mianowi- 
Przepisywane przez lekarzy francuskich eie od : 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel | k a r ,  Brahma Pootra ciemne, Cocbin- 

Ikiem powodzeniem, pom ew .i składają się Chi na żółte, C ocli i n Chi na białe, Cochin- 
j wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia G-hina Koroi atwiaki, Creve, Coeur czarne, 
ani kolek i inugą się używać jako środek białt i popielate, P^duany złote i białe, 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb i pra H iszp any, Dorking angieli k..«, srecn e  

Iwującj przeczyszczenie. Metody użycia , Brabinty, żłote' Hsuibourg, Kiimpferj ka- 
Ipolskiii języku. W Paryżu p. Behant, rae czoskrzydłe, tłrudansy irancustin, Bajca- 
iSt. (Jujntiu 24. Wymagać należy aby my srebrne (Sebrigtte), Bantany Japońi kit, 

d g u łii CauTaina znajdowały się we flako-jajo po 25 ct. 
inikach, włożonych w pudełka kartonowe,! k a c z e k ,  Ayltououry białe an.-ielskie, 
i aby na każdej pigułce znajdował *ię na- Ronćn; s: ,n francuskie. Jajo pe 30 c. 
pis C W roin. 184 8 —V | Mniej jak 6 jaj od jednego gatunka się

W Paryża p.Dehauł łłaub. rue St. Denis, n.esprzedaje. -  OpaLowanie włącznie a l 
Dostać można we L a s o w i©  w aptce da 30 jnj policzą się 1 złr., za więcej sto- 

n. K r z j A a n o w g k i e g p  obok Łryg.Jek, sunkowo rięcej.
p. K .  R l k o i f t a c k a  ' Z . H a c k e r a ,  Z żywego drobiu są jeszcze na zbycin 
n K ra .ee  w ie  w antekarn pP. J. Tranj 1 kogut, 2 kury Cochin-( bin. io lte  18 

Reayka j

Karoliny Greistler
..p od  W io sn w 1

L w ó w ,  R y n e k  1. 158 —  39. 1717 2 - 4
poleca wskutek ostatuich bardzo pięknych ib io r ń w , N itia f& n a  
k w i a l ó w ,  j a r z y d  k u c h e n n y c h ,  jakotiż p a t t e  *  n y <  :n
i traw ua rok 1879, po niższych cen»ch jak przeszłego roku były.

tudzież Bukiety i W ieńce
z świeżych i zasuszanych kw iatów zaw -ze najgustow niejsze.

K a s a  f l s z c z ę i l n o ś c i
miasta Drohobycza

zt poręką gminy miejskiej przyjmuje

w k ł a d k i  o s z c z ^ d n o ^ c i
od 25 centów do 20<K> %l r. w. a. za opłatą procentów sześć1 od

Bia i zwiACa takowe według zycteuia częściowo lub całkowicie.
Kai oszczędności zwraca wLl&dki nieprzenoszącc 50 zl. bez fi oprzedniegc wy 
powiedzenia. Wkładki przenoszące tę kwotę zwraca za poprzed^iem wyp b ie ­

dzeniem a m auuWiCie od kwot 
uad 50  zł. do 100 zł. wal. austr. za wypowiedzeniem 8 dniowem 

>J 100 .  „ 500 zł. ,  ,  „ n 30 .

■esM Nauk PrzemysłowychW P»rr u
PRFCZ ZE SIWIZNĄ 
H F Id N O C iilM E

WTBORN1 . AB tA DO WŁOSÓW
P . DICQU EM A R E  s ta r s z e g o  
ch em ik a  W R O rrN (F ran c y a ) 

W je d n e j  c h w il.  L .a rw is .w e  
w ło sy  n a  g ło w ie  i n_  b r o ­
dz ił b e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
i znanej w c a i ,  w y ż sz a  n a d  
w sze lk ie  f a rb y  d o ty c h o z a s  
w  u ż y c iu .

I n a jd u je  s ię  w e  w s z y s tk ic h  z n a c z ­
n y c h  m a g a z y n a c h  p e rfu m .

Na wystawie krajowej wc Lwowie dyplomem honorowym zaszczy ■ 
eona i od roku 1S54 istniejąca

(fS jSpólka stolarzy lwowskich ^
we Lwowie, plac Bsrnardyński 1. 15.

poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów 
I  n l A s n c u i i  ro l> & u ii obiiciB znopatrzoDy

i
oraz wielki wybór l u s t e r ,  m a t e r j i  n »  m e b l e ,  d y w a ­
n ó w ,  c h o d n i Ł ó w ,  f i r a n e k ,  k a r u l m y  i  k n t a s ó w  

d o  o k t e n ,  jakoteż 
m ebli g iętych  i żela zn ych ,

po cenach umiarkowanych.

pp.
zyńskiego i W. Redyk »j w Fo« u an i u 

w a i i ,  dr. Mankiewioza, w B r u d a c h  > 
.pt. pp M. Knłlak i Franzosa. W Stani- 
uławowie apt. F. Stechera.

L. 716.

Celem obsadzenia opróżnionej 
posady referenta adaiinistra<)yjabgo
względnie sekretarza  przy magi
stracie  w Jarosław iu  z płacą rocz 
ay th  8U0 zir. w. a. na pierwszy 
rok prow izorycznie, po stabilizacji 
zaś z płacą rocznych 1000 złr w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs 

Podania zaopatrzone dowodami 
wieku, ukończonych studjOw, do 
aładnej znajomości ustaw admini­
stracyjnych i skarbowych, doświ ad- 
cznnej rutyny w wszelkich spra 
wach w zakres gminy wchodzą 
cych, jakoteż dotychczasowego za- 
rudnienia ubiegającego się, należy 

najdalej 3q kwietnia 1879 dc 
m agistra u w Jarosław iu  wnosić.

Ukończeni prawnicy przy rów­
nych zr< sz tą  warunkach będą mieć 
pierwszeństwo przy obsadzeniu.

Magistrat miasta 
J a r o s ł a w ,  3. marca 1879.

1742 2 3 Bartoszewski.

złr. — 1 kogut 2  kury Crevi-Coeur czarne 
21 zł. 1 »ugrt 2 kur Dorking 15 zł. Jest 
też jeszcze kilka kaczorów Roneuów bar­
dzo dużych sztuka po 5 złr., najodpowie­
dniejsze do krzyżowania ze swojskiemi 
kaczkami.

Są też na zbyciu gołębie ras najszta- 
rhi tniej8zych, których się pr-eszło 50 ga­
tunków hoduje po cenac umiarkowanych.

Na zapytacie bez ^oustalunku uprasza 
się o załączenie marki na odpowie Iż — 
Obstalunki oywają ekspedjowane w tym  
porządku jak w płynęłj. -  P usyU  się lub 
Ła nMesłaifiem gotówki, lub też J .  jio- 
branietn pocztuwem. 1702 1 - 3

500
10 0 0

1000
2000

z ł.
zł.

6 0
90

z a l i c z k i  na
n  ' f i » -'T'(w ”

Kasa oszcz* dn ości e r k o n t u j e  w e k s l e  i udziela z a l i c z k i  na z a s t a w *
efektów wartościowych,

Kasa otwarta dla interesuwanych co dzień od godziny 9. do 12, w niedzielę 
od 9. do 10. pized południem, w święta uroczyste, tudzież od 25. do 3 1 .

grudnia kasa zim . cięta,
’ 67713______________________________D y r e k c j a .

Folwark I
stacja kolei na m iejscu , poczta Nawarja, — p o l e c a  d o  s i e w u  I

O w i e s  P r o b s t e j s k i  I
b & r d z o  p l e n n y ,  I

zwykły, nie kanarek korzec waży 120 funtów wied. I

3 0  kilo za 3  str. HO cl. z  w orkiem . I
1763 1 3 B

mmmm
Próbki wysyła się na żądanie franco.

1082 1- SS u b s k r y p c j a  n a
Wiedeńskie komunalne losy za splata m i części owe ni i,

Roczn e cztery ciągu enia. Główna wygrana zł. 2 0 0 0 0 0 . Mniejsze wygrane odmiennie po zł. 5000<) ,i zl, 3 0 0 0 0 .

A a jbliższe  ciągnienie d. M. kw ietnia 1H 70.
W niioj podpisanym kantorzu wymiany Uuion-Bank spri-edajs. się wiodeóikie komunalne losy 7.1 złożeniem 

zadatku w kwocie dziesięciu złr. i za spiatą w dwunastu miesięc nycł ratach (1] spłaf- częściowych po ośm zł. 
1 os( zwiej eiadm zł > tudzież po cenie i05 zł. za los. Przy złożeniu zadatku otrzyma kupujący przez Uniou Bank- — —, ---------  —  Przy zrożeniu zadatku otrzyma kupujący przez
"a pojutawie usUwy państwowej z, dnia £0. ( zerwca 1878 wystawiony kwit z doLadm m ozna zeniem serji i nu- 
m i-u sprzedanego na spłaty losu i nabywa tom samem natychmAat prawo do grania .a tenże los. Po regnlarnem 
spłaceuii ws ystkich rat w. danym zostanie lo s  01 j g i n a l n y  za zwrotem Lwitu i rachur.Lu zasublowanego. 
rrzy niedotrzymaniu unków spł ty gaśnie worawdzi: prawo (o brania udziału w grze na los oryginalny, je­
dnakże razie wczesnej prezentacji kwitu, będzie do odpowiednio do za uedbanyoh spłat ratalnych wartość 

"U tego ( *su po poirąoeniu uiszrzonj’ch rat, /wróooną B iższe wornnki * prospekcie, który wydaje podpisany 
kantor^wymiany’_wszyątkię subakrybei.tom b e * j l e . t n l e - , f ia D s k r y p c J a  r o z p o e r y n a  *>ie k d n i e m2 5 l u t e g o  1874* ■ b ę d a i e  z a m k i i l ę t a  i l n  p r o w l n r j U ? 2 7 f w e "  W le ^ fn /i"  d ” ^ . ’ m a r c a  1 8 7 9 .

Kanter wymiany Union Bank, we Wiedniu, Stańt Graben 13.
Tego rodzaju kwitów udziałowych nabyć możua we Lwowie w c. k. uprz. gal, akcyjnym Bmku hipotecznym



Lwów 15. marca.
(Sprawa biskupstwa krakowskiego. — Sprawa 

lichwy. — Podłość Frenuleublattu.— Wylew Cisy i 
węgierska Izba posłów.)

Jak  Bohemia donosi, ambasador austrjacki 
przy stolicy apostolskiej, hr. P aar otrzym ał po­
lecenie postarać się o zezwolenie jej na utw o­
rzenie samoistnego biskupstw a krakow skiego; i 
ks. biskup tarnow ski przysta ł już na dołączenie 
części swojej dyecezji, którą ma być dyecezja 
krakow ska zaokrągloną.

Dzienniki czeskie w ystępują-także za u s ta ­
wami przeciw lichwie; w „klubie czeskim" były 
w tej kwestji rozprawy. Godnem uwagi jest, że 
wiadomy wniosek w kw estji lichwy w berneń­
skiej Radzie miejskiej d. 12. bm. postawił żyd, 
Merores. Jestto  tak ty k a  zręczna, ale skutku za­
mierzonego nie wywrze, jak  też n ik t nie wie­
rzy, aby wycieczki T a g i1 altu przeciw lichwia­
rzom były szczere. Z resztą klęska szegedyaska 
pozwoliła zaciszyć na teraz kwestję lichwy.

Kilka dni temu utyskiw ała Augsb. Allgem. 
Ztg nad okropną wadą narodową Niemców, że 
radzi są zawsze podkopać, zniszczyć, a przynaj- 
mnej zelżyć każdego, komu się lepiej powodzi, 
zawiść nikczemna, i uciecha z cudzego nieszczę­
ścia. Haniebny dowód tego m imy na Fremdm- 
hlacie

Podnosząc znowu katastrofę ozegedynską, 
wyizuca Węgrom, iż sami sobie wiuę przypisać 
muszą, gdyż w szystkie stronnictw a ich Zajmują 
się tylko polityką mocarstwową i narodową, i 
zamiast zajmować się regulacją rzek, rugowali 
n. p. język nitm iecki ze swoich urzędów tele­
graficznych.

W ęgierskie dzienniki półurzędowe szczegól­
nego używają sposobu pocieszania. „Bądźmy kon- 
tenci, że Peszt me jes t za lany ; — zeszłego ro­
ku Tuluza została zalaną, a jednak przy pomo­
cy rządu sie podniosła; — Szegedyn nie zginął, 
tylko się odrodzi młody i piękniejszy". Jak  gdy­
by cała Tuluza w  gruzach runęła, tak  jak  Sze­
gedyn według wszelkich doniesień, cały runąć 
m usi! Jak  gdyby przyszłość mogła ocalić tych, 
co dzisiaj zrujnow ani zostali, lub życie postra­
dali ! Połurzędowcy jednej podobno rzeczy naj­
bardziej się obawiają, a to zarzu tu  ze strony 
nie-m adiarskich ludów Węgier, iż Madiary do 
rządzenia nie są zdolni.

W edług doniesień z Pesztu d. 12. b. m . 
dopiero tego dnia jeden z m inistrów  węgierskich, 
m inister skarbu Szapary, i to dopiero na spe­
cjalne życzenie cesarza udał się do Szegedyna; 
powiózł on z sobą sumę 2< 0.000 złr. Czy to był 
bezpośredni skutek  posiedzenia węgierskiej Izby 
posłów z tegoż Inia, trudno powiedzieć, ale tak  
się wydaje. Rząd w ystąpił na uieni w tak  smu­
tnej postaci, że przynajm niej korona to  ratować 
chciała z powagi władzy wykonawczej, co się 
uratow ać dało.

P. Novak zainterpelow ał rząd, ile jest p ra­
wdy w przerażających wiadomościach z Szege- 
dynu. M inister sprawiedliwości, Pauler doniósł, 
że w skutek wichru woda przerw ała groblę i 
lij. miasto spadła; więźniów już poprzód wyda­
lono, nakazał więc ratow ać ak ta  i księgi grun­
towe. Na to wszedł Tisza i zawiadomił, że upo­
ważnił kom isarza rządowego do wydania 40.000 
złr. n a  żywność, ratow anie i transportow anie 
ludzi, i że od katastrofy — godz. 2. po północy 
— d o  t e r a z  nie otrzym ał żadnego te leg ram u! 
Z resztą niem a obawy, aby ladzie ginęli, gdyż 
już oddawna przyrządzono czółna, parowce i t. d.

P. Helfy (ze skrajnej lewicy) pochwalił za­
rządzenia rządn, tylko ubolewał, że na 70.000 
ludzi tylko 40.000 złr. asygnuwano, zresztą u- 
praszał, aby w toku posiedzenia ogłaszano nad­
chodzące wiadomości. P. Eotyós wniósł, aby aż 
do nadejścia bliższych wiadomości zawieszono 
posiedzenie, gdyż trudno obradować w takim  
sm utku; ubolewał zresztą, że nie wysłano tam 
więcej wojska, coby było ocaliło Szegedyn, ale 
wysłać nie było można, bo młódź węgierska w 
Bośnii pod bronią stoi. —  Rzecz dziwna, że p ra ­
wica, tj. stronnictw o rządowe, przeciw  wmosko- 
w- zawieszenia posiedzenia wystąpiło. Inny czło­
nek skrajnej lewicy, M adarasz zażądał perma- 
nencji posiedzenia. N astąpiła potem sprzeczka 
między Tiszą a Eotvósem ; Tisza oświadczył, że 
jeszcze niema pogrzebu Szegedyna, który tylko 
apopleksją został tkn ięty  (!!), a E5tv5s wywo­
dził, że o pogrzebie nie mówił. Przy głosowaniu 
uchwalono dalej odbywać posiedzenie.

P  Kallay donosi, że m inister skarbu otrzy­
ma! telegramy, i prosi o ich odczytanie. Mini­
ste r donosi, że urząd podatkowy — ocalał 1 P re­
zydent zawiesza posiedzenie na pół godziny. W 
tym czasie odczytuje p. Falk telegram y, nade-
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Z drugim stanem  czyli s t a n e m  m i e j ­
s k i m  daleko trudniej rozprawić się nam przy­
chodzi ; do stanu  miejskiego bowiem, prócz w ła­
ściwego m ieszczaństw a, skutkiem  dzisiejszych 
urządzeń cały zastęp inteligencji zaliczyć nale­
ży. ■Mieszczaństwo a inteligencja są to dwa ró­
żne odłamy, które się jeszcze nie zespoliły, i 
nie tak  prędko ze .po lą; każda z kobiet tych 
warstw , w odrębnych została wychowaną wa­
runkach. Podczas gdy kobiety właściwego stano 
mieszczan.-skiego mniej teoretycznej wiedzy na­
bywały, odbywało się ich wykształcenie w szer­
szych rozm iarach na  polu praktycznem . Ręko­
dzielnik lub przemysłowiec dobiwszy się pe­
wnego stanow iska m aterjalnego przez mdlną 
pracę najczęściej fizyczną, zapraw ia też wcze­
śnie ozieci do takowej. Córy i żony mieszczań­
skie są przeto zazwyczaj pracowite, jszczędne. 
nie mają wymagań po nad stan  sięgających, są 
przyklarinemi żonami i dobremi matKami. 1 an- 
tazja ich nie je s t chorobliwie rozbudzoną, uczu­
ciami gwałtownemi nie bywają miotane, nie m a­
ją polotu poetycznego ni też wielkiego ta len tu  
do muzyki — jednem  słowem zbliżają się naj­
bardziej w ogólnej swej charakterystyce do są­
siednich nam Niemek, i tw orzą p r z e j ś c i e  z 
r o m a n t y z m u  do  p o z y t y w i z m u .

W warstwi* te j, rozwody są bardzo rzad­
kie, gdyż pożycie małżeńskie odczuwają strony 
obydwie jako obowiązek obopólny, którego świę­
cie dopełniać należy, i ztąd tez pochodzi, że 
w arstw a ta, przy pracy, wiedzy i oszczędności, 
konserwuje nabyte majątki, pomnaża takowt i 
wychowuje zdrowe i zdolne do pracy pokolenia. 
Co do form ciała i urobienia towarzyskiego stoi 
niewiaata tej warstwy znacznie niżej od swej

szłe do Pester Lloyda. Poczęto potem rozprawy 
budżetowe. Przerw ano je  dla dyskusji nad Sze- 
gedynem.

M inister komunikacji, Pechy, donosi, że iząd 
skąpe otrzym ał doniesienia, bo urzędnicy zajęci 
ratow aniem . Woda stoi na 25 stóp, a grobla o 
trzy  stopy je s t niższa. Rzucano faszyny, ale bu­
rza je  zmiotła, przerw ała groblę na przestrzeni 
20 sążni, pogasiła pochodnie, robotnicy musieli 
uciekać. Koleje mogą po 18.000 osób dziennie 
wyprawiać. Więcej rząd nic nie wie.

Nastąpiły zarzuty, że rząd tyle naw et nie 
wie, co gazety; że komisarz nadzwyczajny dla­
tego nie wziął z sobą robotników, bo żądali po 
3 złr., a rząd tylko 2 złr. dawał. T isza odparł 
z uśmiechem, że rząd nie jes t w stanie rozka­
zywać wiatrom, ani przewidywać burzy. W yka­
zano mu, że to niepraw da. P. Novak odczytał 
telegram, że Dorożma i dwie inne osady zalane 
zostały, ponieważ kom isarz rządowy nic nie zro­
bił; jenera ł Gorgey ofiarował 5.000 honwedów, 
ale odpowiedziano, że to niepotrzebne; Szege­
dyn płaci 5 milionów podatków, ginie więc ka­
p ita ł stu milionów I

Tisza odpiera: czemu o tern m inisterstw a 
nie zawiadomiono? Odpowiadają mu, że n ik t nie 
wierzył, aby rząd co uczynił. P. Jokaj wnosi : 
Rozejdźmy się. P. Ugron w o ła : Poeta narodu, 
Jokaj będzie pięknemi słowy opiewał nieszczę­
ście narodu, ale poseł Jokaj wychodzi. P. Jukaj: 
Poeta narodu dzieli się ohlebem z nieszczęśli­
wymi, ale nie zbywa ich gadaniem. Następuje 
hałas —  Izba się ruzchodzi.

Że żaden m inister nie udał się do Szege­
dyna zawczasu, tego darować nie można; być 
może, iż klęska szegedyńska obali gabinet Ti- 
szy. W sprawie nowobazarskiej ciosem okro­
pnym dla Andrassego będzie ta  katastrofa. Dla 
lichwy pole niezm ierne do rozboju — wszak 00 
mil kwadratowych pod wodą — cały Szegedyn 
runął, a może runą jeszcze trzy  inne m iasta.

Korespondencje „(Jaz. Narodź4
Wiedeń d. 13. marca.

A  Dzii wszystkie niemal sprawy, tyczące się 
zagranicznej polityki, jakoteż wewnętrznych stosun­
ków, ustępują pierwszeństwa pełnej grozy katastrofie, 
której ofiarą padło drugie z rzędn miasto węgier­
skie : Szegedyn. Tylko sceny potopu, jak nam ta­
kowe w całej okropności podanie przekazuje, 
mogą iść w porównanie z opisami, lubo jeszcze nie- 
dokładnemi spustoszeniu, dokonanego przez rozhu­
kane żywioły. O ile wszelkie s'rodki zaradcze, ma­
jące zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu, oka­
zały się bezskutecznymi, o tyle tez jest dziś niedo- 
t .teczną, w porównaniu z potrzebą, wszelka nie­

siona pomoc.
Nie tylko całe Węgry, ale wszystkie kraje 

monarchii spieszą teraz z słowem pociechy i gro- 
bztu wdowim, by ulżyć cierpieniom i nędzy tych, 
któizy postradawszy wszystko, uratowali przynaj­
mniej nagie życie. Liczba ich niemała. Szegedyn 
bowiem liczył około 3000 domów a 70.000 mie- 
.zkańców:

Z Wiednia pospieszyli na pomoc, walczącym 
jeszcze o życie, reprezentanci wszystkich niemal 
stowarzyszeń; młodzież szkolna wszystkich narodo­
wości i oddziały ochotniczych straży ratnnkowych, 
zaopatrzone we wszelkie przyrządy i narzędzia. 
Wszystkie dzienniki zajęły się składkami na rzecz 
dotkniętych powodzią; wszystkie teatra stołeczne 
zapowiedziały przedstawienia na ich korzyść; wszyst­
kie stowarzyszone ciała każde w swoim zakresie, 
wezmą ndział w zbiorowem tern dziele czynnej mi­
łości bliźniego.

Jak to radość ze smutkiem zwykły iść w pa­
rze na tym bożym świecie?! To też dziwnym żon 
trastciu przemawiają dn nas srebruo-weselne dźwię­
ki rad  Dunajem zmięszane chromatycznie z pogrze­
bów emi tonami z nad C isy!

Pod wrażeniem piornnnego głosu żywiołów, 
trudno mi pisać o wrzaskliwym pisku czynników 
spraw powszednich. Dla utrzymania tylko kroni­
karskiego wątku, dodaję, że połączone wydziały 
węgierskiej delegacji przyjęły oprowadzania swych 
referentów o przedłozeniach okkupacyjnych i że ta ­
kowe będą udzielone bez zwłoki delegacji węgier­
skiej, która też prawdopodobnie je zaaprobuje.

Katastrom szegedyńska stanęła chwilowo na 
przeszkodzie rozstrzygnięciu kwestji o traktacie 
berlińskim przez sejm węgierski.

Z  Poznańskiego d. 13. marca.
i® Chęć germ anizowania w szystkiego, co 

polskie, narodowe, nie opuściła jeszcze Niemców. 
W szędzie gdzie tylko mogą s ta ra ją  się wszel- 
kiemi sposoby Polakom dokuczyć i rozwój du­
chowy spółeczeństwa naszego stłumię. „Oświata 
ludowa", k tó ra się już tak pięknie rozszerzała i 
tak zbawienne dla ludu naszego wydawała o- 
woce, została zakazaną i Towarzystwo Oświaty

ludowej musiało się chcąc aiechcąc rozwiązać,
Każda wioska należąca do Niemca podlega 

przechrzczeniu, a m iasteczka muszą zmieniać 
swą staropolską nazwę na nową, niemiecką i 
ledwo zrozumiałą. Smutek dziwny ogarnia du­
szę Polaka, gdy patrzy, jak  wszystko to, co pol­
skie, nieprzyjaciele nasi s ta ra ją  się zniszczyć i 
zmarnować. Smutek ten staje się tem większy, 
gdy się widzi, że w tein ujarzm ieniu społeczeń­
stwo nasze nie staw ia jak  mąż jeden oporu, 
lecz rzuca ’ ość niezgody między siebie, zapo­
minając o sprawach narodowych. Polak to już 
jakby m iał wrodzoną chęć do niezgody i sporu. 
Czy zabawa, czy spraw a publiczna, wszędzie ja ­
kieś niezgody, koterje. I tak  np. ni p a n a  ma- 
gnis componere licet, karnaw ał tegoroczny ilustruje 
prawdziwość naszego twierdzenia.

Zjechano się z całego księztw a na k arn a­
wał poznański. Miano się bawić — wszyscy ze 
wszystkimi. Tymczasem miasto powiedziało na 
to veto i tak na karnaw ale wieś tylko sam a ba­
w iła się i hulała. Niezrozumiałą je s t dla nas ta 
apatja, boć przecież każdy powinien mieć to o 
sobie przekonanie, że niema tow arzystw a, do 
którego on by należeć nie mógł. Zdaje się, że 
panie i panow ie w Poznaniu z n iałem i, lecz 
tem więcej godnemi uznania wyjątkami, są innego 
zdania. Główna wina takicli dziwnych, anorm al­
nych objawów niechęci ku sobie i tego zoboję­
tn ien ia  cięży między innemi także i na pismach 
poznańskich. Widząc coś podobnego, należało 
skarcić publicznie, a niezawodnie niebyłoby to 
bez żadnego skutku. Trzeba nam pamiętać, że 
i wr drobnych rzeczach powinniśmy być zawsze 
i wszędzie złączeni ze sobą i żyć zgodnie i so­
lidarnie. Mówiąc już o pismach poznańskich słów 
jeszcze kilka o nich powiedzieć mi wypada. Ma­
my tu taj kilkanaście pism, które w czterech p ra­
cują kierunkach. Pierwszy je s t ultram ontanski 
p a r  excdłence a jego reprezentantem  je s t K urjtr  
Pozn m ki, drugi je s t tak nazwany liberalny, 
na  którego czele stoi Dziennik Poznański, cho­
ciaż pismo to nie je s t tak liberalne, jak  raczej 
liberalno - ultram ontauskie *). 'Trzeci kierunek 
iworzą u nas dwa pisemka dla klas niższych 
przeznaczone t. j. Orędownik i Goniec Wiel­
kopolski Czwarty wreszcie kierunek jest ogól- 
no-naukowy a pizedstaw iają go pisma: Ziemia­
nin, Ruch ekonomiczno-spoitczny, W arta , Oświa­
ta, tygodnik powieści. Poprzestaję dzisiaj na sa­
mem tylko wymienieniu nazwisk, abym w n astę­
pnej korespondencji, jeżeli zechcecie, mógł ob­
szerniej i bezstronnie o pismach tych się roz­
pisać.

W tych dniach odbywały się w m iastach 
powiatowych naszego księstw a wybory do sejmi­
ków. W niektórych powiatach staw ili się Polacy 
w komplecie, w innych niestety nie dopisali, 
przez co powiat tak i poniósł porażkę przez zwy- 
cięztwo Niemca. T aka apatja do spraw  publicz­
nych je s t do niedarowania. Jeżeli kto, to my 
powinniśmy się wszystkiemi trzym ać siłami, 
broniąc spraw  naszych narodowych, inaczej sa­
mi przez samych siebie zginiemy. Jak  wosk go­
rący lany na wodę w różne się dzieli kaw ałki 
i kształty , ale wkrótce schodzi się w jedno i 
zawsze jes t woskiem, tak samo powinno być z 
nami. Możemy mieć różne zdania, różne zapa­
tryw ania na tę lub ową rzecz — gdzie chodzi 
o sprawę publiczną, tam precz z prywatam i, tam 
stanowić powinniśmy całość, stanowić powinniś­
my jedność.

!  K o n s ta n ty n o p o l 1!. marca.
Odpowiedź turecka na notę księcia Łabano 

wa, którą zaprotestował przeciwko zaw artej z 
p. Tocquevillem konwencji co do pożyczki 200- 
m iliono,.ej, a zarazem  i wszelkim innym ukła­
dom finansowym, mogącym obciążyć dochody 
państwa, przed wypłaceniem kosztów' wojennych 
przyznanych Moskwie, odznacza się nietylko zna­
ną powszechnie subtelnością dyplomacji tu rec­
kiej, lecz nadto i sprężystością, grzeczną w praw­
dzie, ale Uchylającą stanowczo wszelkie mięsza- 

1 nie się gabinetu petersburgskiego do spraw  ot- 
tomańskich. Tłumaczy znaczenie zobowiązań się 
Turcji na kongresie berlińskim ; udawadnia, iż 
żadne z pomiędzy nich nie ustanaw ia porządku, 
w jakim wierzyciele P orty  będą wypłaceni, a 
uchyla zupełnie żądanie księcia co do ustano­
wienia komisji międzynarodowej, w celu kontro­
lowania dochodów i wydatków krajowych. Rze­
czą godną uwagi, że oba te ak ta  natychm iast 
przez pisma tureckie ogłoszone zostały, bez wzglę­
du, iz zwyczaje dyplomatyczne przedmiot nie­
zupełnie załatwiony, w dyskretnej tajem nicy za­
chowywać przepisują. Mówią pewne osoby, lecz

*) Przepraszamy za takie wyrażenie, k tóre jest 
contradicti.0 itt adjedo, ale w rzeczy samej barwy 
Dziennika Poznańskiego inaczej zdefiniować nie 
można.

zaręczyć za to nie mogę, iż P orta  działała i 
działa z natchnienia F rancji, której wpływ zna­
cznie się zwiększa i nabiera wagi w sprawie 
wschodniej. Rzeczywiście we wszystkich wa­
żniejszych okolicznościach, ajenci francuzcy za­
czynają okazywać więcej niż przedtem spręży­
stości i upornej chęci utrzym ania w całości sty- 
pulacyj berlińskich. Czy zatem, wiedząc o tych 
usposobieniach rzeczypospohtej, książę Łabanow 
zechce, mimo odpowiedzi kategorycznej Kara- 
theodorego baszy, i nadal protestację swą po­
pierać, i rzecz prowadzić w sposób, aby się bez­
pośrednio potem spotkać z Francją i dójść do 
rezultatów obliczyć się niemogących, to  dopiero 
zapewne gabinet petersburgski rozstrzygnie. Pe- 
wnem jes t tylko, że tym razem znajdzie F ran ­
cję \v przedsięwzięciu swem wytrwale się trzy ­
mającą.

Postępowanie to francuskie nie podobało się 
i niepokoi nawet niektóre ambasady tutejsze. 
Rumelia i Gracja dodają doń jeszcze więcej wa­
gi. okazując jasno, iż Francja, poczuwając się 
już na siłach, nie myśli wyzuć się z tradycjo­
nalnej swej polityki wschodniej. Jakoż, gdy się 
okazało, że pułkownik Vitalis, przeznaczony na 
komendanta żandarm em  w Rumelii, nie może 
z łatwością poradzić sobie z władzami moskiew- 
skiemi, lub, być może, jest dla nich zbyt wzglę­
dnym, ma być tam wysianym w miejsce jego 
pułkownik de Torcy, dotąd attache wojskowy 
przy tutejszej ambasadzie francuskiej, oficei nie- 
zaprzeczenif wysokich zdolności i silnego ch a ­
rakteru, który w czasie wojny w głównej kwa­
terze tureckiej przebywa?, i wielkie usługi oddal.

Co do sprawy greckiej, p. Fournier pora­
dzi! rządowi ateńskiemu zmianę dotychczaso­
wego ininisterjum i powołanie do nowego osób, 
skłonniejszych do ustępstw  w traktow aniach w 
Preveza, gdzie bejowie albańscy pozo.dawiszy 
komitet przez się wybrany dla dozorowania u- 
kłaflów i prowadzenia ich stosownie do ich wi­
doków, z orszakami zbrojnemi swrenii rozjechali 
się do domów. Nieugięte to postanowienie Al- 
bańczyków staw ienia oporu zaborowi ich tery- 
torjum, stało się powodem licznych narad mini- 
sterjalnych w Stambule i porozumiewania się z 
ambasadorami a szczególniej z p. Fourm erem  , 
k tóry zaproponował obecnie narys granicy od 
ujścia rzeki Arty, w górę jej biegu aż do mia­
sta Mezzowo, a ztąd biegiem rzeki Saletnbria. 
aż do jej napływnika Kworlitioka, którym bie 
gnąc granica nowa oparłaby! się o górę św. Klja- 
s z a ; tym sposobem Preyeza, Janina, L arissa  i 
\ olo pozostałyby przy Turcji. Być może, że 
na projekt ten górale się zgodzą, lubo Porta 
niema j pod tym względem wielkich nadziei, i 
dla tego nieprzestaje wzmacniać wojsk swoich 
wr tamecznych stronach, w ysyła tam ciągle broń 
i amunicję, a przeszłego tygodnia i ambulanse 
polowe tamże wyekspedjowala.

Tymczasem zwrócił tu powszechną uwagę 
artykuł, zamieszczony w dzienniku urzędowym 
czarnogórskim Glaa Ccrnagorca, uważany w 
sterach dyplomatycznych za w yraźny manifest, 
w którym wyrzucając dyplomatom w Berlinie 
radzącym niesprawiedliwość wyrządzoną, w yra­
ża się między innem i: „...Czarnogóra przyjęła 
zatem decyzje kongresu berlińskiego, i wykona­
ła  wiernie w arunki na nią włożone. Lecz niech 
n :e zapominają, ze jej cel dopiętym nie został. 
Jeźli się uchyliła przed wyrokami Europy, to 
jednak nie istnieje ani jeden Czarnogórzec, co­
by uważał kwestję serbską za rozwiązaną przez 
kongres; a, ztąd należy wyprowadzać ten  wnio­
sek. że Czarnogóra pozostanie dla Serbów tem 
czem była dotąd • inicjatorką ich wolności i ich 
niepodległości. Nie je s t to winą Czarnogórców, 
jeźli są oni zmuszeni dziś jeszcze pielęgnować 
s tarannie swe kindżały i jatagany. Oczekiwali 
oni i spodziewali się, że kongres przez spraw ie­
dliwą a szczęśliwą decyzję, zwolni ich od t r a ­
dycjonalnego, lubo sławnego obowiązku, i otwo­
rzy im erę pokoju..."

Pogróżki nowych zapasów, rzucone publi­
cznie w dzienniku, w którym ani jeden wiersz 
nie jes t pisanym  bez wyraźnego upoważnienia 
panującego księcia Mikołaja, m e czyniącego z 
swej strony jednego kroku bez zezwolenia Mo­
skwy, w ywarły tu, jak  już powiedziałem wyżej, 
ogromne a nie miłe wrażenie. Kwestja wscho­
dnia, w mniemaniu dyplomatów kongresowych 
zaklęta na długo, przedstaw ia się w całej swej 
grozie, i domaga się rozw iązania radykalnego 
Europa radaby w swem sainolubstwF, aby i na­
dal jedynie Turcja walkę z pancaryzmem pro­
wadziła; obawia się nie rozlewu krw i zacnych 
swycli dyplomatów, ale wydatków pieniężnych, 
a czuje jednocześnie rosnące niebezpieczeństwo, 
drzy na  widok rosnącego polipa; w końcu, jeśli 
z swem życiem politycznem rozstać się nie bę­
dzie chciała, będzie zmuszoną szukać rozwiąza­
nia tego węzła gordyjskiego na pobrzeżach D nie­
pru, na Kaukazie, w F inlandji i Krymie. Do-

istniejących dochodów kwotę 400 złr., a całe 
kółko rodzinne, oszukując samo siebie, pow ta­
rza, iz dochód ich wynosi 2.000 złr. rocznie. 
Każda publiczna pożyczka rządu francuskiego 
pokryta bywa zazwyczaj drobnemi kapitałam i 
w oszczędności swe źródło mającenii — kapitały  
większe w rzadkich tylko wypadkach robią kon­
kurencję drobnym oszczędnościom. U nas zaś, 
ludzie o średnim dochodzie rocznym, robią ty l­
ko konkurencję większym przedsiębiorcom w wy­
pożyczaniu kapitału. Naród nasz stoi zatem je ­
szcze tak  nisko, iż o z a s a d z i e  o s z c z ę ­
d n o ś c i  p o j ę c i a  n i e  ma .

Przypatrzyw szy się bliżej temu rozstrojowi 
finansowemu, dotykającemu całą warstwę wymie­
nioną, szczerze wyznać musimy, iż pierwszą 
bezpośrednią przyczyną tych rozpaczliwych sto ­
sunków: po jednej stronie pantoflarstwo męż­
czyzn, a po stronie drugiej d o ni o w y b e z- 
r z ą d  k o b i e t y .  Dwa te cz ju n ik i wzajem się 
uzupełniające, w y tw arza ją : ży c ie  n a d  s tan , 
które jes t epidemicznie, grasującą chorobą naro­
du polskiego.

Bezrząd domowy, czyli raczej brak umie­
jętnego zarządu domem, jes t wyłączną wadą ko­
biety, a pochodzi bądź z braku w ykształcenia 
odpowiedniego, bądź też ze .-.parzonego wycho­
wania. B rak odpowiednego w ykształcenia czyni 
kobietę w domowem gospodarstwie zupełnie bez­
radną; dla niej sług dwoje je s t zamało. podczas 
gdy snadnie z jedną obejść by się mogła — ona 
nie potrafi gdy jedna sługa jej budżet przeciąża 
obejść się bez służby, czułaby się bowiem bar­
dziej nieszczęśliwą niźli jest w istocie, mając 
nad sobą zawieszony miecz Damoklesa w posta­
ci lichwiarzy, lub uporczywych wierzycieli skle­
powych. Ona się nie nauczyła obliczyć niezbę­
dną potrzebę wiŁ tuałów. — nie zna ich własno­
ści. — nie zna ich mocy pożywnej — m iara i 
waga są dla niej rzeczy abstrakcyjne a zbyt po­
ziome, by się niemi zajmować m iała — ona się 
nie zastanaw ia nad możliwemi dalej idącemi 
oszczędnościami, pozostawiając wszystkfl bąd / 
opatrzności boskiej bądź też dobrej radzie są­
siadki, któro mało co więcej umie.

Na zarzu t możliwy nieprawdziwości powyż­
szego tw ierdzenia dwie mamy odpowiedzi.

świadczenie wiekowe uczy, że półśrodki prowa­
dzą do klęsk lub też do nieporównanie więk­
szych od pierwotnie potrzebnych ofiar, o czem 
czy i my Polacy już przekonaliśmy się, przy­
szłość blizka okaże.

Rzui oka na dzieje ostatnich lat i na 
rezultaty ostatniej wojny.

(Dokończenie.)
(Dokończenie artyku łu  Debatów.)

„Że wobec takiego bałwochwalczego hołdu, 
oddawanego przez Europę Moskwie, Bismark 
nietylko nietylko nie uznał za właściwe sprze­
ciwiać się krzyżowej wojnie przeciw Niewier­
nym, do której z taką namiętnością zapałały 
serca słowianofilów moskiewskich, ale naw et — 
jak  to mu zarzucają teraz Moskale — poszedł 
dalej i zaczął „przyjacielsko podsycać do woj­
ny", to wszystko, zdaniem naszem, nietylko nie 
mieści w sobie nic dziwnego, ale naw et jes t zu­
pełnie rzeczą naturalną. W ojna turecka przed­
staw iała dla Bismarka tę bezpośrednią korzyść, 
że odsuwała zachodnią Europę od Moskwy, że 
przez stworzenie dla Moskwy pracy na Wscho­
dzie, zrujnow ała nadzieje tych, którzy pragnęli 
widzieć ją  zaangażowaną w innym kierunku, że 
wreszcie przez usunięcie Moskwy, staw iała  zno­
wu Niemcy na pierwszym planie mocarstw eu­
ropejskich. Oprócz tego wojna ta  obiecywała w 
każdym razie osłabić finansowo Moskvrę. a przy 
sprzyjających warunkach naw et i m ilitarnie, w 
następstw ie zaś swojem przyrzekała stworzyć sy­
tuację taką, w której Moskwa tak jak  po woj­
nie krymskiej, będzie musiała znowu przez ja ­
kie la t dwadzieścia s k u p i a ć  s i ę (s« recueil- 
ler, według pamiętnych słów Gorczakowa), a czaa 
ten jej skupiania się Hohenzollerny będą mogli 
zużytkować na ukonsolidowanie swojego dzieła 
(zjednoczenia Niemiec) i dopełnienia swej dzie­
jowej misji.

Jedni tylko fanatycy moskiewscy mogli ży­
wić tak  illuzoryczną nadzieję, że z tej krzyżo­
wej wojny państwo carów wyjdzie potężniejsze 
niż było dotychczas, i stanie się arbitrem  św ia­
ta  całego. Jes t przysłowie uieinieckie, które po­
wiada, że bóg zapobiegł teinu, aby drzewa nie 
przebiły nieba. Bism ark odegrał w danym razie 
tę samą rolę : zapobiegł ou także, aby drzewo 
moskiewskie nie przebiło firm am entu na  wyoa- 
dek pomyślnej wojny. Oświadczył bowiem na­
przód, że rezu ltaty  tej wojny nie powinny w ża­
dnym razie zadać uszczerbku „sferze interesów 
aiisH-j? a oprócz tego popchnął jeszcze
A ndre^ego do zajęcia Bośnii. W rym wypadku 
kancle rz niemiecki działał na korzyść Austrji, 
a  naW“t, powiedzmy otwarcie, na korzyść Eu- 
ropy, przypuszczając naturalnie, że niepodobna 
było u niknąć fatalnej zasady podzielenia pau- 
siwa 'Jureckiego. Ale nie ulega wątpliwości, że 
wepch iięcie A ustrji do Bośni > -nie mogło w ża­
dnym iz ie iia jeżeć  do rzędu takich kombinacyj, 
któreby Moskwa z otwartem  sercem przyjęła.
0  ile bowiem jes t rzeczą możebną a naw et ła ­
twą, pugudzić dążności Moskwy z dążnościami 
A ustrji w sprawach, dotyczących Zachodu E u ­
ropy, o tyle znowu niepodobna ich skojarzyć ze 
sobą w sprawach, dotyczących jej Wschodu. Na 
terenie półwyspu Bałkańskiego widoki, nadzieje
1 potrzeby Austrji w dyam etralnej stoją oppozy 
cji do potrzeb i widoków Moskwy. Im więcej 
przeto oba te m ocarstwa wcisną się na półwy­
sep Bałkański, im bardziej zżyją się z nim i od­
żywiać się poczną jego sokami, tem silniej wy­
stąpi ich antagonizm, tem bliższą stanie się 
chwila ich wzajemnego starcia.

Dziecinnem je s t wszakże tw ierdzenie prasy 
moskiewskiej, że Bism ark działał „nielojalnie", 
„z ukrytą zawiś, ią ‘, albowitm program \  go 0,1- 
wna byl znany. To tylko bieda, że Moskwa tak 
»amu jak  i niektóre inne mocarstwa nie chciały 
nigdy w iary dać temu, co Bismark mówi, nie 
w ierzyły w szczerość jego enuncjacyj. Ileż to 
razy, jeszcze za czasu pierwszych nieporządków 
w Bośnii, B ism ark i z wysokości trybuny, i na 
swych parlam entarnych obiadach oświadczał 
wręcz wszystkim, kto go tylko chciał słuchać, 
że jemu jednakowo silnie zależy na przyjaźni 
Auotrji, jak  i na  przyjaźni Moskwy, ) że on 
nigdy nie poświęci interesów jednego ze swycb 
alijentów na korzyść drugiego.

Czyż można więc zarzucać nielojalność czło­
wiekowi, k tóry  tylekroć afiszował się. z rym 
swoim podwójLym afektem, z tem swojem u< żu­
ciem, jednakowo płyuącem w dwóch kierunkach? 
O wiele już sprawiedliwiej można byłoby z tego 
ty tu łu  zarzut czynić tym, którzy tak lekkomyśl­
nie zrezygnowali się odgrywać rolę żon mor- 
mońskich i za dobrą monetę przyjmowali biga- 
miczne zapędy miłosne.

Ze stanow iska politycznego można im tem- 
bardziej zarzu t ten uczynić, że nie przewidzieli 
oni, iż takie uczucie musi koniecznie zawody

Pierw szą je s t udowodniony brak  wszelkiego gro­
sza zapasowego — drugą zaś fakt, iż mało który 
z nowszych wynalazków odnoszących się do 
oszczędności w sposobie gotowania, opal ania, 
opierania, — zaoszczędzania sił służebnych, za­
kupywania odzieży i sprzętów znalazł u nas 
praktyczne a powszechne zastosowanie. Nic 
nie pomogą tłómaczenia iż wszelkie tego rodza­
ju sprzęty i naczynia nie pojawiają się w han­
dlu — skoro bowiem byłby popyt o nie, zna­
lazłyby się natychm iast usłużne ręce dostarcza­
jące odnośne wyroby.

Nie wchodząc w drobne szczegóły domowe­
go gospodarstwa, które przechodzą zakres pracy 
niniejsze! pozwalamy sobie przynajm niej przy- 
toczyGH:?den przykład p rak ty czn y : oJ la t prze­
szło dwudziestu oszczędny a praktyczny F ran ­
cuz, skonstruował kuchnię z żelaza lanego w ten 
sposób, iii ia d  palowiskiem naczynia szczelnie 
pasowane piętrzą się jedno nad drągiem i urno 
żebniają iż ró wnocześnie się warzy cały obiad 
z trze \  lub czterech potraw  się składający. 
W ciąga iespełna godziny jes t obiad ugot >wa- 
ny, a .óv locześnie w kociołku do tejże kuchni 
p rz y tv « j» o n y m  woda ogrzaną, k tóra służy na­
s t ę p n i e u m y c i a  naczynia.

Ki Mi nka taka mieści się za parawanem  w 
pokoju sy pialnym, ba, naw et częstokroć i w sa­
loniku. P:j icowita oszczędna P aryżanka mając 
poza fi la n - i A.ałe zajęcie zawodowe , k tóre jej 
pewien ‘focbói przynosi, opuszcza to  zajęcie 
z zeg. -s^  Ia w ręku na godzinę przed ściśle 
oznaczam porą obiadową, zakupuje po drodze 
potrze! oe v ’ktnały; a w ciągu następnych trzech 
kw adrans obiad ugotowany, rochEua pożywioną, 
naczynie uprzątnięte —  j cisza i zaddwc‘#n ie  
panuje w kółku rodzinnera, Służby nie m;f .ża­
dnej. Po późnym obiedzie przechadzka lub t -.F A 
lub też zajęcie zawodowe. Rodzina w Paryża 
m ieszkająca w dwóch pokojach, spożywąjąbf 
obiad w domu gotowany z trzech lnb czterech 
potraw  złożony, musi niieć co najmniej 4— 5000 
franków rocznej renty, czyli równa się stano­
w iska naszemu o 1600 -2000 złr. dochodu s ta ­
łego. (C= d. h.)

koleżanki, d* stanu tak  zwanej inteligencji się 
za liczającej; natom iast atoli nie podpada ona 
tak  rozlicznym chorobom fizycznym jak  jej są­
siadka.

M ieszczanki są przew ażnie blondynkam i, 
oczu siwych lub niebieskich, dobrze żywione, o 
grubszych rysach tw arzy, mają rękę i nogę 
przeciętnie- w iększą niźli s tany  wyższe narodu 
naszego, i bywrają w ruchach nieco ociężałe. Je ­
dynym wyjątkiem są W arszaw ianki —  lecz nie 
dziw —  stolica każda ma swe p raw a— a przy­
pływ obcej ludności tudzież konsystencja dobo­
rowego wojska (?) w yw ierają swe fizjologiczne 
następstw a, które z biegiem czasn w yradzają a 
raczej uszlachetniają przez zmieszanie krw i 
miejscową ludność.

Moralność tej w arstw y dosięga dość p rz j-  
zwoiteso szczebla ; nierząd niezapnścił tam swych 
korzeni a przekraczanie szóstego przykazania 
do rzadkich zalicza się zjawisk.

P r z e c i ę t n i e  w z i ą w s z y ,  s ą  m i e ­
s z c z a n k i  m o r a l n i e  u r o b i o n ą ,  a e k o ­
n o m i c z n i e  p r o d u k t y w n ą  c z ę ś c i ą  n a ­
r o d u  p o l s k i e g o .

N iestety takiego samego tw ierdzenia nie 
możemy postawić o kobietach do w arstw y tak  
zwanej inteligencji się zaliczających. JeM to 
wprawdzie żywioł napływowy, nie zaś stale o- 
siadły, ponieważ jednak takowy je s t żywiołem 
krajowym i na  każdem miejscu jednakow e tw o­
rzy zjaw iska — ponieważ żywioł ten urabia się 
na odmiennych od stanu  miejskiego warunkach 
przeto takowy z całą słusznością do odrębnej 
w arstw y zaliczyć należy. Zanim przystąpim y do 
poszczególniania zalet, jesteśm y zniewoleni u 
samego czoła wyliczyć wady, które na pierw ­
szy rzu t oka w tej warsiwie spotykamy.

P ierw szą a może najgłówniejszą wadą ko­
biet tej kategorji je s t brak wszelkii j dodatności 
ekonomicznej. Nigdzie nie spotykamy produkty­
wności — tej, że tak rzekniemy, oszczędności 
w gospodarstwie domowem; same tylko ta len ta  
spożywcze, umiejące grosz gotowy wydać, lecz 
nigdy nań zarobić, lub takowy oszczędzić. Naj­
lepszym dowodem < wierdzenia naszego są księgi 
kas Oszczędności i kas Zaliczkow ych; w żadnej 
z tych kas w koncie „Ma" nie zdybiemy się 
z nazwiskami całej tej licznej klasy, pobierają­

cej stałe lub niestałe pensje, dotacje, em erytury 
i tym podobne wynagi odzenia. lecz zato w kon­
cie „W inien" figurują wszystkie te nazwiska. 
Pan konsyljarz winien w kasie Zaliczkowej, pa­
ni konsyljarzow a w inna w sklepie urękaw iczni- 
ka — pan komisarz winien r in der Beamten- 
Yereins-Casse", pani komisarzowa winna u rze- 
żnika — pan inżynier wziął zaliczkę na  pensję, 
pani inżynierowa nie zapłaciła długu mleczai ce — 
p rak tykan t winien w kaw iarni, a prah tykanto  ■ 
w a bułczarce. Wszędzie w inien 1 winna, i je ­
szcze raz winien i winna, a  nigdzie konto „Ma" 
nie jest wypełnione.

Ciekawe to zjawisko finansowe nie da się 
wcale wytłumaczyć nizkością pobieranej pensji 
lub dotacji, lub drożyzną, albowiem jeśli pensje 
od sześciuset złr. stopniują się do sześciu tysię­
cy złr., toć przecie w tak  obszernej skali powin­
na być przynajm niej jedna przeciętna cyfra, wy­
starczająca na utrzym anie przeciętnej rodziny, 
i na oszczędzenie zapasowego grosza.

Przytoczm y jako przykład stosunki francu­
skie. Wiadomo powszechnie, iż najwyższem dą­
żeniem przeciętnego Francuza z warstwy śre­
dniej jes t dojście do stanow iska ren tie ra ; do 
rentierow  zaliczymy obecnie i klasę, pobierającą 
pensję. Otóż żaden z Francuzów tej kategorji, I 
pobierający n. p. 2.500 fra. rocznej ren ty  lub 
pensji, n i g d y ,  n a w e t  w e  ś n i e  n i e  t w i e r ­
d z i ,  i ż  j e g o  d o c h ó d  l o c z n y  w y n o s i  
2.500 frn., j “ n o  t w i e r d z i ,  i ż  m a  2.200 f r n , 
a na zapytanie, gdzież reszta? odpowiada : po­
zostałe 300 frn. są groszem zapasowym, kap ita­
łem rezerwowym, którego tknąć mużna tylko 
W nadzwyczajnych, nieprzewidzianych okoliczno­
ściach. To postępowanie francuskich rentierów  
i penajonistów nie je s t czczem słowem, jeno z a- 
s a d ą  f i n a n s o w ą ,  d o g m a t e m  ż y c i o w y m ,  
p o d s t a w ą  e k o n o m i c z n ą  b y t u  j e d n o s t ­
k i  i r o d z i n y  — j e d n e m  s ł o w e m  — z a s a ­
d ą  n a r o d o w ą ,  k t ó r a  s i ę  z w i e  o s z c z ę ­
d n o ś c i ą  f r a n c u s k ą .

U nas ma się rzecz wręcz przeciw nie; ka­
żdy, którego dochód roczny wynosi n. p. 1.600 
złr. rocznie, nie tw ierdzi jak  Francuz, iż posia­
da dochodu 1.400 złr., lecz przeciwnie, puszcza­
jąc wodze bujnej fantazji, dolicza z rubryki nie­
przewidzianych, a w rzeczywistości wcale nie-



sprowadzić za sobą. Po długiej, krwawej, tak 
ciężkiej i tak  kosztownej wojnie, pomimo, że 
ostatecznie uwieńczonej zwycięstwem, cóż Mo­
skwa odniosła za rezu ltat ? Według Forda, a 
więc według jej własnego zeznania, to jedynie 
wyniosła z niej cenne doświadczenie, „że wojna 
nawet najszczęśliwsza, je s t przecie zawsze je ­
szcze wielką klęską, i że tak  w sprawach poli­
tycznych jak  i finansowych, tak pod względem 
wpływu wywieranego na sąsiadów jak  i pod 
względem uroku i międzynarodowego znaczenia, 
wojna jes t rozchodem, gdy dochodem je s t po­
k ó j /  A ustrja to  samo mogłaby i o sobie po­
wiedzieć, gdyby była więcej szczerą i otw artą. 
S ta ra  się ona przyswoić sobie nową swą zdo­
bycz, tę nieszczęśliwą Bośnię, k tóra tak  dalece 
nadw erężyła jej równowagę finansową i konsty­
tucyjną ; w stosunku zaś do Europy traci ona z 
tym nabytkiem coraz bardziej swą cechę pań­
stw a germańskiego i przybiera na się charak­
te r słowiański. Tym sposobem mocarstwo Habs­
burgów i mocarstwo Romanowów po wojnie o- 
statn iej oderwały się od zachodniej Europy, a 
antagonizm, k tóry  odtąd między niemi coraz o- 
strzej występować będzie na polu sprawy wscho­
dniej. zmusi je do kokietowania z Niemcami, do 
s ta ran ia  się o poparcie z ich strony, którego 
one szczodrze na obie strony udzielać będą, 
mając na oku wyłącznie swój własny tylko in ­
teres. Hohenzollerny zajęli tedy jak  widzimy 
w świecie słowiauskim tę samą rolę, którą nie­
gdyś Romanowy odgrywali w świecie germań­
skim. Jak  pierwej Moskwa trzym ała w równo­
wadze siły  A ustrji i P rus w federacji ger­
mańskiej, tak  dzisiaj Germania trzym ać będzie 
w równowadze siły Austrji i Moskwy na polu 
spraw  słowiańskich. N aturalnie będzie Germa­
nia usilnie się s ta ra ła  o przyjaźń tych obu mo­
carstw . nigdy nie odmówi swego pośrednictwa, 
przeciwnie jako „uczciwy fak to r“ będzie z niem 
narzucała się chętnie, pobierając tylko sobie za 
każdym razem mały procencik, raz nad brzega­
mi Innu lub W ełtawy (w Czechach), to znowu 
nad brzegami Dżwiny (i W isły, dodajmy z na­
szej s tro n y ; pr. r. G. N .)

Streśćmy się wreszcie.
Kanclerz niemiecki podczas ostatniej wojny 

wypłacił się wspaniałomyślnie z długu wdzięcz­
ności, k tóry  był zaciągnął u Moskwy w r. 1870.
0  ile mu pozwalały in teresa Germanii, o tyle 
nie przeszkadzał wcale angażowaniu się Mos­
kwy na Wschodzie. Był przyjacielem lojalnym
1 wiernym.

Ale teraz  pytanie czy wierniejszymi przy­
jaciółmi Moskwy nie byli ci (t. j. Francja; p. r. 
G. N .), którzy ją  odciągali od tej wojny, którzy 
ją  błagali, aby dla złudnych m arzeń krzyżackich, 
dla jakichś niepewnych sympatyj u narodów, 
stojących na stopniu barbarzyństw a, nie poświę­
ca ła  tej szczytnej i wzniosłej roli, jaką  odegrać 
mogła na innem polu, (wspólnie z F rancją prze­
ciw Niemcom; p. r. G. N .) w rzeczach obcho­
dzących w wysokim stopniu cały św iat cyw ili­
zowany, cały iachód  Europy.

M o s k w a .
Z Odessy donoszą 11. marca: Nasze stro n ­

nictwo rewolucyjne nie próżnuje. Temi dniami 
zaduszono we własnem pomieszkaniu pułkowni­
ka żandarm erji Knoopa. Policm ajster Odessy o- 
trzym ał pismo bezimienne, w którem  mu komi­
te t rewolucyjny donosi, że wkrótce osobną pro­
klamacją wyjaśni motywa tego czynu. Po takim 
fakcie łatwym  do pojęcia je s t popłoch całej 
służby carskiej.

W Petersburgu, jak  donoszą Petersburgskija 
Wied,, odkryto dwie tajem ne drukarnie, jedną 
w fabryce nabojów na Gołodaju, drugą na wy­
spie Gntejewskiej.

Do Charkowa wysłaną zostanie komisja zło­
żona z dziesięciu osób, należących do rozma­
itych m inisterjów, celem wyśledzenia przyczyn 
nieporządków, zaszłych w głównem więzieniu 
eharkowskiem. Wiadomość tę podają Fetersb. 
Wiedomosti.

Z powodu agitacji i zamachów rewolucjoni­
stów, których widownią był Charków, ustana­
wia tam  rząd moskiewski posadę jenerał-guber- 
aatora. Posadę tę ma objąć jenerał M inkwitz, 
dowodzący obecnie wojskami charkowskiego o- 
kręgu. Do pomocy ma mu być dodany były po­
licm ajster Petersburga, a  obecnie urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy m inisterstw ie spraw  
wewnęti-znych, jenerał Saweliew. Na miejsce 
zaś ks. K rapotkina ma być gubernatorem  char­
kowskim mianowany nie jenerał Miłoradowicz, 
jak  poprzednio donoszono, ale pułkownik Wahl, 
były ad jutant Berga w W arszawie. W reszcie 
nadmieniamy, iż  gubernator płocki baron Fre- 
deriks przeniesionym został na takąż posadę do 
Tambowa, a w jego miejsce gubernatorem  pło­
ckim mianowano hr. Tołstoja, urzędnika do 
szczególnych poruczen przy m inistrze spraw  we­
wnętrznych.

Gtat donosi, że także w Żytomierzu odkry­
ła policja ta jną  drukarnię — i dodaje, że nale­
żała ona do partji rewolucjonistów „ukraiń­
skich, “ którzy mają stanowić odrębną i autono­
miczną grupę w organizacji rewolucyjnej car­
stwa.

Listy wygnańca.
priei

Józefa Banickiegć,

(Dokończenie.)

Ażeby jednak wpływ Polaków na sprawy 
publiczne republiki s ta ł się kiedyś faktem, — 
obradujący powinni w ybierać do naczelnej w ła­
dzy polskiej organizacji ludzi wysokiej in te li­
gencji, niewątpliwego ta len tu  a przedewszyst- 
kiem czystego, nieposzlakowanego, silnego cha­
rak te ru  patrjotów. Im więcej tak ich  ludzi po­
siadać będą grupy organizacyjne w Ameryce, 
tern lepiej pójdą sprawy, — to bowiem je s t pe­
wną rzeczą, iż najlepsze prawo, najrozum niej 
obmyślany sta tu t, nie zrobi tyle dobrego ile je ­
den gorliwy, św iatły  a praw y człowiek.

Rozum, wykształcenie i prawy charak ter, 
w  życiu prywatnem  i publicznem zawsze czy­
sty, to siła ogromna, której potęga nie je s t b y ­
najmniej niższą od potęgi kapitału , odbierającej 
powszechne dzisiaj pokłony. Owszem, je s t od 
niego wyższą i pewniejszą w działania prak ty- 
cznem. Dzięki to rozumowi i moralnemu życiu, 
wygnancy syberyjscy w epoce, k tóra poprzedzi­
ła  panowanie Aleksandra II., s ta li się na wy­
gnaniu siłą wpływową, którą szanowano i z któ­
rą  się rachowano. Nie śmiano ich zakuć w wię­
zy i użyć do roboty w kopalniaeh.. N iktby te­
mu nieuwierzył a jednak  je s t to faktem, iż wy­
robili sobie wpływ naw et na sfery rządowe, nie- 
uczyniwszy najmniejszego ustępstw a ze swego 
przekonania i ze swoich zasad. Znamy kilka

Sprawozdania poselskie.
Po zgromadzeniu wyborców w Gorlicach, na 

którem pp. Jasiński Józef i Petrowicz zdawali 
sprawę z kam panii rajchsratowej, odbył się o- 
bj&d. Wznoszono różne toasty. Między innymi 
toast p. Kazim ierza Skrzyńskiego na cześć miast 
zasługuje na przytoczenie. Wyszedł on z te­
go zapatryw ania, ż e  m o ż n a  b y ł o  w i ę c e j  
z r o b i ć ,  więcej wywalczyć i przeprowadzić. Że 
się to nie zrobiło — przyczyna leży poniekąd 
także w nas samych, i rzekł d a le j:

„Nie zbywa nam ani na chęciach, ani na 
dobrej woli, ani na zdolnościach, ale nie posia­
damy jeszcze tego, co Francuzi tak  prawdziwie 
nazywają łes moeurs politiąues, a co ja  wolno 
tłumacząc, nazwałbym „temperamentem polity­
czn y m / Słynny pisarz angielski Swift trafnie 
bardzo powiedział, że każdy Anglik je s t „zwie­
rzęciem politycznem ,“ dając to obrazowo do zro­
zumienia, że każdy z jego rodaków posiada ten 
instykt, lub po prostu mówiąc ten węch, któ­
rym się orjentuje w spraw ach politycznych, i 
k tóry nie pozwala mu wobec nich zostać obo­
jętnym  widzem. Naszemu społeczeństwu brak 
tych cennych przymiotów, a przynajm niej nie 
posiada ono ich w tym samym stopniu. Małe­
mu udziałowi naszego społeczeństwa przypisać 
też muszę brak zorganizowanych u nas polity­
cznych stronnictw , a temu brakowi ten fakt 
niezbity, że nie dosyć odnieśliśmy rezultatów z 
długoletnich kampanij parlam entarnych.

„H istorja i przykłady uczą nas, że tylko w 
tych państwrach konstytucyjnych rzeczywiście 
dzieje się dobrze, w których istnieją wielkie 
stronnictw a polityczne, które robiąc sobie, że 
tak  powiem, konkurencję, doprowadziły system 
parlam entarny do owej doskonałości, będącej po­
dziwem i zarazem przedmiotem zazdrości św ia­
ta  cywilizowanego. Dosyć wspomnieć Anglię, 
Belgię itd.

„U nas dotychczas nie powstały stronn i­
ctw a w całem tego słowa znaczeniu. Nie tu 
miejsce i czas szukać przyczyny tego zjaw iska; 
konstatować tylko musi ten fakt każdy" bez­
stronny świadek naszych walk politycznych.

„Rzućmy okiem na sejm i Radę państwa. 
O tej nie mówię. S tronnictw a mogą i powinny 
tylko walczyć za kulisami. Na scenie musi de­
legacja występować solidarnie, bo wr Wiedniu 
nie występuje ona w charakterze stronnictwa, 
ale jako reprezentacja kraju, jako reprezenta­
cja m oralna kilkunastu  milionowego narodu pol­
skiego.

„Zwracam się do sejnm. W  sejmie czuć się 
już daje pewien w tym względzie postęp, ale 
nie wielki. Widzimy w niej raczej „frakcje i 
f ra k c y jk / biorące nazwę bądź to od całych o- 
kolic, z których pochodzą, bądź od wybitnych 
osobistości. Nie są to jednak stronnictw a sk ry ­
stalizowane około zasad lub oparte na in te re­
sach. Wyjątek stanowi tak  zwane stronnictw o 
krakowskie, a które odpowiedniej „konserw aty­
wnego" stronnictw a miano nosićby powinno. Na­
wet przeciwnicy polityczni oddać muszą sp ra­
wiedliwość, że posiada ono wszelkie w arunki 
normalnej egzystencji i powodzenia, bo ma zna­
komitych „ l e a d e r ó w , m a  jasny  program, ma w 
prasie poważany i dobrze redagowany organ. 
Tego nie można powiedzieć w tym samym przy­
najmniej stopniu o innych partjach, a szczegól­
niej o tych, które za liberalne uchodzićby chcia­
ły. Zdaje mi się, że u nas należy dopiero stwo­
rzyć i zorganizować stronnictw o „ l i b e r a ł -  
n e“ , a powstanie takowego uważałbym za 
bardzo dla naszych politycznych stosunków ko­
rzystne.

„Stronnictwo liberalne, które kierując się 
zmysłem politycznym, dowiodłoby swojem postę­
powaniem, że liberalizm  nie je s t synonimem 
swawoli, rewolucji, warcholstwa i liberum veto, 
które z jasnym  programem dążyłoby do rozwią­
zania spraw krajowych w duchu prawdziwego 
postępu, w duchu prawdziwej wolności. A wte­
dy te dwa stronnictw a, konserw atyw ne i libe­
ralne, ożywione jednakow ą miłością ojczyzny, 
stojąc obok siebie, szanując się nawzajem, wal­
cząc ze sobą godziwemi sposobami, dochodząc 
kolejno nie do władzy, bo tej nie mamy, ale do 
wpływu w kraju, do większości w ciałach re ­
prezentacyjnych, oddałyby sprawie publicznej 
niezmierne u s łu g i/

Tak je s t rzeczywiście. W wyrazach, przyto­
czonych szan. obywatela jasielskiego, słyszymy 
głośny oddźwięk tego, co od sześciu la t podnosi 
nieustannie trybuna lwowska.

Do wyrobienia stronnictw  byłoby już da­
wno przyszło, gdyby posłowie byli co roku przy­
najmniej gromadzili wyborców około siebie, a 
nie dopiero teraz, gdy opinia publiczna we Lwo­
wie na to natarła .

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 15. marca.

* t  A m b r o ż y  S y r o c z y u s k i  weteran 
wojsk polskich z czasów W . ks. Konstantego, naj­
starszy uczeń szkoły Krzemienieckiej, sięgający pa­
mięcią swoją postaci takich jak  Czacki, Feliński, 
Euzebiusz Słowacki i innych wielkich krzewicieli 
św iatła i nauki, w tej części Polski, k tóra przez 
długi czas była skarbnicą duchowego życia naszej 
ojczyzny — zm arł w 90 roku życia, dziś o godzi­
nie 4. rano we Lwowie. Urodzony w czasie czte-

projektów, które potem zam ieniły się na ukazy 
carskie, zainicjowanych przez wygnańców pol­
skich na Syberji, Car i m inistrowie nie wie­
dzieli gdzie było ich źródło ukryte i nie my­
śleli go szukać tam, gdzie ono było rzeczywi­
ście, to je s t w Syberji. Taka jes t potęga rozu­
mu i cnoty, iż jej działaniu, ulegać musi mimo- 
woli i wiedzy naw et władza, będąca wcieleniem 
wszystkiego co je s t złe i nienaw istne. Jeżeli 
ona utorowała drogę wpływowi polskiemu z Sy­
berji aż do Petersburga, dla czegóżby nie mia­
ła  dość znaczenia w republice, k tó ra pomiędzy 
bohaterów swojej niepodległości wliczyła Tade­
usza Kościuszkę i Kazimierza Pułaskiego? Ka­
pita ł może Polakom nastręczyć środki działania, 
jeżeli potrafią go pracą i oszczędnością zdobyć,— 
lecz tylko przy rozumie i cnocie swoich prze­
wodników, mogą nasi rodacy stać się tam  wpły­
wowymi i odegrać znaczną rolę w Stanach Zje­
dnoczonych.

Dbałość więc szczególna przy wyborach o- 
sób do naczelnej władzy i do komitetów różnych 
tow arzystw , jest także koniecznym w arunkiem  
powodzenia spraw y polskiej w Ameryce. Po­
nieważ zaś organizacja tam tejsza wesprzeć się 
musi na parafii, jako na fundamencie trwałego 
i dobrego uspołecznienia, wypada, że przewo­
dnik parafii, to je s t ksiądz proboszcz, powinien 
być również człowiekiem rozumu i charakteru, 
zdolnym nie tylko przez słowo swoje, ale i ży ­
cie cnotliwa oddziaływać na moralność swoich 
parafian. Powinien on być prócz tego jak  i wszy­
scy przewodnicy organizacji, człowiekiem tole­
rancji, k tórą prawo am erykańskie tak  wysoko 
podniosło i uczyniło obowiązującem dla w szyst­
kich obyw ateli; powinien być przyjacielem nie-

roletniego sejmu, w 1789 r. patrzył własnemi oczy­
ma na przesuwające się kolejno wielkie wypadki 
dziejowe W idział upadek 1 powolną pracę podźwi- 
gnięcia się naszej ojczyzny, a we wszystkich tych 
wypadkach brał żywy i gorący udział, jako wierny 
syn tej ziemi, dla której służbę uważał zawsze ja ­
ko pierwszy i ostatni obowiązek obywatelski. Był 
on —  nie powiem tym znikającym już typem — 
bo takich typów jnż niema; był on ostatnim przed­
stawicielem tych czasów, w których życie narodu 
skupiało się nieraz w życiu jednostki. To też ga­
węda o tych dawnych, legendowych prawie czasach, 
była najmilszą osłodą sędziwych dni jego. A trzeba 
było słyszeć jak  opowiadał, i trzeba było czuć ca­
łą wielkość tych chwil, które on ci przed oczyma 
przesnwał. To też, najchętuiej przenosił on się my­
ślą w ubiegłe czasy, a rok 1809, 1812, 1815 i
1831, te wielkie daty i wielkie hasła, stawały ży­
wo przed umysłem słuchacza, jak  by dzieci wczo­
rajsze. Na kilka dni przed śmiercią, mąż jego wnu­
czki, p. Klemens Kantecki, sdozy 1 mu w pięknem 
przepisaniu dzieło swe ,,0 dwóch Krzemieńczanach.11 
Był to ostatni hołd młodego pisarza, oddany temu, 
którego życie dla niejednego za treść posłużyć mo­
że. Był to hołd jednostki — zanim u trumny zga­
słego starca, złoży go, jak  się spodziewamy, cały 
nase ogół, umiejący czcić włos siwy i sędziwsze 
nad niego zasługi.

Przedstawiony wczoraj po raz pierwszy dra­
mat Litwosa p. t. „Na jedną kartę", zaintereso 
wał w wysokim stopnia całą publiczność. W  anto- 
rze jego zyskuje scena nasza prawdziwie genialne­
go pisarza. Sprawozdanie obszerne o sztuce poda­
my w następnym numerze, obecnie notujemy, że 
mimo usterek scenicznych koniecznych u młodego 
pisarza zwracającego się na nowe pole, je s t w dra­
macie Litwosa tyle zalet wielkich, tyle potężnej 
prawdy w przedstawieniu charakterów, tyle zalet 
olbrzymich języka i dyalogu, że w panu Litwosie 
powitać musimy jednego z najzdolniejszych naszych 
pisarzy dramatycznych.

* Przy tutejszym szpitalu wojskowym istnieje 
biblioteka, z której chorzy i rekonwalescenci korzy­
stają. Ale cóż kiedy w tej bibliotece są tylko 
dzieła niemieckie, a wojskowi nasi od pułków ga­
licyjskich umieją i rozumieją tylko po polska, więc 
nie mogą korzystać z biblioteczki szpitalnej. Odzy­
wamy się więc do nakładców i wydawców naszych 
z prośbą aby raczyli wojskowej szpitalnej biblio­
teczce ofiarować po jednym egzemplarzu swych wy­
dań. A i wiele osób posiada nieraz dzieła pol­
skie, zbytnie, więc niożeby zechieli zaopatrzyć niemi 
tę biblioteczką. Administracja Gazety Farodowej
chętnie zbierać będzie podarki i doręczać zarzą­
dzającemu bibliotekę szpitala wojskowego.

* Szkoła przemysłowa i handlowa wymagają ko­
niecznej reorganizacji, gdyż nie odpowiadają zupeł­
nie dzisiejszym wymaganiom i naszym potrzebom 
miejscowym. Pierwsza je s t jeszcze jako tako od­
wiedzana, druga zaś chyli się ku upadkowi. Owoż 
miasto, które szkoły te kosztem rocznym 8.000 złr. 
utrzymuje, już przed kilku laty wniosło projekt re­
organizacji tych szkół, który atoli gdzieś przepadł 
w Radzie -szkolnej krajowej i w ministerstwie. Po­
nieważ dalsze istnienie szkół tych w dzisiejszym 
stanie nie przynusi młodzieży odpowiednich korzy­
ści, a rząd zwleka ich organizację, przeto wniesio­
no do Rady miejskiej o zniesienie szkoły handlo­
wej i udanie się do rządu o ostateczną organizację 
szkoły przemysłowej, a gdyby to nie nastąpiło, to 
gmina i tę szkołę zwinie. Frekwencja szkół tych 
wynosi 312 w szkole przemysłowej a 31 w han­
dlowej.

* W czoraj w sali ratuszowej odbył się odczyt 
p. W ładysława Bełzy o „Legendowym świecie Pol­
ski", w którym prelegent roztoczył cały obraz, 
przedchrześciańskiej naszej przeszłości, tak, jak 
ona przedstawia się w baśniach i podaniach Indo­
wych. Mnóstwo legend, jak  o owym „dobrym synu ' 
co to za siódmą rzeką i za siódmą górą szukał 
wody życia dla umierającej matki, jak  o owym o- 
brazie Matki boskiej w katedrze lwowskiej, o wie­
rze ludu w czary i upiory: służyło za bogate tło 
prelegentowi, do rozwijania swoich poglądów na 
charakterystykę tych podań ludowych. Płynna wy­
mowa prelegenta i język barwny odczytu, w któ­
rym p. Bełza umiał zamknąć treść bogatą zjedna­
ły mu huczne oklaski nielicznej, ale doborowej 
publiczności.

* Surowy dozór policji tutejszej nad pewnemi 
domami, zwolniał niestety. Donoszą nam, że np. 
na ulicy Krętej czyli Hofmańskiej przechodnie by­
wają wołani, a nawet za rękę i szyję ciągnieni. 
Pewien sędziwy obywatel z prowincji opowiadał 
nam, że zmuszony był uciekać, sądząc, że to za­
sadzka rzezimieszków lub rozbójników.

* Stowarzyszenie hydropatówr, zawiązane świeżo 
we Lwowie, na zgromadzeniu onegdaj wybrało do 
wydziału: pp. Jana  Czerszyka, br. Romana Gost­
kowskiego, Janusza de Latour, Karola Maszkow- 
skiego, dr. W enantego Piaseckiego, dr. Teofila So- 
zańskiego i Jana  S taraka, a do komisji rewizyjnej 
Paw ła Kasprzyckiego, Adolfa Stronnera i Karola 
Strassera.

* Zarząd „Pierwszej izraelickiej kuchni ludowej “ 
uchwalił ugościć bezpłatnie w d. 24. kwietnia b. r., 
jako 2> letnią rocznicę zaślubin Najjaśniejszych 
Państw a, tysiąc ubogich miasta naszego, bez ró­
żnicy wyznania lub płci, a pragnąc o ile możności 
przyjść w pomoc nbegiej ludności naszej, zniżył ce­
nę poreyj z 5 na 4 centy.

* Komitet loteryjny Tow. gimnastycznego „So­
kół" przypomina po raz ostatni tym, którzy wzięli

ograniczonej wolności i form republikańskich i 
nic wspólnego nie mieć z polityką pewnej kate- 
gorji księży w Europie, których ideałem są śre­
dnie wieki i k tórzy wojując ciemnemi namię­
tnościami. nienaw idzą postępu i zasad nowocze­
snego państwa, posiadającego jedynego praw dzi­
wego reprezentan ta w tej właśnie republice S ta­
nów Zjednoczonych, które dzisiaj i dla kościoła 
katolickiego są jedynie pewnym i bezpiecznym 
przytułkiem . Zżycie się z am erykańskiemi for­
mami rządzenia i z prawem am erykańskiem ; 
szczere a nieobłudne wykonywanie wolności na 
wszystkich polach ludzkiego wierzenia, myśle­
nia i działania; duch zgody i miłości obok ro­
zumu i cnoty, je s t więc koniecznym warunkiem 
wpływu Polaków na dalszy rozwój republiki i 
utrw alenie gorących w niej sympatyj dla sp ra­
wy polskiej, k tóra tryum f swój święcić może 
tylko przy pomocy wszystkich wolnych a sp ra­
wiedliwych ludzi na  świecie.

Sejm o którym już wspomnieliśmy, tworzyłby 
się z posłów wybieranych przez różne grupy 
polskiej organizacji, więc przez parafie, gminy, 
tow arzystw a i inne instytucje. Zbierając się co­
rocznie na sesję w punkcie dla |wszytskich naj­
dogodniejszym, obradowałby według regulaminu 
przez czas statutem  oznaczony. Do niego nale­
żałoby uchwalanie rezolucji każdego Polaka oraz 
ich ogół obowiązujących, rozstrzygałby sprawy 
towarzystw , zakładał szkoły, biblioteki, szpitale, 
oznaczałby punkta do kolonizacji, słuchał sp ra­
wozdań i wresżcie w ybierał osoby do swego 
W ydziału, ciągle urzędującego, a który byłby 
najwyższą władzą polskiego uspołecznienia w 
Ameryce.

Zarysy które tu  nakreśliliśm y nie są po-

losy do sprzedania, aby przed ostatnim marca na­
desłali pieniądze uzyskane z rozprzedaży, albo też 
zwrócili losy niezakupione, gdyż uieodesłaiie losy 
komitet będzie uważał za sprzedane i żądać za nie 
będzie pieniądze, które nadesłać należy na ręce 
prezesa komitetu p. Z. Richtmana, ulica Mickie­
wicza 1. 14.

* Ostatni odczyt p. Abakanowicza odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 7mej wieczorem. Prele­
gent odczyt ten poświęci wyłącznie prawie doświad­
czeniom. Powtórzone zostaną wybitniejsze ekspery- 
menta z całego poprzedniego szeregu, będą więc 
mieli słuchacze sposobnoćć przypatrzenia się jeszcze 
raz kondensatorom śpiewającym, nowym telefonom, 
fonografowi, świecom Jab  toczkowa. Saia będzie e- 
lektrycznie oświetloną.

* Program wieczorku urządzić się mającego d. 
16. bm. w Towarzystwie giinnastyeznem „Sokoł* 
podaliśmy już, program koncertu zaś, który ma się 
odbyć tamże, jest następując}’ : a) Fantazja koncer­
towa na skrzypce Beiiota (Scena z baletu), odegra 
p. GI. b) Arja z opery „Don Sebastjan" Donizet- 
tego, odśpiewa pani P r. c) Rapsodja węgierska 
Liszta na fortepian, odegra p. Don. d) Romans 
Pergolezego i Arleąuin Poppera, odegra na wiolon­
czeli p. M. Fortepian Bósendorfera. Początek o go­
dzinie 6. wieczór.

* Kawalerami legii honorowej mianowani zo­
stali : Henryk Siemiradzki, Henryk Redlieh i Marek 
Antokolski. Na przyjęcie i noszenie tego orderu 
zezwolił już rząd moskiewski.

* Dla wydalonych z kolei robotników złożyli : 
pp. Richtman 5 zł., K. Piller l zł., zecerzy lwow­
scy 10 zł. 77 ct. Razem z poprzednio ogłoszonemi 
47  zł. 27 ct. — Dla dotkniętych powodzią mie­
szkańców Szegedyna złożył p. Richtman 50 zł,

* Siódma lista datków dobroczynnych na zupę 
ruinfordzką złożonych w handlu p. Drexlera i Sy­
nów przy placu Kapitulnym I. 2. Ze składki urzą 
dzonej przez H. Cz. w S. 4 zł. 40 ct. Łodyński 
Hieronim 5 z ł., N. N. na ręce księdza Hoiyńskiego 
10 zł. J . S. 2 zi. Baronowa Czechowiczowa 1 zł. 
Księżna Leonowa i Adamowa Sapieżyna 30 zł, An­
toni Petrykiewiez 3 zł. Swaczyna 2 zł. Ludwik 
Skarbek i N. N. 2 zl. Julia Poźniakowa w Złoczo­
wie 5 zł. Razem 64 zł. 40 ct. W poprzednich ty­
godniach złożono 484 zł. 35 ct., przeto ogółem 
wpłynęło dotychczas gotówką 548 zł. 75 ct. w. a

Prócz tego ofiarował ks. Antoni Szersznik ple 
ban w Tokach, Medynie i Podwołoczyskach 20 bo­
chenków clileba. Od 4. do 10. marca włącznie roz­
dano 1411 poreyj znpy i 129 bochenków clileba, 
rozkrojonych na 1389 kromek.

— W Brodach odbędzie się staraniem zawią­
zanego w tym celu komitetu ku uczczeniu 50-le- 
tuiego jubileuszu Kraszewskiego dnia 19. b. ni. jako 
w dzień św. Józefa wieczorek muzykalno-literacki 
w sali tamtejszego Tow. muzycznego z następują­
cym programem : 1. Zagajenie przez przewodniczą­
cego komitetu. 2. Polonez ułożony na ten wieczór 
przez Filipa Kolischera, wykona orkiestra Towa­
rzystw a muzycznego. 3. Deklamacja „Witołdowe 
bojeu, panna J . A. 4. „Stefan Batory" mazur kon­
certowy Kąckiego, skrzypce p. N. K. 5. Odczyt 
„Żywot dzieła i zasługi ju b ila ta 1, p. Całczyński. 
6. Symfonia „Żoloudek", wykona orkiestra Towarz. 
muzyczn. 7. Deklamacja — zakończy 8. „Ruy Blas 
Mendelssohna, orkiestra Tow. inuzyczn. — Pukar — 
jubilatowi przez powiat brodzki ofiarowany, będzie 
podczas uroczystości w sali wystawiony. — Począ­
tek z uderzeniem gudz. 7. wieczorem.

— Z Szegcdyna ciągle Hiobowe nadchodzą 
wieści. Powódź coraz większe przybiera rozmiary. 
Przez cały dzień 12. b. m. ludność tłumnie uciekała 
z miasta. Na mostach i na dworen panował ścisk 
formalny. Nowy SzegeJyn jest przeludniony. W ca­
łem mieście słychać tylko jęki i płacze. W kilku 
miejscach podpalono domy, rabunki są także i ie 
rzadkie. Z miasta część tylko mała wystaje po nad 
wzburzone fale. Do telegraficznego biura i do po­
czty przyjść niepodobna, depesze oddiodzą z kolei 
państwowej. W szystkie domy budowane z gliny za­
padają się, ale w' ciągu dnia zapadły się i silniej 
murowane kamienne. Co chwila słychać było huk, 
chmura pyłu podniosła się w powietrze i dom za­
padł się w gruzy. Ile dotąd domów zapadło się — 
niewiadomo, ale według zdania rzeczoznawców za­
ledwie 300 domów pozostanie w mieście, jeźli dni 
kilka potrwra powódź. Liczbę zmarłych również skon­
statować trudno, wrielu już dziś poszukują a mnó­
stwo trupów wyławiają z wody. Bardzo energicznie 
działają członkowie peszteńskiej komisji ratunkowej 
pod wodzą porucznika Zubowicza, którzy uratowali 
do południa 3 2  dzieci i 41 k o b iet. Z nocą położe­
nie stało się okropne, bo gazowa fabryka stoi pod 
W’odą. Kolej państwowa pud Szegedynem przerwana 
jest na 15 kilometrów. Z daty 13. b. m. donoszą : 
Obecnie jeździ 200 łodzi po wzburzonych falach, 
ale wszystko to nie wystarcza. Ulice wszystkie 
pełne są belek, desek i t. p. węższe ulice zupełnie 
są niemi zamknięte, W oczach ratujących nie jedna 
ginie familia. Powódź ciągle się wzmaga, W mie­
ście zaledwie 600ZD metrów jes t suchych, ale i ten 
ląd coraz się zmniejsza. Dziś o 4. godz. zrana wje­
chało mnóstwo łodzi w las dębowry, gdzie wielu 
szukało ratunku ua drzewach. Jedna z łodzi prze­
wróciła się. 11 kobiet wpadło do wody, ale 4  tylko 
zdołano nratować. Koszary honwedów stoją w wo­
dzie, ludzi przewieziono, ale przedtem zgiuęło 15 
houwedów i 20 żołnierzy. Przybyło tu 150 ocho­
tników jednorocznych z Pesztn. Przybyli oni na 
Doroszmę, gdzie stoi tylko kościół i trzy domy. 
Kolej północna wczoraj przewiozła 10000 ludzi bez-

raysłera doktrynerskim . W szystkie organizacje, 
które się proponuje według jakiejś teorji na zie­
lonym stoliku au tora bez względu lia istniejące 
położenie ułożonych, mogą być bardzo piękne i 
pociągające, — mają jednak prawie zawsze tę 
w ad ę , że nieodpowiadają potrzebom ludzi i 
walą się, zanim ich budowa uskutecznioną została. 
Zjednoczających organizacyj emigracja miała już 
kilka. O statnią ich próbę wykonała em igracja 
z roku 1864. Żadna nie cieszyła się długiem 
bytem, bo żadnu nie miała podstawy w życiu. 
Życie wciśnięte w jakiekolwiek formy ż góry 
obmyślane, poczuje się skrępowanem, choćby one 
były bardzo szerokie. Nie stanowić więc form 
z góry, lecz pozwolić, ażeby życie samo w yro­
biło sobie właściwe formy i dopiero potem przy­
stąpić do porządkowania, system atyzowania i pi­
sania praw  oraz statutów . Tak też postąpiliśmy 
w tym naszym zarysie. Nie utworzyliśmy go 
sami, lecz zakreśliliśm y jego kontury według 
tego, co już jest, co się samo wyrobiło.

Ta masa polskiej ludności w Am eryce, 
pcha nieodzowną potrzebą odrębnego, narodo­
wego, własnego b y tu , instynktem  wiedziona 
trafiła na dobrą organizacji. Powstały już po­
między nią liczne, ku różnym celom i pod ró- 
żnemi nazwami towarzystwa, parafie, gminy a 
naw et osady polskie, jest już naw et sejm. Otoż 
to, co jest, co się samo utworzyło chcielibyśmy 
aby było zachowanem, bo dopatrzyliśmy się w 
tern warunków żywotności. Chcielibyśmy tylko 
uporządkować i połączyć to, co stoi oddzielnie; 
uzupełnić istniejącą już organizację w jej du­
chu obmyślaną naczelną w ładzą; — pociągnąć 
do niej ogół Polaków w Ameryce i zwrócić tę 
organizację w kierunku praktycznym  a użytecz-

płatnie. W  szkole pływania Naszitza jest 200 lu 
dzi, którzy mają żywność zaledwie na 3 dni. W ni­
żej położonej części miasta nie ma już ani jednegi 
domu. Woda wlała się przez kominy, gdyż stoi c 
2 sąż. wyżej niż brzegi Cisy. Ze wszystkich miasl 
sąsiednich przesyłają pieniądze i pomoc nieszczę­
śliwym.

Na giełdzie wiedeńskiej urządzono składkę, 
która przyniosła 900 zł., w Berlinie zbierają składki. 
Fest er Lloyd  zebrał już 31.000 ze składek. Kasa 
oszczędności w Peszcie złożyła 10.000, węgierska 
aseknracja 25.000 zł. Z innych miejscowości, a mia­
nowicie z Szentes i Czongradu donoszą: Niepotrzeba 
nam ani robotników, ani żołnierzy, pracują tu wszy­
scy nad przecięciem grobli, ale zaledwie dwie go­
dziny możemy wytrzymać, bo orkar się wścieka i 
fale rzuciły kilka okrętów ua brzeg. Minister finan­
sów hr. Szapary przybył na życzenie cesarza do 
Szegedynn i przywiół 200.000 zł. W pięciu miej­
scach chcą przebić groble, aby wody sprowadzić 
nazad do koryta. Do Festi Faplo  telegrafują, że 
1500 domów leży w gruzach a setki ludzi zginęło. 
Obecnie jest w okolicy około 60 mil kwadratowych 
zalanych.

Z okolic powodzią dotkniętych umieszczają 
dzienniki jeszcze następnjące telegramy :

P e s z t ,  13. marca. Panuje tu taj ogólne prze­
rażenie, albowiem od god. 2. popołudniu niema do­
niesień z Csongradu. Z Hodmezo-Yasarhely tele­
grafują: W szystkie nasze czółna i narzędzia ra ­
tunkowe są w Algyo-Tape i Segcdynie. W razie ka­
tastrofy koło Szentes jedynym naszym ratunkiem 
jest ucieczka do Oroshaza i Szaba. Do dyspozycji 
burm istrza oddano trzy  lokomotywy z odpowiednią 
ilością wagonów. Z Szentes telegrafują d. 12. bm.
o godz. 4 popoł.: Żołnierzy mamy dosyć. Robotni­
ków tysiące. Mimo to przy burzy katastrofa jest 
nieuchronną, i może zajść każdej chwili. Zdaniem 
ludzi fachowych możemy się jeszcze trzymać naj­
więcej 2 godziny. Jedynym ratunkiem byłoby prze­
rwanie grobli pod Mindszent. Z Csongradu donosi 
telegram o godz. 8. z r a n a : Woda opadła o 6 cen­
tymetrów. Od rana szaleje orkan. Sił roboczych
przy groblach jest dosyć. Dziś wysłaliśmy sześć 
inałyeh statków do Szegedynn. O godz. 12. w po­
łudnie: Wysłane na pomoc Segedynowi s ta tk i,  zo­
stały poniżej Csongradu wyrzucone orkanem ua 
brzeg Cisy. Dalsza podróż niemoiebna. Godz. l*/4 
w południe: Dzwony biją na alarm. Jeżeli wiatr 
nie ustanie za kilka godzin, to Csongrad będzie 
dziś pod wodą. S z e n t e s ,  13. marca godz. 9 1/, 
z rana. Burza trw a ciągle, i przywodzi nas do 
rozpaczy, bo przy największych wytężeniach nie 
widać rezultatów . Godz. 11 ł/a przed potud. Wśród 
orkanu niebezpieczeństwo doszło punkta kulmacyj- 
nego przy grobli Bókeny. Czynimy nadludzkie wy­
silenia, ale przy takiej burzy niepodobna sprostać. 
Godz. 11.55. Lada chwila nastąpi katastrofa. Ludz­
kie siły wyczerpane. Jeżeli przez przerżnięcie gro­
bli pod Mindszent woda nie znajdzie odpływu, na­
tenczas 80.000 mieszkańców miast Szentes i Va 
sarhely padnie ofiarą.

Z Izby sądowej
Wiedefi 12. marca.

( Trybunał administracyjny.
Piotr Adamowrski z Rawy, trudni się od sze­

ściu lat pużyczauiem pieniędzy na procenta; według 
urzędowych wykazów popierał w jednym tylko ro­
ku 1876 w rawskim sądzie powiatowym 104 pro­
cesów lub egzekncyj przeciw swoim dłużnikom. 
W ładze skarbowe uznały to zatrudnienie za prze­
mysł i nałożyły z tego powodu na AdamowskJago 
oprócz podatku dochodowego także i podatek za­
robkowy. Adamowski wniósł przeciw temu zażale­
nie do trybunału administracyjnego, przed którym 
odbyła się wczoraj u>.tna jaw na rozprawa pod 
względem prawniczym wielce interesująca.

Zastępca Adamowskiego, adwokat dr. Ludwik 
Wolski starał się wykazać, że pożyczanie pieniędzy 
na procenta choćby na wielką stopę jest wprawdzie 
zyskownem zatrudnieniem, podatkowi dochodowemu 
podpadającem, że jednak nie można go uważać za 
przemysł a tem samem podciągnąć pod podatek za­
robkowy. Doprowadziłoby to do dziwacznych kon- 
sekwencyj. Jeżeli Adamowski trudni się przemy­
słem w prawnem znaczeniu tego wyrazu, to mu­
siałby zastosować się do ustawy przemysłowej, nie 
wolno by mu zatem pożyczać pieniędzy, dopókiby nie 
wykazał nienagannego życia i nie wyrobił sobie 
licencji przem ysłowej; gdyby nie był obywatelem 
austrjackim, musiałby wyrobić w ministerjum spraw 
wewnętrznych pozwolenie, aby mu było wolno ro­
bić z własnemi pieniędzmi co mu się podoba. O- 
prócz tego zarzucił dr. Wolski, że nakładanie po­
datku zarobkowego na wolny przemysł po wsiach i 
miasteczkach (do rzędu których uależy Rawa) jest 
nadużyciem i aktem nieprawnym, gdyż według wy­
raźnego postanowienia patentu z r. 1812 tylko 
przemysł po miastach podatkowi zarobkowemu 
ulega.

Po półtoragodzinnej naradzie wydał trybunał 
wyrok, w którym skargę Adamowskiego tylko czę­
ściowo (co do nałożenia podatkn dochodowego bez 
poprzedniej fasji) uwzględnił, co do podatku zarob­
kowego zaś jako bezzasadną odrzucił. Motywa tego 
wyroku opiewają w streszczeniu jak  następuje: 
Spokojna egzystencja zwykłego kapitalisty nie jest 
pewnie przemysłem, natomiast jest nim zatrudnienie 
człowieka, który utrzymuje się z tego, że wielu o- 
sobom pieniądze na procenta pożycza, gdyż wyma­
ga to trudów, prac, zapobiegliwości, szybkiego o- 
brotu kapitała. Granica między obiema kategorjami

nym nie tylko dla rodaków przebywających w 
Stanach Zjednoczonych ale i dla Ojczyzny w 
E uropie; chcielibyśmy wreszcie potworzyć je ­
szcze instytucje jakich tam brak cjńić się do­
tkliw ie daje — i zainteresować dla ^ e j  sprawy 
wszystkich patrjotów.

Myśl ogólnej organizacji Polaków w Ame­
ryce, coraz liczniejszych ma tam  zwolenników. 
Kilku rodaków pisało w tym przedmiocie do Za­
rządu Muzeum w Rapperswylu, jako instytucji 
w około której skupia się znaczna część dzia­
łania emigracyjnego, prosząc o radę, o pośre­
dnictwo i o pomoc przy przeprowadzeniu ogól­
nej organizacji.

Objaw ten, jak  i wszystko, co się w tym 
kierunku robi w Stanach Zjednoczonych jes t b a r­
dzo ważny i powinien zwrócić uwagę patrjo­
tów. W następnym  liście opiszę co już tam zo­
stało dokonanem. Szczegóły jakie nam prze­
słano jaśniej jeszcze wykażą, iż ruch Polaków 
w Ameryce jes t faktem pełnym żywotności, nie 
obojętnym bynajmniej dla sprawy polskiej.

Zasługuje on ze wszech m iar na to, ażeby 
mu podać rękę pomocy. Jaką ma być ta  po­
moc? Trudno z góry określić. Ja  mogę tylko po­
dać jej wskazówkę, niewątpiąc, że zrozumianą 
zostanie przez tych, którzy dbają, ażeby żadna 
siła polska, gdziekolwiek ona jest, zmarnowaną 
nie była. Na tymczasem wystarczy jeżeli powiem, 
iż pomoc m oralna oraz inteligentna je s t tam 
więcej potrzebną niż m aterjalna, chociaż i ta  
ostatnia, gdyby była możliwą, nie byłaby zby­
teczną.

Dnia 27. lutego 1879 r.



zajęć jest chwiejna, często w ątpliw a; w każdym 
pojedynczym wypadku należy starannie ją  sprawdzić, 
w danym zaś razie trybunał ma przekonanie o e- 
gzystencji przemysłn.

Co do drugiego zarzutu dr. Wolskiego trybu­
nał administracyjny uznaje, że według patentu z r. 
1812 tylko przemysł w miastach ulega podatkowi 
zarobkowemu, i że żadna ustawa nie rozciągnęła 
tego podatku do wsi i miasteczek w całej monar­
chii a w szczególności w Galicji. Ponieważ jednak 
praktyka zaraz z samego początku była inna, a pa­
tent wydany w r. 1824 dla odzyskanych od Ba- 
warji powiatów Górnej Austrji i zaprowadzający 
tamże podatek zarobkowy od przemysłu bez ogra­
niczenia go do miast, miał według treści swojej na 
celu „zrównanie tych powiatów z innemi prowin­
cjami” , przeto trybunał, .zastrzegając się w innych 
wypadkach przeciw takiej metodzie tłumaczenia u- 
staw, w' tym wyjątkowym razie, mając do wyboru 
między ścisłą legalnością a posądzeniem paten ty  z 
r. 1824 o nielogiczność, przyszedł do przekonania, 
że praktyka patentowi z r. 1812 przeciwna, która 
we wszystkich prowincjach była zapanowała, zo­
sta ła  następnie przez prawodawstwo w sposób do­
mniemany uznana i ratyfikowana, tak iż obecnie 
przestała być niepraw ną'.

Gospodarstwo przem. i handel.
D r u g i  m ię d z y n a r o d o w y  t a r g  na maszyny 

i narzędzia gospodarcze odbędzie się w Lipsku od 
13. do 16. czerwca 1879 r.

W ystawić się mające przedmioty zgłosić nale­
ży pismem frankowanem najdalej po koniec kwie­
tnia b. r. komisji dla tego targu maszyn w Lip­
sku (Maschinen-Markt-Komniission zn Leipzig, So- 
fienstrasse, Nr. 11 II. Tr.), k tóra na żądanie u- 
dzieli formularzy zgłoszeń i programów powyższej 
wystawy.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 12. marca 1679.

Simon, prezydent. B odyństi , sekretarz.
L w ó w  dnia 15. marca. ( S p r a w o  z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów partia#  Lwów. W edług jak o śc i:

Pszenica czerwona od 8 1 0  do 8-30 zł., biała 
od 8 '10 do 8 30 zł., żółta od 7 50 do 7 75 zł., je ­
sienna od — 1—  do — 1—  zł. —  Żyto od 4'00 do 
4-70 zł., nowe od — do — ■—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 5T 0 do 5‘30 zł., pastewny od 4'30 
do 4-75 zł. —  Owies od 4‘25 do 4-50 zł., nowy 
od — ‘—  do — •—  zł. — Groch do gotowania od 
6'30 do 6-50 zł., pastewny od 4-— do 4-50 zł., 
nowy od — ■—  do — •—  zł. —  W yka od 3-50 do 
do 3-75 zł. —  Bób od 7-50 do 81— z\. —  Kuku- 
rudza s ta ra  od 5-— do 5-25 zł., now i od 4-50 
do 4-70 zł. —  Rzepak zimowy od l l -- .  do 1‘2- — 
zł., rzepak letni od 10-—  do 10-25 zł. - — Lnianka 
0d g-—  do 8-50 zł. —  Nasienie lniane od 8 - — 
4o 8-75 zł. Nasienie konopne od — --j- do.,-— •—  
zł. —  Koniczyna od 34-— do 40-—  z-u —  Kmi­
nek od 30-—  do 33-— zł. —  Anyż t.l — do
—•— zł. —  Anyż płaski od — "—  do zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 25-75 zł. W terminach

w miesiącu marcu od — •—  do — •—  zł.
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie.
U s p o s o b i e ń  e:

Stalsze.
W a l u t a :  Mark 5 7 . —  Rubel 1 .1 4 ‘/4. — 

Napoleoudor 9.31.
W ie d e ń  13. marca. Na dzisiejszy targ  

dowieziono cieląt 3365 , zabitych wieprzów 
738, zabitych owiec. 176, żywych owiec 1344, ja ­
gniąt 1676, nierogacizny galicyjskiej 1344, średnio- 
ciężkich węgierskich - .

Cielęta płacono 36 do 52 zł., zabite wieprze 
40 do 48 zł., zabite owce 24 do 45 zł., żywe 
owce węgierskie 40 do 54 złr., strzyżone owce 
— do zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę 
5 do 11 zł.

Galicyjska nierogacizna 30 do 35 zł., ciężkie 
bagony — do —  zł., węgierska 32 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Na wczorajszym targu kontumacyjnym płacono 
za galicyjskie woły 47 do 5 2 '/2 złr.

Wilhelm Amirowicz.
Cafó Stierbóck.

Telegramy Gaz. Sar. 1 estat. wiafloiości.
Z powodu srebrnego wesela cesarstw a au­

striackiego m inister oświaty wydal następujący 
okólnik do naczelników w krajach koronnych: 
„Rozporządzam, aby dzień 24. kw ietnia b. r. we 
wszystkich publicznych zakładach naukowych ob­
chodzony był jako nadzwyczajny, patrjotyczny 
dzień świąteczny i ferjalny. Urządzenie patrjo- 
tycznych obchodów w pojedynczych zakładach 
naukowych, a mianowicie w szkołach ludowych 
i wydziałowych pozostawia się dotyczącym Ra­
dom okręgowym i miejscowym, w szkołach śre­
dnich zaś i pokrewnych zakładach, gronom nau­
czycielskim, przyczem należy się trzym ać zasa­
dy, że kosztów nie wolno opędzać że środków 
skarbowych. Stosownie do tego szkoły nie mają 
brać udziału w ewentualnych illuminaojach. Gdyby 
w niektórych miejscowościach w ciągu tygodnia 
festynowego miały być urządzane osobne uro­
czystości, w których cała ludność uczestniczyć 
je s t powołaną, natenczas Rady szkolne miejsco­
we i dyrekcje szkół średnich mogą i te dnie o- 
znaczyć jako ferjalne."

Podróż Szuwałowa z Londynu do P eters­
burga na llerlin , gdzie z Bismarkiem dyplomata 
moskiewski odbył długą konferencję, zajmuje 
dzisiaj uwagę całej prasy europejskiej. Dlaczego 
Szuwałów w danej chwili opuści! Londyn? — 
zapytują wszyscy. Urzędowa moskiewska odpo­
wiedź, że dla uregulowania swoich prywatnych 
interesów, u nikogo w iary nie znajduje. Chętniej 
wszyscy temu wierzą, że między Moskwą a An­
glią nastąpiło nowe naprężenie stosunków, zw ła­
szcza pod wpływem ostatniego okólnika mo­
skiewskiego, w którym Gorczaków objekcje po­
staw ił przeciw obsadzeniu Bałkanów przez woj­
ska tureckie. I domysł ten opierają na fakcie o- 
głoszejua „poufnej“ noty Salisburyego do Loftu- 
sa w Pol. Corr. Atoli to co było jeszcze wczo­
raj domysłem, dzisiaj staje się faktem nieulega- 
jącym już wątpliwości. Dość bowiem przeczytać 
poniżej umieszczony telegram  z Rzymu, aby n a­
brać przekonania, że Anglia nie myśli wcale u- 
stąpić ze stanowiska, które zajęła na traktacie 
berlińskim. Instrukcje, udzielone przez rząd an­
gielski lordowi Dufferinowi, są tak  kategoryczne, 
tak jasno nakreślają usposobienie Anglii, że na­
wet wątpić nie można, aby zabiegi Gorczakowa 
odniosły jakikolwiek skutek. Jednakże Szuwałów 
uznał za potrzebne osobiście przedstaw ić sy tua­
cję w Petersburgu, i prawdopodobnie przedsta­
wienie swoje poprze radami, których mu po dro­
dze udzielił „uczciwy faktor". Jak i to skutek 
odniesie, trudno na razie przewidzieć. W Pe­
tersburgu przewidują, że Szuwałów zabawi k il­
ka tygodni; widocznie więc przeczuwają, że bę­
dzie miał sporo do walczenia z upartym  Gor- 
czakowem, że go wreszcie przekona i zajmie je ­
go posadę. Bądź cobądź, wchodzimy w nową fa­
zę zatargów między Moskwą a Anglią.

tawskiej przystąpiła do uchwał delegacji wę­
gierskiej co do kredytów okkupaeyjnyeh na 
r. 1878; tym sposobem wszystkie uchwały 
obu delegacyj stały się równobrzmiącemi. — 
Jutro zamknięcie delegacji.

Rzym 14. marca. Ambasador angielski 
zawiadomił poufnie gabinet włoski o instruk­
cji, jaką lord Dufferin udając się na swoją 
posadę do Petersburga, z uwagi na ostatnie 
dyplomatyczne objawy Moskwy otrzymał od 
swego rządu. Według tej instrukcji polecono 
lordowi Dufferin odnośnie do podniesionych 
przez Moskwę wątpliwości co do wprowa­
dzenia w życie postanowień traktatu berliń­
skiego zaznaczyć konieczność ścisłego utrzy­
mania wszystkich postanowień tego traktatu. 
Anglia jest tego przekonania, że trudności 
to do Rumelii wschodniej pokonane zostaną, 
jeżeli Turcja energicznie a zarazem roztro­
pnie i z umiarkowaniem weźmie się do rze­
czy. Dufferin ma dalej zlecenie stanowczo 
oświadczyć, że postanowienia traktatu san- 
stefańskiego odżyć nie mogą pod żadnym 
warunkiem, a nawet choćby dla zadowol- 
nienia życzeń pewnego plemienia. (Polit. 
Corrcsp.).

Berlin 14. marca. „Nordd. Allg. Ztg.“ 
donosi, ze wobec gotowości przez Serbię o- 
kazanej w przeprowadzeniu równouprawnie­
nia wszystkich wyznań, nastąpiło ze strony 
Niemiec uznanie politycznej niepodległości 
Serbii. Dotychczasowy jeneralny konsul Bray 
został zamiauowrany ajentem dyplomatycz­
nym w Belgradzie.

Budapeszt 15. marca. Błąkających się 
po Szegedynie bez przytułku umieszcza woj­
sko w bezpiecznych lokalach. Mnóstwo ludzi 
od wielu dni przebywa na drzewrach, nad 
brzegami Cisy, na wywyższonych miejscach, 
na nasypach kolei Alfoldzkiej i t. p. O ży­
wność dla wszystkich się postarano. Liczby 
utopionych niepodobna sprawdzić, dopóki po­
wódź nie ustąpi. Na wodzie nie widać tru­
pów pływających. Gminy i osoby prywatne 
ubiegają się wr datkach. — Według urzędo­
wej depeszy z Szentes godz. 7 wieczór dnia 
wczorajszego, stan rzeczy tamże zmienił się 
na lepsze.

Londyn 15. marca. Lordmajor otwo­
rzył składkę na biedaków szegedyńskich. 
Ambasador hr. Karolyi subskrybował 100 
funt. szterl.

Paryż 15. marca. Jenerał Berthaud, 
który był ministrem wojny w gabinecie i 
16. maja, złożył swoją posadę dowódzcy 18. 
korpusu.

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 15. marca 1879.

Na dochód
L A U R  Y C A R  A C C I  O L  O

PROROK
Wielka opera w 5 aktach, a 9 odsłonach E. Seri- 
bego. - -  Muzyka G. Mayerbeera. — Przekład 

J . Chęcińskiego.
Kapelmistrz pan Jarecki.

________Początek o godzinie 7mej wieczór._______
W  niedzielę dnia 16. marca 1879.

O godzinie wpół do 4tej po południu

„ R Y S Z A R D  I I t . “
Tragedja Szekspira w 5 aktach.

O godzinie (jSrnej wieczór

,DON JUAN“!IV

l>
okres.

L w ó w , z Izby handlowej, 1 
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku liip. galic. po 200 zł. . .

„ kred. gelic. po 200 z łr. . 
II . L is ty  zast. za  100 złr. 

(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. ,

4» » u * »c>5 » » u »
Banku hipot. galic. 6 pet. . .
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III. L is ty  d łużne za  100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 
IV. O bligi za  100 złr. 

Indemmzacyjne galicyjskie . . . 
Obligacje komunalne Zakł. k r.w ł. 6 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .

„  „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o l e n d e r s k i .......................
„ cesarski ..............................

marca.

CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min 15 w iec-.; po­
ciąg pospieszny; o godz. 4  min. 6 rano, pociąg mię* 
srany; o godz 3 m. 10 po południu, pociąg mięszany. 

STA NISŁAW O W A: na Stryj: o godz. 8 min. 85 wie ■
ozór.

N A D E S Ł A N E .

Księgarnia F. H. R IC H TER A  we Lwowie.
Czytelnia polska, francuzkd, niemiecka. 

W szystkie w kraju i zagranicą wychodzące żurnale 
1 pisma perjodyczne.

W szystkie dzieła krajowej i zagranicznej literatury.

227 25 
125 50 
253 — 
218  —

230
128
257
222

Budapeszt 14. marca. Delegacja wę­
gierska przyjęła dzisiaj wnioski komisyjne co 
do kredytu dodatkowego dla ministerstwa 
spraw7 zagranicznych i kredyta okkupacyjne 
na r. 1878 i 1879, wraz z wńiesionemi re­
zolucjami. W toku dyskusji, odpowiadając 
metrop. rumuńsk. Mironowi, Andrassy oświad­
cza, że sprawy Arab-Tabii gabinety jeszcze 
stanowczo nie rozstrzygnęły, i że wiadomość, 
jakoby Moskwa i Austrja zamierzały roze­
brać pomiędzy siebie Rumunię, jest pogłoską 
dziennikarską, która żadnej zgoła nie ma 
podstawy.

Komisja budżetowa delegacji przedli-

Rnbel rosyjski srebrny .
„ „ papierowy

100 marek niemieckich .
Srebro .............................
Kupony w srebrze . .

86 60 87 60
80 75 81 75
86 60 87 60
91 0 92 35
91 — 92

90 25 91 3

87 40 88 40
90 — 91 -
90 — — -
16 r : ~ 18 —
22 --- 24 —

5 40 5 51
5 45 5 55
9 27 9 37
9 52 9 r>2
1 50 1 60
1 14 1 16

57 — 58 -  -

99 50 100 50
99 25 100 25

879.
„ / ł i f ó o M f *  reny***

A n gielsk i
i powszechnie 

jako w y b o r n y  u z n a n y

G r o d z i e c k i

Portlaai- CST
otrzymuje w Galicji

łą c z n ie
wprost z 
i poleca

fabryki wy-

we Lwowie.

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  14. marca 1879. 
godz. 2 min. 18. popołudniu.

P r z y je c h a l i  dnia 1 5 . marca 1 8 7 9 .
HOTEL ZORZA : 0 . Denis z Frankfnrtn. 
HOTEL EU R O PEJSK I: W. hr. Zawadzki z 

Krytowic. M. Defflis z Wiednia. W. Baranowski z 
Krakowa.

HOTEL LANGA : G. Andrassy z Wiednia. 
W. Schulhoff z Wiednia. M. Kwittner z Wiednia. 
K. Broch z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : K. Łukasiewicz z Cho- 
cimirza. Dr. M. Schmetterling z Grzymałowa. G. 
Borysiewicz z Sambora.

HOTEL KRAKOWSKI : A. Cegłecki z K ra­
snego. J . Kuryłowicz z Korzelic. K. Rogalski z 
Miłna. A. W ierzbicki z Królestwa.

HOTEL W ARSZAW SKI: J . Hryniowiecki z 
Królestwa. A. Pauli z Czerniowiec. W . Laskowski 
z Brzozdowic.

nłaoą | tąda.

Wiedeń 1 3 . marca. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty lustr, w banku 6 pro.

złr. sr. a.

63 4- 6E6
,  „ w srebr. 5 „ 64 10 64 2.-:

1889 całe losy (m. k. . _ —
8 g 1SS9 7 , losu „ „ . 

- B -p  1854 po 250 s tr .w .a .4 p r .
_ -

113 75 i; 4 25
1860 ,  500 „ „ 6 . D 6  75 17

, 2 1  1860 „ 100 „ „ . . . IV" 6 75 127 91
1864 „ 100 „ „ . . 15) 151 50

L isty anst. dom. po 120 zł. 5 „ '43 U-SM)
Renta złota 4 prot. . . . . 76 30 6 ;,o

Obligacje indemnizac. 
(100 ił.)

G a l i c y j s k i e ............................. 87 75 88 25
Buko w i ń s k i e ............................. 83 &' 84 60

Inne publiczne pożyczki.
W ęgierska renta złota 6 pr. po 

100 ałr. w. a............................. 85 1 5 85 3
W ęgicrakie pot. kol. po 120 zł. 

5 proce l t o w e ....................... 103 50 ■03 7
W ęgiersk i  pot. po 100 złr. 8 3 - 1 9 « '
T w eck a  .olyczka kol. po 4 fr. ------ ...

A kcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodenored. Act. Ges. 200 złr.

102 26 60
— — - -

Zakład kredytowy dla handln 
i p rzem y słu ............................. 833 80 >34 2

Zakład kred. węgier. 200 złr. 824 25 224 5C1
Tewarz. eskont. nilszo-austr. 

po ŁCO złr................................. 140 - 760
Franoo-a itrjackie po 100 złr. ---------------

Franeo-węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski bank hin. po 200 zł.

•—  — ■

—  _

Ga"rto. bank dla hand i przem.
po 200 złr.................................

G alicyjski zakład kred. ziem.
po 200 złr................................

Banku auBtro-węg. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . .
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkohsbank pow. po 140 złr. 
W iedeński Bankverein po 100 

złr. w. a .....................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .
A lfoldzkiej po 200 złr. srber. 
Dniestrzańskiej „ „ „ .
Elżbiety „ „ m. k.
I  erdynandapółnoonoj po 1000

złr m. k ....................................
Francis*. Jós. po 200 *ł. w. a. 
K olei gal. Korola Łud. po 200

zł. m. k ......................................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
M orawsko-Szlązka (centralo.)

po 200 *łr. . . .  . -
Austr. pół. zaoh. po 200 zł. »r.

„ lit. B. po 200 „
Rudolfa po 200 złr. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zł. wa. sr. 
Staatseisenbalin Gesellsohaft

2C0 zł. w. a .............................
Siiibahn po ‘200 zł. srebr. . 
Tramway wied. po 200 zł. . 
W ęgiersko-galicyjsk i (Łupk.)

po 200 złr..................................
Węgier, północn. gehoh. po

200 złr. srebr...........................
W ęg. wsoh. (O stb .jpo 200 zł. 
W ęgier, zaohodn. (W estb.) po 

200 złr. w a...........................

płacą | tąda. 
złr. w. a.

89  
70-20

108 

1 3 75

89

-2 5 
.69 50

was
1 3 8 -

235 fO
123 --

116 60
60 25 

12125 
8 7 -

247 
64 60

176 60

8 > 76

11 6

790 
70 40

109 -

114

40 
!«■>_ 
62 7 -  
17)

toto
134

226 
126 50

1 1 7 -
(OH

'22 70
87 5

747 50 
66  —  

177 -

86  2 '

117 —

1 1 0 7 6  11125

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. 

„ „ wied. po 200 „
„ tanich pom. po lOOzł.

L isty  zastawne 
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. oster. 5 pr. zł.
„ spłać, w 33 lat 5 pr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziom. 4pr. wa. 
n n v „ 5 pr. w. a 

Galic bank hipot. 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. m iejskie 6 prot. 
Bank austr.-węg. m. k. 6 pr.

» w. a. 6 „

Obligacje pierw szeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pret.
100 złr........................................

A lfóldzkie po 200 zł. 5 prot.
srebr. w. a ................................

Czeska z 300 złr. 5 pi sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

„ em 1862 5 prot. .
„ em. 1870 5 „ . . .
„ em. 1872 5 „ . „ .

Ferdynanda pół. 6 pro. na. k.
n » 5 „ w. a.
„ « 5 „ srebr.

Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr. w. a.
„ II. em. 5 pro. . .
„ III. em. 1871 300 .
„ IV. em. a 300 zł. 5 p.

Łwow.-Czer. Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. .

płaoą | tąda. 
złr. w. a.

112 1125
97 26 97 71
. 9 50 — . .
16 60 87 _
91 75 92 _
91 76 92 26
90 — —■ -—

. _ —- .
100 - 1 0 0 ]5

73 3 > 72 6

70 4)' 7 ó 90
4 - —

94 91 40
91 60 9 i  -
85 .
89 «0 90 60

102 ------
<850 -  „
( 3  25 1037'

ICO. 5 .oo ro
100 - IGO 25

97 6 9 8 -

•8  20 78 60

płaoą 11 
złr. w. a.

Lw.-Czer. Jass. II. em. 1867 
300 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lw.-Czer. Jas. III. em. 1S63 
300 złr. 5 pr. srb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jass. IV . em. 1872 
300 złr. 6 pr. greb. w. a, . . 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pro.
srebr. w. a..........................

R u dolfem . 1869 po 300 złr. 6
pr. sr. w. a .................................

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 proc. srbr. w. a. . . •

Siedmiogrodkiej na 200 złr.
6 pret..........................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln
i p rzem y słu .............................

Klary po 40 złr. m. k. . .
KegleYieh po 10 z łi. m. k. .
KrrkkowSka po 20 zł. . .
Palffy po 40 zł. m. k. 
Rudolfa po 10 złr, m. k . . 
Ks. Salm po 40 zł. m. k . .
8t. Genois po 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (potyczka) po

20 zł. w. a ................................
W aldstein po 20 z ł. m. k. . 
W indischgratz po 20 złr. m. k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin 100 mark. . • . .
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . .
Londyn 100 funt. szterl. . .
Paryi 100 franków . . .

O O O O O O O ^ £ ti Ci * n V N
- •  w-s i  a - s ^

- a S

s.

8.7 60 81 -

73 50 74 -

68 G 50

77 6 78

76 75 76

7 4  8 0 7 4  70

C4 35 64  ro

6 75 
32 - 
16
16 50 
81 -  

7
43 60
36 25

168 
8tt . 

6 5 0  
17 
82
17 60 
43 75 
t6  76

23
2ii
30 50

3 50 
26 6 
81

66 90  
56 91 
66 60 

11 /
46 26

67 15 
57 15 
57 15 

117 30 
46 30

Losy kredytowe 167.75. 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 72.50.
Nordbahu 208.50.
Kolej Alfold. 117.50. 
Kolej Lw.-czer. 126.50. 
Rudolfsbahn 122.50. 
Węg. obi. p. w zł. 67.25. 
Losy z r. 1864 151.— .
Verkelirsbank 110.— . 
W ęg. renta w zł. 85.35. 
Bankverein 113.— .
Losy węgier. 90. —.
Węg. Ostbalin. — .— .

W ęgier, kred. 224.— 
Anglo-anstr. 103.50 
Kolej K ar. Lud. 226.25 
Kolej Połudn. 64.50 
Kolej Elżbiety 169.50 
W ęg. Nordostb. 116.25 
Wied. commun. 101.70 
Galic. indemniz. 87.75 
Kolej Siedm. 88 .—  
Losy tureckie 21.60 
Kolej Państw . 247.25 
Ros. rubel pap. 1 1 4 '/ ,  
Marki niemieckie 57.45

B e r g e r a  p a s t y l k i  d z ie g c io w e
są pomiędzy wszystkiemi preparatam i dziegciowemi 
najłatw iejsze do straw ien ia ; nie spraw iają żadnych 
uciążliwości w podniebieniu, nie odbijają się i by­
wają przez każdego nawet przez dzieci chętnie po­
żywane. Bergera pastylki dziegciowe są skutecznym 
środkiem leczniczym na katary  opłucnej, kaszel, 
chrypkę i t. p. Tym osobom, które wolą używać 
kapsułek dziegciowych (czysty dziegieć medycynalny 
w żelatynie), raczą wyraźnie w aptekach żadać B er­
gera kapsułek dziegciowych.

Główny skład we L w o w i e  w aptece P. Mi- 
kolascha i Z. Ruckera, w Brodach w apt. Liszki, 
w Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopolu w 
apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece Fr. N i- 
hiika, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, W Sa- 
czawie w aptece Karczewskiego.

— .— . Węg. galic. kolej — . —
Usposobienie: ciche.

W ied eń  d. 15. marca, 
godzina 10 minut 30 przed południem.

Akcje kredytowe 238.5.0 Anglo-Austrjackie 104.40
Kolei Kar. Lud. 223.2 > Kolej Południowa -  .—
Unionsbank . 73. -  Napoleondor . 9.30'/»
Rosyj. banknoty 1. 5 Usposobienie: bardzo silne. 

B e r l in  i.  14- marca, 
godzina 6 minut popołudniu.

Rosyj. banku. 20 .10 Akcje kredyt. 426.50
Lombardy .  113 50 Galicyjskie .  98.60
Kolei Rnmnfis 29 67 Austrjackie bankn. 174.35 

Usposobienie: bardzo silne.

5%

n

K a sa  galic. Tow. kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaje

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 8 6  75 87 25
Listy zastawne oprócz kupo- 

uów 100 złr. po . 8 1  — 81 50
Lwów d. 15. marca 1878.

pociąg
pociąg

Pociągi kolejowe.
O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Podług zegaru lwowskiego.
DO K RAKOW A: o godzinie 11 min. 23 przed północą  

pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano 
osobowy, o godz. 4 minut 5# po połudaiu
m ięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzam cza: o godc. 11 n  30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud­
nic pociąg m ięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dw orca: o godz 6 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 1] min. 4 
wieczór pooiąg osobow y; o godz. 12 min, 26 w po- 
łndnie, Dociąg m ięszany.

DO CZER NlO W IEC: o godz. 7 min. 5 rano, pooiąg p o ­
spieszny, o godz. 11 min. 45 w ieczór, pooiąg m ięssa- 
ny, o godz. 12 min. 50 z p o łu d n ia , pociąg mięszany.

DO STANISŁAW OW A: na Stryj: o gods. 7 rano.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pooiąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pooiąg osobow y, o godz. 
11 m. 28 pried  południem, 'pociąg mięsaany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamezn : e go. 
dżinie 3 min. 22 rano, pooiąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po południu, pooiąg m ięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na aworzeo lwowski główny, o go­
dzinie 11 m. S wieozór, pooiąg pospieszny, o g_.ui 
2 min. 63 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 po 
południu, pociąg mięszany.

D o W ielm o żn eg o  p a n a  E u g en , F t l r s t ,
prezesa prakt. Towarzystwa ogrodniczego i właści­

ciela dóbr w Frauendorf w Bawarji.
Pozwalam sobie ponownie korzystać z pańskiej 

uprzejmości i upraszać o nową przesyłkę proszku 
korneuburgskiego dla bydła, tym razem jednakowoż 
nie mniej jak  50 lub 100 pakietów. Ponieważ dro­
ga je s t trochę za daleka, życzyłbym sobie, chcąc 
zadosyć uczynić popytowi moich przyjaciół i kole­
gów, na razie otrzymać bodaj kilka pakietów, gdyi 
zajęty jestem codziennie żądaniami, co mię zresztą 
nie dziwi, albowiem ten proszek jest prawdsiwem 
błogosławieństwem.

Widziałem istotne cuda kuracji ; tak  n. p. na 
koniu starym, od kilkn la t dychawicznym, którego 
właściciel chciał już zgładzić. Koń wyglądał jak  
najnędzniejszy potw ór; gdym go zwiedził, nie mógł 
stać, opierał się o ścianę, oczy miał zamknięte, Hic 
prawie nie jadł, a oddechai tak głęboko (gonił bo­
kami), kaszlał strasznie, jednem słowem powie­
dziawszy, nie miałem żadnej nadziei w jego wy­
zdrowienie.

Mój przyjaciel, stajenny Kupfer, nie stracił je ­
dnak nadziei i po 3 —4 dniach przybiegł do mnie, 
żądając proszku korneuburgskiego, gdyż koniowi się 
polepszyło. Nie chciałem temu wierzyć, przekonałem 
się jednak naocznie, że tak  było istotnie. Od tego 
czasu zadawano koniowi w małych przestankach 
proszek, a dziś koń zupełnie pozdrowiał, za które- 
goby przedtem nikt i 10 franków nie dał. Jeżeli 
się widzi takie cuda na snchem drzewie, cóż się 
stać może na zielonem?

Przy tej sposobności mam zaszczyt polecić się 
Jego przyjaźni.

Zimmerw&ld pod Bern.
In d erm u h L t- W itte n b a c h  m  p ., m ajor.

Składy tego proszku podane są w osi siej szem 
ogłoszenin.

D r .  K a r c z
tru d n ią cy  s ię  od k ilk u n a stu  la t  sp ec ja ln ie  r a d y k a ln a :  
le czen iem  c h o r ó b  s k ó r n y c h  z  z a k a ż e n i *  
k r w i  pow sta łjreh  i  w z m a e a i a n i e m  s  11, akut 

k iem  n a d u ż y e i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynu je w  m ieszk a n iu  p r z y  u lle y  W a ło w e j  1. 8. 

o d  g o d c . 8 — 1 0  i 8 — 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

J e g o  9P o r a d n i k u w  p o w y ższy c h  s ła b o śc ia c h  
(d r u g ie  w y d a n ie ) m ożna nabyć u a u to ra  i w  k s ię ­
g a rn ia ch , po eo n ie  1 z łr .  8 0  c t . z a  e g z e p la n .
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Do sprzedania Poszukuje się 1774 1—3

mu300 mordów  
lęgów  120 mórg.. propinacja roczniei 
1400 zł. wynosi. Bliższa w .ad troość poal 
adresem J a n  B i l i ń s k i  nadleśniczy wj 
D k i i r u f f l e  p o c z t a  1’ o p i e 1 ni  ki . |  

1382

pud adresem:

St. "W D o b o s z y ń s k i ,
zarządca apteki w Bi ał e j  , (Galicja)

jooooc::— x — r io o o o c
R a j o l a  najprzedni jaze . o wo  popiawne 

PiOfcl,
R a U R O u ia  i ł  ęgierskie n ł o g l  mego 

wyrobu całkiem  z kutego zelaza z sta- 
lowem i lea ieszaini ■■ 3 wielkościach, 
jakoteż awu i trzyskibowe.

Z n g m a y r r y  i  B n o l i a d ł a  poprawne.
S i e w n i k i  szerokorzutr.e i rzędowe, lekkie no-

we?u medalu
B a k i e r a  m ł y n k i  do czyszczenia zboża.
C y l i n d r y  francuskie (TricurJ
S i e c z k a r n i e ,  m łynki d o  s z r o t o w a m a  i m ie­

lenia.
B n i o t k i  do gniecenia słodu.
m o c a r n i e  ręczne i kieratowe z przyrządem  

do czyszczenia i bez tegoż przewoźne^ i sta 
łe  najnowszej i rajlepszej konstrukcji, jji- 
koteż wszelkie dla tutejszych stosunków od­
powiednie m aszyny i narzędzia rolnicze, 
tudzież

P o m p y  s t u d z i e n n e  i sikawki są łanio na 
składzie u  TOoB 1 3 —.

J .  W I C H E R A
w e  ł i W f l w i e  u l i c a  G r ó d e c k a  1

iOOOOClOOOC DC

xxxxxxxx\ 
P R O M

joooootototooook Wolnego Glosa.
| | i l  f i l  M T  Ojwydawaueg<i we Lwowie, potrzebnych
■  R - ^  - R  Homerów z miesiąca m aja  i

na

losy krcdytowel losy wiedeńskie
t y l k o  4  z ł .  5 0  e t .  i s t e m p e l

Obie razem tylkó
ty lk o  2  z ł. i s te m p e l.
zł. i stempel.

Główna
wygrana. złr. 400 0 0 0 Główna

w ygrana.

Ciągnienie 1 . kwietnia.
W echslergeschaft der Administration

. a W IE D N IU  ~m/M - f ~ r i  -m -u  / r~ i T T T ?  i t  w e  W IE D N IU  1 
W o llz e ile  13. J»!> • Ę .J  . I  Ł  W o llz e ile  18

Ch. Cohn. 1201 1 - 7:xxxxxxxxxxxx2

O b n i ż e n i e  p r o c e n t ó w ,

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatialaa w gmachu Teatralnym ,

podafe do powszechnęj wiadomości,
m  Narodowej W . Monieckiego td. łe  taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
Grodzickich l. 4. 177;, p_ 2  jwys. c. k. namiestnictwa z J. 12. czerwca 1877 do 1. 28801 obniża

---------------- -------------------------------------- o  2 °/0 począwszy od pożyczki zlr. 50  i wyżej, na kosztowności, towary i
O hwiPęiyPyelTlTO  |PaPiery wartościowe.
\ J  Lf t t  4 v d j i i i v / 4 v 7 l l l v 7 ł  Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup-

że od pożyczki wyżej zlr. 300  na kosztowności lub 
umową nastąpić dalftze obniżenie należytości,

miesiąca m aja  
czerw ca r . 1876 dla skompletowania. 
Ktuby miał do zbycia za sowite wyna­
grodzeni?, raczy nadesłać do D rukar

D O O O C 3 O O O 0
Itotąd nleprzewyższone

w  swych okutkach leczniczych
na krtań, szyję  I płu ca,

F ryd eryk a  Koltseharacha

leczenie met< >dą inhalacj i

,, , , . . . , , . ców i przemysłowców, iC k komisją asen trru n k u k o m  ^  J  za *
r. 3. we Lwowie, przy ulicy Z ie - * ^ ; ukn do J arJnr

laaej nr. 14. zakupuje przez mie 
siąc marzec b. r. do 82 sztuk 
2 1 3  rocznych k on i lepszej 
rasy dla kaw alerji.

Ceny: według wartości tako­
wych do kwoty 225 złr. w. a.

W tym celu zaprasza się ni- 
uiejszem właścicieli koni, tudzież 
trudniących się chowem koni.

Jako dnie asenterunkow e  
wyznaczone są targ i tygodniowe 
we w torek i p łatek  przedpo 
łudniem. 1568 1— 1

Maszyny nieustanne
10 0

do  w y r a b i a n i a

N A P O I G - U O W Y C H G—13

no-

W  która używa się bez wt wnętrzuycli medykamentów. 
0  jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, rosliuno- 

mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad­
czono skutecznośi tego leczenia we wszystkich s ła ­

bościach organów otflutliornych, a ko : przeciw katarowi płucowemn, rozdęciu  
płne suchotom, [tube.rknłom], kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom  
piersiowym, kurczom błon piueowyeh, zapaleniu błon płucowych, lo/.dęcin  
błon, krńpowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtau., kokluszowi, katarowi 
H080WCH i katarowi zwykłemu, chrypce, utracie g ło su  itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w .w >jom nowo wydanem 
dziele -Dio Lunge- j ,ko°stosowny środek przeciw powyŻLzym chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju izagranica, do przoj- 
rzeiiia Bliższe szczegóły o bkuteoznein ożyciu teg< wdyckauia zawiera broszura pana 
Dr. K .  U z u U e r k i  We Wiedmu, K ohblm arktN r 3. specjalnego lekarza ohorób or­
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

C e n y  : Aparat inh iL cyjny u le p s z o n y .............................
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój.

„ mineralne ] wdychań
Broszura trzecia poprawne wydanie

Przesyłki nskntecznia punktualnie podpisany przekazem 
liczką, włącznie 50 c. za upakowanie. F r i e d r i c h

K - r *  T e l e g r a m .
O t r z y m a l i ś m y  w ł a ś n i e  t e r a *  n a s t ę p u j ą c ą  d e p e s i ę

Do wiedeńskiego handlu importowego i w ywozowego we Wiednia*
S p r i e d a w a j e i e  j a k  n a j r y c h l e j  z n a j d u j ą c e  s i ę  u n a i  w  z a p a s i e  t o w a r y  p o  k a ż d e j  c e n i e ,  

f d y ł  h a n d e l  t e n  j e s t  w  l i k w i d a c j i ,
Jaąues J*iraaux,

p r o k u r z y s l a  G r a n d ę  M a i s o n  I n d u i l r i e l l e  w  P a r y ż u .
W  s k u t e k  p o w y i s z e j o  u c h w a l o a o  s p r z e d a ć  po p o ł o w i e  c e n y  k o l e k c j ą  t o w a r ó w ,  #)***■ 

d ą i f * £  Się ■ 6 6  s z t u k  w c a l e  p r a k t y c z n y c h  i r z e t e l  i e  w y r o b i o n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  j e d y n i e  a ż e b y
i k t M W J  p r ó ż n i c .

6 z ł  85 e t . / . Z ^ j Ł h  66 p rze d m io tó w  :
A l k u  na 50 f o i o f r a f j i ,  e l e g a n c k o  o p r a w n e ,  o z d o b i o n e  z ł o t e m  i z p r a w d z i w y m  z a m e c z k i e m  z 

• k s y d o w a o e | ; s  s r e b r a .
P i ą k i a  l a m p a  n a f t o w a  z p a t e n t o w a n y m  t r e n e r e m  W i n d s o r a .
P r a y h u r y  s t o ł o w e  do  p i s a n i a  i  l a a e f o  f a ronzu, z p o d s t a w k ą  n a  p i ó r a .
J a p ^ r f u k a  t o r e b k a  na  c y g a r a  e l e g a n c k a ,  s k ó r z a n a  u b r a n a  j e d w a b i e m .
K a s s t f c a  n a  c h u s t k i  d*  n o s a ,  p i ę k n i e  o z d o b i o n a  i z  r n a ł e m  l u s t e r k i e m .
A p a r a t  d s  f o ł o w a n i a  h e r b a t y ,  n a j l e p s z e j  k s n s t r n k r j i .  
t o  p i ę k n y c h  e t e k t o w a y c h  o b r a z ó w ,  o z d o b a  d l a  8  p o k o j i .
D o k r s e  i d ą c y  r e n e w s k i  z e c a r e k  z n a j l e p s z y m  w e r k i e m  i z d w o l e t n i ą  g w a r a n c j ą .
6 d o b r y c h  n s i Z w  s t o ł o w y c h ,  z m o e n e r a i  t r z o n k a m i .
6  m w i d e l c ó w  s t o ł o w y c h  n p
6  s  ł y ż e k  s t o ł o w y c h  n i e  do z n i s z c z e n i a .
G .  ł y ż e c z e k

k r a j *  z t a t o w y c h  p o d s t a w e k  n a  n o ż e .  1 1 4 U  9  o
3 p r z e d m i o t y  k o m i c z n e ,  w i e l k a  r o z r y w k a  d l a  m ł o d y c h  i s t a r y c h .
6 s a t a k  a r o m a t y c z n y c h  m y d e ł e k  z d r o w i a  d r .  D u p o n t .
66 z i t n k .

W szystko to razem, w całości 66 sztuk przedmiotów, sprzedajem y, ażeby 
sk ład  wypróżnić jak  najprędzej, t y l k o  * a  6  z l .  3 5  c l .

W y s y ł k i  r y c h ł o  i a  z a l i c z e n i e m  ł u b  za  o p r z e d u i e i n  n a d e s ł a n i e m  g o t ó w k i .  Z a m ó w i e n i a  
z  p r o w i n c j i  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  :

W i e n e r - I m p o r i -  n n d  E x p o r t - H a n s ,  W i e d e ń  I .  Heinriehahof.

E ip ositiou  Universelle 
Paris 18i 8.

Dwa Medale.

W ystawa światowa  
Wiedeń 1873. Dyph»m 

i wielki medal sreb. 1872.

C. k .  n p n .  krajow a fa b r jk a  aparatów  do w yrabianiu  wody sodow ej, k r j s t y r  i syfonów,
tŁaroiu JPochtler, we FI lednltt.

Nenbau, W estbahnstrasse 35, 1225 2 — 12
p « l « c i  s p e c j a l n i e  w s z y s t k i e  k r y s t y r y  k o b i e c e ,  d o  r a n  i do w s t r z y k i w a n i a  z c j n y .  n o w e g o  
o r a b r a .  m o s i ą d z u ,  r u r o i  i s z k ł s ,  k l y z e p o m p y ,  i i y r a t o r y ,  a p a r a t y  do  w y r a b i a n i a  w s z e l k i c h  
O A M jó w  muśni&CTCh,  S p a r a t y  do w y r a b i a n i a  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  z u p e ł n e  u r z ą d z e n i e  do  f n -  
b r j a . n e ,  > w y r o b u  i w y s z y n k u  w s z f l k i r h  i s p o j o w ,  z s w i . r a j n c y c h  k u n s  w o f l o w y  » y foll. ° "  
n ą J « o w s n » j  i b o n s l r u k c j i ,  p a t e n t ,  t a t j - z k i  do  w o d y  m i n e r a l n e j ,  p a t e n t  p p y
k o r k o w e  n n  w i n o ,  p i w o ,  l i k i e r y  I <lo l i a s z e k  z w o d a  m i n e r a ł . ,  p a t e n t ,  d z b a n k i  n a  o le j  
i n a f t ę . I l u s t r o w a n ą  c e u n i k i  b e z p ł a t n i e  i t r a n k o ^ ^

Kantor wymiany
c. k. upreyio guic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y u t k l e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod w aronkam i najprzjstępaieydzem i.

6*'0 L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
która według prawa i  dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 83, 
i »ajw. posv. * dnia 17. grudniu 1871, mogą być użyte do lokowa 
s ia  kapitałów funduszowych, pnj il&rnych, kaucyj małżeńskich woji ko- 
wych. aa kaucje służbowo i wadja — są w tymżs kantorzo lo  nabycia

W szystk is polscan.* z prow incji wykonują się  bozw łocrn is  
po kursie dziennym , boz doliczenia prowizji 1 ^3 18 V

Gtuwny skład i wysyłki dla całej monarchii i zagranicę
p. k. patentowanych specyficznych

PREPARATÓW  PURITAS:
MYDŁA do ust i ESi^iGBBL do ust, 

SZCZOTECZEK do *  ^ 6 ^ P |J R [ T A S
I t r .  C .  JW. F a b e r

przyjęła podpisana firma burtowna i załatwiać w szystkie do niej
nadchodzące zam ówienia rychło.

FELIX GRIENSTEIDL,
w e  W i e d n i u ,  S o n n e n f e l s g a s s e  7 .

Do nabycia we L w ow ie w upt. P iotra Mtkolascha A Kochanow­
sk iego (dawniej Torosiewicza,; Jakóba Baisoia i u Arnolda W ermra, w 
.Nowym Targu u Karola Laura.

X 
X 
X 
X 
Xs
\X

. . s t e l k i c ę o  g a t u n k u ,  
w o d y  s o d o w e j ,  l i r o o n i a d j ,  w i n  m u s u j ą c y c h ,  S e d a -  

w a l e r ,  n a s y c a n i a  g a z e m  p i w a  I e y d r a .
4 DYPLOMY HOITOROWE 

M e d a l  z ł o t y  i  w i e l k i  m e d a l  z ł o t y  ń a  w y s t a w a c h  
w  L y o n i e  i M o s k w i e  1872 r . ;  M e d a l  c a  p o s t ę p  n a  
i t n w i e  w i e d e ń s k i e j .  M e d a l  z ł o t y  n a  w y s t a w i e  p a -  
r y z k i e j  1878.

wartości szacunkowej objętości przedmiotu i esasu trwania 
pożyczki-.

Udziela pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruuzców,
b. towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych i 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłn tak
wjch j&koteż używanych,

c. papierów publicznych wartościowych.
Przyjmuje wkładki ua książeczki oszczędności

począwszy od zlr 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe
pc 7  od sta.

Zwrot wkładek do zlr. 100 niszczą się bez wypowiedzenia,
n n n 260 z 10 -dniowem wypowiedzeniem,
„ „  „  5G0 z 20-dniowem ,  1327 6
r n » 1000 z 30-dniowem „
Od wkiadek —  z wypowiedzeniem 90 duiowem 8 °/0.

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe; od 3 —  5 popołudniu.
Dyrekcja.Lwów dnia 18. stycznia 1879.

Szybką i pewną  pomoc znajdąJ
Cierpiący na płuca!

. 3 złr. 50 
. . . .  1 zlr. —

. . . 1 zlr —
• • • • -  n 50 

ocztowym lub za za- 
J b L o l t s c h a r s c i i ,  

apt. w W iener Neustadt.
W ielmożny P anie!

Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy i opłucnej
oddała dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o przysłan e mi jednej duży prepera-
tów balsamiczno-roślinno mineralnych. Z poważaniem

J a n  T r o g n e r ,  adjunk leśnictwa 
Gurein lMoraWt.] 21. października 1878.

Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. 1 \  M II ł o I b r c Ii As t  B i l*
c k e r a ,  w BOCHNI n p. F r .  K e l s s a .  1602 3 10

jako to: cierpiący na tnberknły, w pierwszych początkach, tudzież ci, któ­
rzy mają zaroiły do tejże, w katarach chrouicznych. na kaszel każdego 
rodzaju, tudzież dla tych wszystkich, którzy zapadają na słabości poprze- ^  

^  dzające tnberknły, na srabuści wycieńczające organizm, jako: skrofuły, - 
*  bladaczkę, niedokrewność, ogólne osłabienie orgaulzmn itp., uidtuniej 
W dla rekonwalescentów, służy wszechstronnie polecony i przez znakomito- 

ści m edyczne we W iedniu zbadany

podtosforanowy wapienno-źelazisty syrop
aptekarza J .  l l e r n a b n y  we Wiedniu.

Wapienny syrop żeltiyisty jest w ed łn g  dotychczasowych do- 
świadezeń jedynym  racjonalnym środkiem w słabości tnberkulicznej. 
Przysparza organizmowi nieznajdujące się we krwi cierpiących na tuberkuly, 
w dostatecznej ilości części solne forforanowo-wipienno-żelaziste, pomnaża wy­
twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czjuuość źywotrą i wzmacnia 
przeto cały organizm. W skutek tego ustaję po krótkiem użyciu wapiennego 
syropu Żelazistego nocne poty wycieńczające, przez rozpuszczenie się

X
X
X
X
X
X

X
\

X
X
X
X
X
X

hf gm y m ęczący  k a s z e l ,  a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułach
( T ____O . i-.. f lin /  ,ry TT I A/uroń i a \ Q t.om n Am  Ołll łiuto i n  n i  a a n  1 .

S i f o n y  o
w i e l k i e j  i m a ł e j  
t l o c i n i  * w a l n e  
i w a l c ó w  a n t ,  
w  y  p r  ó h o w a n e  
po d  c i ś n i e n i e m  
2 0 ko a t m * s ł > r .
P r o a t e  t r w a ł e  i 

ł a t w e  d o c a y -  
i i c i e a i a .

n a  Ig o  g a t u n k u  s z k ł o  k r z y s z t a ł e w e .  
l e r n i n n n  L a c l i a p e l l e  f a b r y k a n t  m e ­

c h a n i k  144, r u e  d a  F a u b o u r g  P o i s s * Q n i c r e ,  P a r y ż ,  
P a s y ł k a  b e z p ł a t n a  p r o s p e k t ó w '  g z e z e g ó ł a w y c h .  
P o s y ł k a  b e z p ł a t n a  P o d r ę c z n i k a  n a p o i  g a t a w y c h  
w y d a n e g o  i o p a t r z o n e g o '  p i » c z ę c i ^  p r z e a  J .  H e r -  
m a n n - L a c h a p o l l e ,  C e n a  5 f r a n k ó w .  S p r o w a d z a ć  
m o ż n a  w e  L w o w i e  p r i e z  p. K r z y ż a n o w s k i e g o  o b o k  
B r y g i d e k  W  S t a n i s ł a w o w i e  a p t .  F .  S t e c h e r a .

Ogłoszenie.
W myśl statntów zaprasza się P. T. 

członków Towarzystwa zaliczkowego w
^  następnie zaśklepieme się ran (wyleczenie, a temsan em u s ta je  e ie r p ie n ie  k ^ n i a i y n l e ,  stowarz. zarej. z nieogr  
^  To stwierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczn« podziękowania. * i „ A -w ' _xtnfl zorom akjiporęką na zwyczajne ogólne zgroma- 

*ldzenie, które się dnia 30. marca 1879

Umiejętnie zbadana i zaopin.owana. Benedyktynka
p o d w ó j n i e  aiołuwa żołądkowo 

g o rz k a ,
s p o r z ą d z a n a  p o d ł a g  s t a r e j ,  z k l a s i t o r u  b e a e -  
d y k t y r f z k i e g c  p o c h o d z ą c e j  r e c e p t y  i t y l k o  en  
g r o s  w y s y ł a n a  p r z e z

C. P fN G E L  w Getyndze
( P r o w i n c j a  H a n o w e r ,  N i e m c y ) .  

B E N E D Y K T Y N K A  j e s t  d o t ą d  n i e o i z a c o -  
w a u y m  ś r o d k i e m  d o m o w y m  i i  t e g o  w z r l e d a  
w k a ż d e j  f a m i l i i  s t a ł a  s i e  u l a f a io n ą .  B E N E ­
D Y K T Y N K A  j e s t  t y l k o  z  t a k i c h  s k ł a d n i k ó w
s p o r z ą d z o n a ,  p o s i a d a j ą c e  te  p r g y m i o t y ,  k t ó r e
b e z w a r u n k o w o  p o t r z e b  n e m i  s ą  do p r z y w r ó c e ­
n i a  s k o ł a t a n e g o ,  n i k n ą e a g o  o r g a n i z m u .  N i e  
d^aje s i ę  n i c z e m  z a s t ą p i  i  tc cierp ien iach  
żo łą d k a , n iestraw n ości, hem oroidach, 

cierpieniach nerek, kurczach, w zdę:iach , w yrzu tach  naskornych  (lisza je), d u ­
szności, gośccu, reum atyzm ie, osłabieniu , tu d zież  w cierpieniach w ą troby  t nerek
i w t  w i e l u  i n n y c h  z w i e h n i ę c i a c h  o r g a n i z m u .

B e n e d y k t y n k a  c z y ś c i  k r e w ’ i p o m n a ż a  j a ,  o s u w a  p o n u r o ś ć ,  b l a d o ś ć  i  t r o s k a m i  p r z y ­
g n ę b i o n y  w y r a z  tw a r  y ,  k o l o r  ż ó ł t a w y  o k a ,  ż ó ł t y  k o l o r  s k ó r y ,  c z y n i  u s p o s o b i e n i e  w e s o -
ł e m  i t r z e ź w e m ,  p r z y w r a c a  h a r m o n i ę  w  o r g a n i z m i e  i  p r z y d ł u ż a  ż y c i e  w p e ł n e j  m i e r z e

NB ,  K a ż d a  f l a s z k a  z a m k n i ę t a  j e s t  p i e c z ą t k ą  „ C .  P i n g e l  w  G e t y n d z e *  i  o p a t r z o n a  
o c h r o n n a  e t y k i e t ą .

) P r z y  o d b i o r z e  5 f las&ek e p a k e w a a i e  b e z p ł a t n e .  
C e n a  f l a s z k i  o k o ł o  330  g r .  z ł .  2 c t .  5 0  )  P r z y  10 f l a s z k a c h  o p a k o w a n i e  f a e a p łn in e  1 f l a s a k n  

»  O O 6 6 J  w w 4 _ 5 0  )  g r a t i s .  W y s y ł k a  z a  z a l i c z e n i e m .  W y s y ł k a  e n  g r o o
)  z f a b r y k i .

Ś w i a d e c t w a  j a k  n a s t ę p u j ą  s a  w  w i e l k i e j  i l o i o i  do p r z e j r z e n i a  :
Ś w i a d e c t w o .  P a a  M i c h a ł  W e i n  z i s r l ,  p i e k a r z  w  B r u c k  w  B a w a r j i  w  ( w y ż s z y m  

P n l a t y n a c i c )  d o n o s i :  W y r a ż a m  p a n u  m o je  n a j ż y w s i *  p o d z i ę k o w a n i e  z a  p a ń s k a  B e n e d y k *  
y t n k ę ,  g d y ż  t a k o w a  o k a z a ł a  s i e  n a d e r  s k u t o c k H ą  w  m o ic k  u c i ą ż l i w y c h  c i e r p ł e n i s o h  ż o ­
ł ą d k a ,  i ł .  j ,

P r a w i  
k  * r  a ,  a p t e k a r a a  po d

P r a w d z i w e  do n a W o l n  w  r ł i w i y i  s k ł a d z i e  w e L w o w i e ,  
S r e b r n y m  O r ł e m * 1

• Eygm. Ruc*
1 7 6 9  1 - 2 0

Do pana J u liu sza  H erhabny, aptekarza we W iedniu.
^  Cierpiałam d lu i« y  ozas na powszechne osłabienie organizm u, które w  . „
2  nieraz objawiało się omdleniem.. SpróbowaLm przeciw temu cierpieniu użycia H  J god?iuie 3 . po polnduiu W sa li Kady
N  pański *-o podfoslorancw ego icapfennó - żelazistego syropu  i zaraz doznałem Nagm innej cdbędzie.

korzystnego rezu lta tu . Osłabienie i brak apbtj tu ustąpiły  niebawem i nastą- lk Porządek dsieuny :
V ) Pil stan pomyślny. N ie długo zachorowała moja 171er,nia córeczka, a według ^  urułukołii t /,ołAł Ai«™«X zdania sławnych lekarzy wiedeńskich było lewe skrzydło płuc zlatakuwane X l - Odczytanie protokołu z ostatniego
W Potemu wywiązało się >i ne zapalenie pluj, które dzięki Bugu miało, przebieg W walnego zgrom adzenia.
^  łagodny, lecz s ilr  fizyczne były rupełnie złamane i należało si^ uhawiać ^  2. Spraw ozdanie dyrekcji za r. 1878.
N  złych skutków. Skuteczne dzia ła n ie  pańskieęo syropu  wapienno- żelazistego, N  3, W niosek o udzielenie dyrekcji ahso-
W którego sam doświadczyłem, skton ło  mię, zadania także mojej córce, mogę -----
^  tedy z czyatem posiedzieć sumieniem, że ten środek uratow ał moje dziecię i  
N  u trzym a ł p y zy  życiu . Widoczne skutki pańskiego wynalazku, spowodowały 
W mię, że wyrażam panu w mojem i córki mojej im ieniu najserdeczniejsze po- 
2  dziękowanie. Przyniósł nam pański syrop w apienno źe la z is ty  pożądaną po- 
N  moc, mogę go zatem wszystkim tym polecić, którzy cierpią na podobne przy- 
W podłości. Z powtórnem podziękowaniem
^  F a n  i Iłeim er, wduwa po fiu. komisarzu powiatuwym.
N  Hictzirtg pod Wiedniem, 23. marca 1878.

Xs
X Ł
X I

X
X  Broszura o dokladnem pou.zeniu użycia syropu, dodana jest do każdej

flaszki. W a p ien n y  syrop  źe la z is ty  jest smaczny i łatw y do strawienia i ko­
sztuje fiaszka 1 z l. 2ó ct., pocztą o 25 ct. więcej za opakowanie.

. , JU T - Uprasza się żądać wyraźnie „ K a lk - E ise n -  6yT op“, wyrabi.iny przez 
N  J u liu sza  H erbabny. 1057 ID—14 n
^  Główny sfcład wysełkowy dla prow iaeji: we W iedniu w ap- 
W tece nzum B arm herzigkeit“ ^

J .  H E K B A B N Y  S
N e n l . a u .  K a i s e r s t r a s H e  N r .  9 0 ,  r ó g  A c i r s t i f t g a s s e .  w

2  Główny sk ład  dla Galicji we Lwow ie w aptece pod „srebrnym  ^
N  orłem® Zyg. Ruckera i P . M ikolascha, w K rakowie u E rnesta Stock- N  
N  mara, w Brzeżauach n B. Dem bińskiego, w Czerniowcach n G olicbow- N  
N  skiego, w Drohobyczu w apt. L. DoDrzynieckiego, w Jarosław iu u J .  Robma, M  
W w Suczawie u N . K araczew skiego. i^l

^Krople odradzające

lutorjum z rachunków za r. 1878 i 
r« „dział zysku.
Wybór 11 członków do Sady za- 

wisdowczej i zmiana §§. 24, 26. i 35. 
y i  tyczących się. skład:1 Rady.
M 5. Wybór komisji rewizyjnej aa r. 1879. 
N (6 . Wn:oski członków. 1777 1— \

S  Z  R ady zawiad. Tono. zaliczkowego, 
N  stow. zarej. z nieogr. porrUą.
^  K u i r t j n ,  d. i2 .  marca 1879. 

Prezes: Sekretarz:
Es. Sz. N iwiński. J a n  Polońcsyk.

Singerstrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reichsapfel.

A p t e k a r z  

w e  W l e d u f n ,J .  i c m u i — ,
poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwględaie po d łu goletn ie- dośw^uczeuiach sprawdzon 
najniezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne s p e c j a ln o ś c i  i ś r o d k i  domowe. K . J ł .  Przy zamówieniach upra- 
sza się o dokładse podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócs punrżej wymienionych utrzymuję tokie inne środki 
zawsze na Bkładzie, a wszelkie zamówienia na nie wymion one tutaj preparaty będą Znatwione najrychlej l najt' - ięj, 
a przytem bliższych objaśnień nd.ielam  z gotowością. W ysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięcia 10 c t . ; przy większych Wy­

syłkach opakuwanie pc własnej cenie Odprzedający otrzymają prowizję.

d r .  8 .  f h o m p t J H
 ̂K to  c li ce  S t a ć  s i ę  s i l n y m  I j ę d r n y m  n i e c h  u ż y w a  
j ą c y r h  k r o p e l  T h s r o p s o n a .  K r o p l e  t e  s a  na i

  f i A n y m  j r o d k i r m  p r z e c i w  n i e m o c y  i ru ę ik ie j ,
k r z y ż a c h ,  o s ł a b i e n i u  o g ó l n e m u ,  p o l a c j o ra  n o c n y m ,  s p a z m o m  n e r w o w y m  r t ą d

pszYin s p e e y -  
s ł a b o ś c i o m

. w  - , t . . .  pochAdzącym
u p o ś l e d z o h e i n u  t r a w i e n i u ,  b e * p ł o d n u s c l ,  z a w r o t o m  g ł o w y  r. o s ł a b i e n i a  w y n i k a j ą c y m  i  w i e l ­
k im  z g o ł a  c i e r p i e n i o m  s p o w o d o w a n y m  ż y w o ś c i ą  n a m i ę t n o ś c i  w  m ło d y m  w i e k u  i  d ł u r o  t r w a -  
ł e i u i  c h o r o b a m i .  U d r a d z a j a  one  o r g a n i z m y ,  w z m a c n i a j ą  i do s i ł  p r z y w r a c a j ą  o s o h y  n a j -  
bs rt l r .  ej w e c z e r p n i e  i w a t t e ,  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  wypadków j o d e n  f i z k o n  w y s t a r n . *  d l a  p o -  
w r o t u  no  z d r o w i a .  1028

D o s t a ć  m o ż n a  w e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  p p .  K r z y ż a n o w s k i e g o  o b o k  B r y g i d e k ,  M ik o -  
l a s c h a  i R u c k e r a ,  w C a c r n i o w c a c h  u ( A o l i e h o w s k i e g o ,  w D r o h o b y c a y  D o b r i y n i e c k i e g o .
W  B t a u i s ł a y o w i ę  a p t .  K. S l e c h e r a .

i t i u i l k o n  (esencja do uszu) flakop I zl a. w. Ta u- 
trzymuje ucho zawsze ciepło i wilgotne i 

ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
gulaine wydzielanie się tłuszczu, którego trak nie raz 

 (jywa^p .wodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich T ez \  uina,■ i , u e r n n a r a  w
Minchowie, uznany i polecony przsz pierwsze znaKomi- 
tosci medycyny w Mniehowie jako wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żo łąd ia  wszelkiego rod’*ju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi apt 
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 es.

P i  d ł r a h ł  n aL » n v  według Dr. Liebiga przepisu 
lol! ■ 41 K b U I lę B U J  sporządzony, i preez kompanię

Liebiga w Frey-Beatos, w  oryginalnych puszkach tunt
6 z ł. 80 ct.. ‘/, funta 2 zł. 75 ct., %  funi_ 1 zł. 55 ct.,
!/, funta 85 ct.

niezawodny środo! na podTW 7 .  _W D lB ła W U U U  V OIWUDZ u a  p
B (u S (W l  p r z o c i w  W U lU j  gardle* Flako* 40 ct.

r X V I .
Międzynarodowy jarmark na maszyny.

Wrocławskie towarzystwo gospodarskie ntządza po piętuastoletniem ko 
rzystnem doświadczeniu takie w r. Ib79 a to:

dnia lO  I 11. czerwca
we Wrocławiu, wielką wystawę i jarmark maszyn rolniczych,
zawodu leśnictwa, domowych i sprzętów.

Programów i wszelkich wyjaśnień udziela podpisany radca ekonomiczny 
K om , Gr. Feldstrasse 11 b. do którego zameldowania najdalej do ostatnie 
go niurca wnieść należy. Późniejsze zgłoszenia nie będą przyjęto.

W r o c ł a w ,  dnia 6 . g r id n ia  1 8 7 8 .
P r z e w o d n i c z ą c y  1 2 1 3 3 - 3

wrocławskiego towarzystwa gospodorsku-gu
R. Seiffert. * Kom.

B ra c i L e n d tn e r , s ł a w n e
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 hitu ki 
18 ?t. Najlepszy środek przeciw tym  dokuczliwym cier­
pieniom i ła tw y ‘ w użyciu.

Am erykańska  maść gośclowa, “jJnH skntto-
jąca, bezsprzecznie najlepszy środei przeciw wszelkim cho- —  ------------   -.------- r.— . z  r ; .„ „ -„ ..n m

w ^ ^ b u ic ie ^ ^ c ie r z o w y m ^ r w a m ^ w ^ ^ łu n k a r ^ lsc h ia ą  ^  t r ^ n i u ,  bolom
migrenie, nerwowemu bolu z^bów, boln głowy, strzyka­
niu w nszach itp. 1 zł. 20 c.

w spodmch częściach ćiaD wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon __________________

Anaterynowa woda do ust,dziŵ przezA"
środek doG. P o p a ,  powszechnie znana j^ko 

konserwowania i czyszczenia zębów.

*  M . * * * * * * * * * * * *

X 
X
X 
X 
X 
X  
X

Eduard Urban,

najlepszy 
Flnkcn 1 zł, 40 jt. 

F  p n o i n  n a  r s n w  przez Dr. Bommershausena, najkbeucja na oczy, wzmocnieni# . dj DtcIymama
 wzrokn. O rjginalny flakon 2 zł 60 cL_i 1 zł. 50 ct.

Plaster Benedyktyński,
tyce ud przeszło 100 lat iak cmdownU działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcit, _ierze- 
nia, ukłócla, przeciw brzydkim czyrakom wszelaiego ro­
dzaju, nawet zasurza łjm  i często się odnawiającym na
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człou-

O rygin llty  Tłoik *>°*ctb 1 tym  ^ 0h° y m  cierpieniom.

i n  B r f i n n .

^  Bankgeschaft, gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause. |Jj|
y  kauft nnd Terkanft allei Staatspap i.re, Actien , Anlehenslose , MUozen e tc .; k  
y  laut Tages-Lours. Ael.ttagige Anweisungen auf London. Paris New-York , t e  2 ,
'ą  werden an b ilieb.geu Bettragfen abgegeboH. Bei „inkaui von ł.A en nnd W e ? P  N  _  -------------
W papioren genugt eme Angabe von 20»/0, der Rest kann nach Lebereinkommen V  I
^  piolongirt werden.

Pigułki k r e w  c z y s z c z ą e e .  p ^ u m  zwane n*
, i . *. * niweraaln* pigułki,

zasługją na ostatnia nazwę najzupełniej, gdyż w r^ czy- 
wt stosci nie ma »łat>ości, w której t y  e i ,  te-p igu łk i zba- 
wiennts skntkujące nie okazały. W uporczywych wypad- 
kach, w których wiele innych lekarstw nie sLntknje, pi- 
|  j . , te “prowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rnlon z 6 pudełkami 
1 zl. 5 ct., pocztą 1 zł. i o  ct. (Mniej jak rnlon nie 
wyLyła się).

ChachOu aromatisć, f S do
Pnszka 50 ct.

nsanięcia odoru 
po paleniu i t. p.

Pomada tanochinowa

alle I.oji gaitungen gegen monatliche Batenzahlungen

a fi.

X 
X 
X  
X 
X 
X
Ją
a  W erthpapiere werdeu b illigst ertheilt uud alle in mein Fach einschlagenden W 
^  Geschiifte auf das Solideste eftectuiit. 9 —10 ^
p |

Auch werden 
verkauft nrtd zwar :

fl. 100 1860er Los gegen 
Ein ganzes 1864 n n

halhes 1864 B „
100 fl Ungar „ „

„ 50 fl. „ n »
l  20 fl. Krakauer „

mydło toaletowe,

25 Raten 
2t23 m 
22 ”

22 
22  ”

Das Gewinnreeht beginnt

®-Vł 
8 .—
4.—
5.
2 .*/, 
1. -

nach Erlag der

Anch alle flbi igen Lose Jl 
werder sehr b illig  gcget 
ratenweise Zahlung ab- ™ 
geg :ben. ^

Fur Gesellschaften be y  
sonders b illige Preisa. ™ | 

ersten Rate. Anlehen auf

- , . -J p o m ięd zy  m ydeł,
P °  y zy c t e g o ż , skóra sta je  się  ja k  aksam it i za t.-zy- 
muge bardzo p rzy je m n y  zapach. J e s t bardzo  w ydatne  
i  m e usycha. Sztuka 70 ct.

X
X

F t t r  B f i r s e n o p e r a t i o n e n  i s t  e i n e  z p e z i e l l e  4 i  t h e i l n n ś .
NŚ) Solide Agenten werflen in ailan bedeutenden Stadten angestellt.

F l a k e r » * P l l ] v p r  P0Wizec5nie znany środek domo- 
’ wy przeciw kattrow i, chrypce, 

kaszlowi kurczowemn itp. Padełko 35 ct

Balsam na odmrożenie 5"u” J;Putrh0urzn’anJ
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 

■ wszelkiego rodzaju, jakotez przeciw zastarzałym  ranom. 
Słoik 40 ct.

Proszek do zębów, jjg*# ?.r*ep;8Q irofea- Heidpr K i t  do zębów

n - A m „  przez Pirker (teiarz Mook), znany jako 
O a l l - O r e n i e ,  | rodek s yb >riy przeciw piegom , ostn- 

dom, pryszczykom itp. F lakon Nr. 1 ,2 ,3 ,4kaLztuje t zł a w.

p la s te rk i od

n :

!  ,  ,Lu i iL) ,  przez W. M aagera,
r r a n  Z W ^ t r o n y  prawdziwy, Starannie czyszczony, 

wybornej jakości. Flakon 1 zl. ________  '

Cukierki * roślinnego menu, g^/seber-
g e r a  w Presburgn. Wyborny środek domowy przeciw  
fasz l >w;, chrypce katarowi itp. Pudełko 38 ct_________

lM n n e  I T a l i  przez aptekarza Herbabny, sporządzone 
1 f i l  r U A r l i l l , z wyciągu zioł alpejskich, przeciw przy- 
padłuściom goścuwym, reumatycznym, osiameniom wszel­
kiego rodzaju. FLkon 1 z ł., mocniejsza sorta 1 z ł .  2t'ct.

Pj»tś> n ó p f n p i t lp  Pritez Georgć- od dłr^ ' !} lat u'r o i t r  p c u t u r a i c ,  i y Wine jato  jeden z najlepszych
i najprzyjemniejszych środków po
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier­
siach i płucach, uciążli Wup( i om w < hrtani. j udelko 50 ct.

F ro s z e k  przeciw poceniu się nóg. fur°8azep “»
piaezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obnwie i jest 
zupełnie meezkudliwj^ Lena pn„ i . a 50 ct._________

Thr< >fe n a  trawienie przez Dr- G61i‘ ’ P0W8zech- rruszeK na trawienie nir znal, jako wybl rny
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, brakowi apstytn, zatwardzenie itp. Pn-
dełko 1 zł. 26 ct., */, pudełka 84 ct. ______

przez J. Pserhufera, 
uznana od wieln lat 

jako najlepszy środek na porost włosów i użynana przez 
lekarzy i m nych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

n a j d o s k o n > Plaster uniwersalny
klncis, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiają wm st wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, na dzikie iuięsr — zranione lub za­
palono piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobnym cie-pieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwersalna sól przeczyszczająca, EuTitochj
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw  
holu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 
roidom. Zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zl.

wyrobu W. v. Wurth, c. k. najw. uprz , 
,d wielu lat zn-ny środek do zaplom­

bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zl. 20 ct.
1104 7 - 1 2
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T r a n  M tf i le r a .  w y r a b i a n y  w e  w ł a s n y e h  f a b r y k a c h  n a  m i e j s c u  p o ł o w u ,  u a  w y s p a c h  
L o l o t  l N - . r w * * j a )  ł« ś w i e ż y c h  i w y b o r o w y c h  w ą t r ó b ,  m a  k o l o r  n a t o r a l n y  b l a -  
4 a  w o >. i ł  t y .  s m a k u  p r z y j e m n e g o  o l i w y ,  p r a w i e  b e i  z a p a c h u .  ł a t w y  do  s t r a w i e n i a .  
oaw>»t n a  n a j s ł a b s z y  ż o ł ą d e k .

T r a n  t e n  b y w a  w  s a m y c h  f a b r y k a c h  n a p e ł n i a n y  d o  f l a s z e k  i o p a t r z o n y  o r y f i u a l a e -  
mi e t y k i e t a m i  i k a p s l o ,  j e s t  z a t e m  j e d y n y m  p r o d u k t e m  t e f o r o d z a j u ,  a i e  u l e g a j ą c y m  r a ­
d n e m u  f a ł s z e r s t w u  lu b  j a k i e j k o l w i e k  i n n e j  m a n i p u l a c j i  r e  s ł o n y  o d p r z e d a j ą c y c h . '  Z t r g o  
wrj ęŁ cdu d a n a  j e s t  k o n s u m e n t o m  w s z e l k a  g w a r a n t a ,  o t r z y m a j ą  h o w i e m  e z y s t y  n a t u r a l n y  

p r o l u k t  ze  w s z y s t k i e  to i p r z y m i o t a m i  l e e z n i r z e m i  , k t ó r e  n k a z i ł y  si»j a k u t e c z n e m i  w s ł a -  
k o b  ia. -h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c ,  s k r o f u ł a c h ,  g r u c z o ł ó w  o s ł a b i c n i n  i t p .

flU,-  A ż e b y  u s u n ą ć  p r z e s a d ,  k t ó r y  p u b l i c z n o ś ć  m a  d o  , t r a n u  b r u n a t n e g o *  m e d y ­
czni.* .»fc n i e j e g o ,  j a k  b l a d a  * 0  ż ó ł t y ,  t a k ż e  n a z w a n y  b i a ł e g o  ? a t u n k n ,  p o l e c a m  do 
u w z g l ę d n i e n i a  u o i a c z o n ą  do  k a ż d e j  f l a s z k i  r o z p r a w ę  o t r a n i e ,  t u d z i e ż  o j e g o  p r z y r z ą d z ę  
n i n  i t a ł s z e r a t w  a r b -

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u :  P a u l  E c k h a r d t ,  I I I .  H e n m a r k t  7.  C e n a  f l a s z k i  i t ł r  
S 1. ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t .  p. Z y g m u n t a  R  i c k e r a ,  w  K o ł n m y j i  w  a p t .  J a n a  S i d o r o w t c z a .  

w  T a r n o p o l u  u  F .  J a m r ó g  i e w t r z a ,  w T a r n o w i e  u W .  M & l d n c r a  i S p ó ł . ,  w K z e s r o w i o  J.  
M e b a i t t e r  i S p ó ł . .  w  P r z e m y ś l u  M. K r u * . ,  w N . ,w y in  S ą c z u  vr a p t .  K o m ,  J a  * u b o »  s k i e ^ o ,  
w J a r o s ł a w i u  J .  R o h m  ap t .

£ » o o o c x x x > o o c x x ^ ^
M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .  8

Jedynie prawdziwe, £
x
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

C eu n  o p ie c z ę to w a n e g o

jozall na kużdeir. pudełku znajduje się na otykieoie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od if lat zawrze z najlepszym skutkiem uży- 
waue na w sidkiego rodzaju c h o r o b y  ż o l < ) d k «  
i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w i e n i u  (brak 
apetytu , zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e *  
n i l o m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m o r o l d a l -  
n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym  
przy zajęciu siedz^eam.

Fałszywe wyroby będą, sądownie ścigane, 
pudelka orygiit. 1 e*. w. a. _

W A r lL ^ a  ł r o n n i i a l r o  i  o A l  N sjpew uiej-z/ środelc domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
TT U U r k d i i i a i i O U t t r k d i  I  O U I .  wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia 

na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia akirawe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t, p. W e  t i n s z k a c k  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  ?*i> e t .  a .  e t.______

O lą tranowy z wątroby Dorsza, Q
kich innych w haudlach Bię znajijnjęcych gatunków, do celów leczniczych się przydajj.

C 'e n »  d a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  n ż y s i a  S z ł r .  a .  w -   ’

Główny skład wysyłek u A. M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjalów aptecznych. W miejsco 

wościacb, gdzie niema sktadu, otrzymać mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.
Uprasza się P. T . Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M O LL A  i li tylko te przyjm y- 

wać, które opatrzone są mają marką ochronną i podpisem. 1677 7~
Składy We Lwowl*: ap t. i. Beisera, F. W. Królikowski, Z. Ruokerc, apt. St. Markiewicz, w BicUej A. Reichort, apt..( Erich 
Keler, apt. w brodach £ .  (Iruunspann ap., M. Kulak, apt., Ed. Liszka apt., B. W itosławski, apt. w B rzezanach  
Bron. Liembiński apt., w Czernictccach, Ig. Sohuirch. C. A lth  apt., J. Golichowski apt., w Dobromilu N. G roU u- 
e k a a p ,  w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w Glinianach A. Hełm, ap. w Gwrahomorah  Bet zat ap.; w Hali- 
eta A. G otuoner apt., w Jarosławiu Joz. Robms ap., w Jaworowie Wład. Lachowicz apt., w Krakowie dr. Fl< r. 
Sawiczewski, ap., w . Redyk apt., 31. Jaworuicti, K. W iśniewski apt., w Ltmanowie  Ant. MuLar apt., w L is k a  li. 
Barański, w Hotcym b ą a u  Kosterkiewieza sp a .ik , w aYoioy * Largu  Karol Laur, w Podgórzu S. bchlobinger, w 
Przemyttu F . Nahlik, F. Gajdeczka, w lirer/o w i; J. .-•jhaiteor et Oo., w Stanisławowie Alb. A/uiv>wicz apt., F , 
Stecher apt., w Storożyńcu C. Chalbazany apt., w Samborze J. Aioksiewicz apt., C. Maresch apt., w Stryju J. 
Zgórski apt. A. Kiibel, apt. w l'arncpoia F. Jararogiewicz ap , A. Mcrawetz spadkob. w rarnoune W. T. A. Wio- 
logórski, V. MudnerA Coznp., F. L oszc-yźsil, w W ndowicacn  Ig. Brosig, w Z baraża  E. Krnu apt., FJ. ousrrman’'.

- ® «
(co do kiełkowania wypróbowanej 

j u r z ^ n o s r e ,  k w i a t o w e ,  p o l n e  i  l a s o w e
jedynie u

Ksr- Wilhelma Adama
I p y  Cem ik zawierający różne nowości i korzyści d lap p . odbiorców i 

posyłam  bezpłatnie. 1682 20

w k ta t lk i do tó i e k ,  i i d u i K i ,  w » ;rz .ykaw k i k ly n ty ru w e  1 k o ­
b ie ce , b oug ie , k& łetry , s u sp e n z o r ja , n o c n ik i, p r re p a n k i r u p -  

tu ro w e , J tp u ra ty  in h a la c y jn e , pończochy  d la  e ie rp ią c y c L  n a  
k u rc z  w ż y ła c h , p o d u szk i n ap e łn io n e  p o w ie trz e m , n o c n ik i do 
pod róży , la w o a ry , w a n n y  k ą p ie lo w e , to re b k i  to a le to w e , o s e s ­
k i do k ą p ie li ,  p a s k i do p ły w a n ia , k u b k i, m a n ie rk i ,  z a b a w k i , 
p ła s z c z e  n a  d esz c z  i  in n e  w y ro b y  z g u m i, d o s ta rc z a

J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu,
Gummiwaaron - Fabriks-  N iederlagc ,  VII. Stiftgasso 19.

1 1 9 4 4 - 1 3  ______________________________________
.OUSTK&tudiTSi -'-ii ______________

O  \

SYROP Z PODFOSFORAHU WAPNÂ
PP. CiRlniKAlJLiT e t  C le , Aptekarzy w Paryża.

8, ulica Yirienne.
n i 1157 r. prtMrat ten wszsdł w powmochM ażrde. Leczy on katary, kaszle, chrypki 

d łu g o le tn ie , koklusz, zapalenie gardła 1 kanału oddechowego (bronchitosl alt szczegó ln ie ; 
Domyślne s p ra w ia  skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (ph tiste) I marnieniu czyli 
s u -h o to m . P od  d z ia ła n ie m  je g o  ustaje kaszel najuporozywszy 1 potnienie nocne, a chorzy 
axvbko  i>o>, r a c a j i  do  p ó ż a d a n e g o  zdrowia 1 tuszy. Lekarze przypisują częste Pastylki ze
soku

vxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

id z ie  o w y leczen ie  k a ta ró w  l kaszlów zwyczajnych. .
Dla umknienia licznych (ałszertw I naśladownictwa, żądać ahy stempel rządowy fraa- A  

cuzkl koloru niebieskiego, stósewuie dc prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna Ł  *
1 podpis URIMAULT st COMP. znajdowały się na jednaj etykiecie.

Doytać można w glównyoh aptekach w POLSCE 1 w A USTRYI- J F

W e Lwow ie w apt. pp. K rzyżanowskiego, M ikolascha i Ruckera, w Czer- 
niowench u G olicbowskiego. W Stanisławowio a p \  F . S tfchers.

( .  k. uprzyw. g a l ic y j s k a

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c . k . d o s ta w c y  n a d w o r n e g o

preparatów weterynaryjnych
używ anych i  nadzw yczajną skutecznością w staj« 
ulach Jej Ilości królow ej AugIJi 1 króla  P ru sk iego , 
cesarza N iem iec, ja k o te i przez wielce w ysoko p oło ­
żone osobistości, d la całego obszaru paAstw an- 
strjack iek  I w łoskich obdarzone przyw ilejem  w y­
łączn ym , odszczególnione m edalem  lon d yA skim , p a ­
ry sk im , w ied eń sk im , h a m b n rsk im  i m uichuw skin

Z licznych do przejrzenia leżących pum o użyciu tych preparatów, 
umieszczamy niektóre:
Pan Franciszek Jan  Kwieda, c. k. liwerant dworu, w Korneuburgu.

Zasób mój c. k. upr. płynu restytucyjnego ju i uię kończy, upra­
szam przeto o nowe zamówienia.

Nieocenione sprawdził sią ten płyn w tegorocznej wiośnie, w czasie 
zmiany sierści, w której po cieple najostrzejsze zimno nastąpiło. Pańskie­
m u restytucyjnemu płynow i zawdzięczam jedynie , ie  moje konie bez 
żadnej przeszkody piękną  i  rótrtią sierścią letnia okryte zostały, z 
suchtmi nozdrzami. Jeżeli się policzy, ie przez przeciąg 4 tygodni, nic 
więcej jak jedną flaszkę i jedną miarę okowity wy potrzebowano, co war­
tość 2 zł. 20 ct. przedstawia, to musi kaźdeu racjonalny skonom i po­
siadacz koni Panu za rozpowszechnienie tego szczegółowego preparatu być 
wdzięcznym.

Wr. Neustadt. K s i ą ż ę  R. A u e  rab e r g .
Pau Franciszek J a n  K w itda , c. k. litoerant dworu, w Korneuburgu.

N ie mogę aa sobie przenieść, bym Fann o działaniu jego proszku 
bydlęcego nie doniósł, który wszystkie dotychczas rai wiadome środki lecz­
nicze zwierząt daleko po sobie sostawiają.

Mi aj cm krowę i dwa wolj, które wedle zdania fachowytk ludzi 
cierpiały na księgosusz i u których wszystkie środki lecznicze plon- 
nemi sig okazały, tak że ja takowe już za zdechle uważałem. Wtenczas 
usłyszałem, że u pana Matiasza Fursta w Filiach, Pański proszek bydlęcy 
dostać można. Zdecydowałem się na ostatnią próbę i kupiłem l  pakiet 
pańskiego proszku, po którego wypotrzebowaniu u słabych bydląt, wielkie 
polepszenie nastąpiło, i skóra dawniej sucha i przylegająca do kości 
pulchną się stała. Kupiłem przeto jeszcze jeden pakiet, po którego wypo- 
trzebowaniu miałem tę uciechę, wszystkie 3 zwierzęta widzieć zdrowe- 
mi, a krowa nawet więcej mleka daw ała jak  przedtem. Z prawdziwą 
przyjemnością oznajmiam o tem Panu i pozostaję sługą

St. Ruprecht bei Villach. S i m o n  O b e r r a u t e r ,
gospodarz i właściciel realności.

Potwierdzam powyższą korespondencję wraz z własnoręcznym podpisem,
S c h ó f f m a n n ,  wójt m. p.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w ie  : W . Adam, J .  Beiter ap t. , H . Iłk ie r tk i ,  St. Markiewicz, J. 

P iep ee  apt., Rncker apt., P . M ikolasch apt., K. Krzyżanowski apt., Bia'a: J . 
Kraui, Erich Keller apt.; Bielsk: G. Johanny apt., J. A. Stańko apt., Bochnia: 
P . N iedaelłk i; Bóbrka: L . M iędlicki apt. ; Brretany: B . Fadenhecbt. J. Margu- 
li-e, Em. Mori; Brody: M ichał Kulak, Eu. Liazka apt., K. R. Wito»łavitki apt- 
Bucza.cs. K. Jeżew łki, Leib. Neumann; C zem iou.ee-, Ig . Schnircb; Chorostków: 
Itaak Katz; Jaworów; Wł. Lachowicz; Jasio: J. Steinhauz; Kraków: M. Jawor­
nicki; Komarno: A l. Emperla na«t. apt.; Kołomyja: J. Sidorowie*, Ed. Stenzl 
a p t ; Leżajsk: Jóa. Hirscaield; Lutowiska : St. Semrzewski apt.; Myślenice: B. 
Schóngut, H o ies Gutmann ; Mielec: flirsch Bodner; La d wór na: W. Dziembowski 
apt.; Njwy Sącz: W. Filipeir apt.. R. Jakubowski, Koeterkiewicza spadk.; Przt- 
myśl: E. MacUalski, J. Maszewski apt., M. K ozłow ski, F. Gaidelska: Pizemy-
ilany: E. Baranowski apt.; Przeworsk: F. Sw ita lsk i, S. Kollera w d.; Poprad: A. 
E. Krompacber; Rzeszów: J. Scbaitter et Linp.; Sambor: F. Gailhofer, C. Ma­
rcach, Alekaiewicz apt., Żywiec : Heczko et Goiecki; Sędziszów: J. Mizewtki; 
Stanisławów. Alb. Amirowicz apt., J- Macura apt ;  tryj. J , Zgórski, D. 
biusaeub:att et tm p.; Tarnopol: Ft. Jamrogiewicz apt., O. Morawetza spadk.; 
Tarnów: F. R, Leszczyński, Miildner et Comp., W ._T. A. Wielogórski; (Jś.ie 
biskupie: M. Aaerbach, Wieliczka: S. Walorka wd.; L. & uiller, Zakliczyn: F. 
ilerczynaki.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach l miasteeskach 
monarchii składy, które od czasu do czasu ogłaszam w dziennikach.

j M '  k to b y  m i In ls ie r u  w sk aza ł, k tó ry  nadu­
żywa na ej m a rk i ochronnej* abym  go m ógł przedsąd  
podciągnąć* otrzym a w ynagrodzenie do 5 0 0

Zgromadzenie Walne Akeyonar̂uszów

C. L  nadworny zakład misterstwa
ro b ó t tk a c k ic h  i haftów

tre W ie d n iu  I .  H eilergasse A r .  MO.
O b f i t y  s k ł a d  p a r a m e n t ó w  k o  A r i e l u  j o l i .

W yklinan ie  w zzys tk ich  w ten  zawód wchodzących robót,  j a k o to  : 
c h o r ą g w i  t o w a r z y s t w ,  w s t ą ż e k  « Io  c h o r ą g w i ,  c a ł u ­
n ó w  i t p .  pod g w a ra n c ją  n a j rz - tc ln ie js z c g o  i n a j t a ń s z e g o  wy kończeniu.

-V~- Cenniki i w zory  bezpła tn ie. D o s ta w y  t a k i e  za  sp ła ta m i 
ra la lne in i .  ollód 4 — 1(1

kolej Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
' ‘W . >5-, JZ  -

»«*ie z w y c z a j n e

ces. król. uprzywilejowanej

kolei galicyjskiej Karola Ludwika
odbędzie się w S o b o t ę  dnia 17. maja 1 8 7 9  r. o godzinie 10. przed południem

W E  W IEOISIIU,
w sali Stowarzyszenia austr Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse, Nr. 9.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromaa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1878.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. »
3. Preliminarz budowy.
4. Rozporządzenie nadwyżką z r. J878.
5. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1879.
6. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcjonarjusze, posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbą akcyj w 
myśl §§. 22. i 26 statutów, najdalej do dnia 18. kwietnia r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do 
Zgromadzenia walnego.

Z ło żen ie  a k cyj uskutecznić m ożn a : f
we W I E D N I U : w kasie Towarzystwa,

,  w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i pizemysln,
u p. M. S. Rotszylda;

we L W O W I E : w Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłn, 
w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; 

w K R A K O W I E : w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w F R A N K F U R C IE : n/M.: n pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
w B E R L IN IE ; w Banku dla handlu i przemysłu; 
w W R O C Ł A W IU  : w szląskiej spółce bankowej; mianowicie :

co do miejsc składowych we Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trójnasób wygotowanych, za­
wierających akcje w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcjonarjnsz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcjonarjusza, raczy odnośne, na imif obranego za­
stępcy opiewająee pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować v własnoręcznie podpisać.

Pp. Akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane śfli karty legitymacyjne (peł­
nomocnictwa) najpóźniej w przededniu Walnego Zgromadzenia oddać Jeneralnej Dyrekcji.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 g łf f ł^  vStn i mocodawców imieniu.

Wiedeń d. 8. marca 1879. J k

m 8 i i a t l u  Z # r } r n i d o i r r : f f .

wzatZr^zr^mzarnmmmmmzBBm
rutam i „Gazety Narodowej** pod zarządem A. Skerha.Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
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